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od redakgji numer 20 (1/2018)

Dwudziesty numer naszego czasopisma zatytulowaliSmy Social media
and cultural institutions (Media spotecznosciowe 1 instytucje kultury). Me-
dia spolecznosciowe, bodaj najcenniejszy aspekt technologii Web 2.0, po-
zwalajacy na komunikowanie interaktywne, daja uzytkownikom narze-
dzia dzielenia si¢ swoimi opiniami i poglgdami. Szybki rozwdj mediéow
spoleczno$ciowych nie tylko globalnie zmienit styl zycia, ale takze stop-
niowo wplynat na instytucje kultury. Katarzyna Walotek-Sciafiska i Justy-
na Jochem analizujg sposoby wykorzystania mediéw spolecznosciowych
przez instytucje kultury na przyktadzie Teatru Slaskiego w Katowicach
oraz przedstawiajg wplyw tych dziatan na kreowanie wizerunku instytu-
¢ji. Anna Krzeminska pisze z kolei o wzajemnych relacjach teatru i no-
wych technologii na przykladach z krakowskich teatréw. Teatr XXI wieku
zmienia podejScie interpretacyjne do zagadnienia komunikacji teatral-
nej poprzez coraz powszechniejsze zjawisko obecnosci mediéw na sce-
nie i teatru w mediach. Na tekst Zuzanny Orzel chcielibySmy zwrécié
szczegblng uwage czytelnikow nie tylko dla jego wartosci merytoryczne;.
Zgodnie z postulatem umiedzynarodowienia nauki staramy si¢ bowiem,
by teksty przewodnie kazdego numeru ,,Perspektyw Kultury” publikowaé
w tzw. jezykach konferencyjnych. Lektura artykutu Elementy dziedziciwa
niematerialnego na ubraniach i gadzetach — pomystowa forma promocji czy
zagrozenie?, ktéry dotyczy zagadnienia coraz czestszego wykorzystywania
regionalnych elementéw lokalnego — w tym przypadku gérnoslgskiego —
dziedzictwa niematerialnego (etnodesign) w przemysle, dowodzi, ze pro-
sta translacja niekiedy jest niemozliwa badZ niecelowa.
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Dzial Przestrzenie cyberkultury / Areas of Cyberculture proponuje arty-
kut Bogustawy Bodzioch-Bryly; autorka dokonuje analizy i interpretacji
e-literackiego projektu Andrzeja Glowackiego. Projekt ten, prezentowa-
ny w formie wystawy w Galerii Europa — Daleki Wschéd przy Muzeum
Manggha w Krakowie na przetomie 2015/2016 roku, wpisuje si¢ w wick-
szy cykl e-literacko-artystyczny, lokujacy si¢ w przestrzeni pomicdzy e-li-
teraturg a artystyczng instalacja.

W kolejnej stalej czesct: Zarzgdzanie migdzykulturowe / Cross Cultu-
ral Management Agnieszka Knap-Stefaniuk 1 Wioleta J. Karna rozwaza-
ja problematyke zarzgdzania talentami jako jednego z waznych wyzwan
w miedzynarodowym zarzadzaniu zasobami ludzkimi, z uwzglednie-
niem znaczenia uwarunkowan kulturowych a takze wskazanie szczegol-
nej roli umiejetnosci (i btedéw) wspdtczesnych menedzeré6w miedzynaro-
dowych w zarzadzaniu talentami. Natomiast analiza, kt6ra podjat Robert
Lasak, jest rodzajem postscriptum do tematu jednego z poprzednich nu-
merow ,Perspektyw Kultury” (nr 17/2017; Poland and Ukraine in cross-
-cultural management). Autor omawia podstawowe zrodla przewagi kon-
kurencyjnej przedsicbiorstw oraz motywy ich wejscia lub przeniesienia
na rynki zagraniczne, koncentrujac swoja uwage przede wszystkim na
przedsigbiorcach ukraifiskich, ktérzy w ostatnich latach licznie podejmu-
ja dzialalno$¢ gospodarczg na terenie Polski.

Numer dopelniajg trzy interesujace teksty; Paola Dalla Torre pisze
o wzajemnych relacjach katolickiej wizji kultury i kinematografii w la-
tach trzydziestych XX wieku. Na przykladzie publikacji w Llllustrazione
Vaticana prze$ledzi¢ mozemy ksztaltowanie si¢ nurtu ,katolickiej kryty-
ki filmowej”. Kolejny artykul, piéra Sandry Magdaleny Kochy, koncen-
truje si¢ na archetypie cienia w opowiesci fantastycznej Hansa Christia-
na Andersena. Dunski pisarz, wykorzystujac legendarny motyw, probowat
wyrazi¢ ciemng stron¢ czlowieka, ale 1 calego spoleczenistwa wraz z jego
systemem warto$ci. W dziale Refleksje kultoroznawcze / Thoughts on Cultu-
ral Studies intrygujace uwagi Anny Gomoly; Kulturoznawstwo jako grddto
niebezpieczenstw .

Warto réwniez zwrécié uwage na recenzje zamykajace numer; Malgo-
rzata Golik przypomina uhonorowany w 2017 roku nagrodg ,,Nike” obszer-
ny reportaz Zeby nie byto sladow. Sprawa Grzegorza Przemyka, ktory przybli-
za okolicznosci $mierci pobitego przez komunistyczng milicj¢ niewinnego
nastolatka (1983) na tle 6wczesnej sytuacji politycznej w Polsce. Klaudia
Mularczyk omawia natomiast interesujacy raport z badan Macieja Debskie-
go o nalogowym korzystaniu z telefonéw komérkowych (fonoholizmie).

Zapraszamy do lektury!

Redakcja
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editorial numer 20 (1/2018)

The twentieth issue of our journal has received the title Social media and
cultural institutions. Social media, probably the most valuable aspect of the
Web 2.0 technology that allows interactive communication, give their us-
ers the tools to share their views and opinions. The rapid growth of social
media has not only changed our lifestyle globally, but has also gradually
influenced the institutions of culture. Katarzyna Walotek-Sciafiska and
Justyna Jochem analyze the ways social media are used by cultural insti-
tutions discussing the example of Teatr Slaski in Katowice and present
the influence the activities of these institutions have on building their im-
age. Anna Krzemifiska writes about the mutual relations of the theater
and new technologies, as shown by the theaters of Krakow. The theater
of the 21st century is changing its interpretative approach to the subject
of theatrical communication through the growing phenomenon of media
presence on the stage and of theater in the media. Zuzanna Orzel’s article
deserves the Readers’ particular attention, not only due to its informative
value. Following the postulate to make science international, we are try-
ing to publish the leading articles of each issue in the so-called conference
languages. Reading the article Elements of intangible heritage on clothes and
gadgets — an ingenious form of promotion or a threat?, which concerns the
increasing use of regional elements of the intangible regional heritage (et-
nodesign) — in this case, the Upper Silesian one — in the industry, is a proof
that a simple translation is sometimes impossible or pointless.

The section devoted to Areas of Cyberculture proposes an article by
Bogustawa Bodzioch-Bryla. The author analyzes and interprets an e-lit-
erary project by Andrzej Glowacki. The project, presented in the form of
an exhibition in the Manggha Museum of Japanese Art and Technology
Europe — Far East Gallery in Krakow at the turn of 2016, is part of a larger

|7
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cycle of e-literary-artistic creation, found in the space between the e-liter-
ature and art installation.

In another permanent section, Cross Cultural Management, Agnieszka
Knap-Stefaniuk and Wioleta J. Karna consider the issues of talent man-
agement as one of the important challenges in international human re-
sources management, taking into account the significance of cultural con-
ditioning and also pointing out the specific role of skills (and errors) of
contemporary international managers dealing with talent. The analysis
performed by Robert Lasak is a kind of a postscript to the subject of one of
the previous issues of Perspectives on Culture (17/2017; Poland and Ukra-
ine in cross-cultural management). The author discusses the fundamen-
tal source of competitive advantage of enterprises and the motivations for
their entry or move to foreign markets, focusing mainly on the Ukrainian
entrepreneurs, who are undertaking business activity in Poland.

The issue is completed by three interesting texts. Paola Dalla Torre dis-
cusses the mutual relations of the Catholic vision of culture and the cin-
ema in the 1930s. Articles from LI/lustrazione Vaticana allow us to trace
the formation of the “Catholic film critique”. Another article, by Sandra
Magdalena Kocha, focuses on the shadow archetype in the fantastic story-
telling of Hans Christian Andersen. The Danish writer used the legend-
ary motif in his attempts to depict the dark side of man, but also the society
with its system of values. In the Thoughts on Cultural Studies section, you
shall find a commentary by Anna Gomoéta on Cultural Studies as the source
of danger.

You should also pay attention to the reviews closing the issue.
Malgorzata Golik recalls the broad reportage honored in 2017 with The
Nike award, Zeby nie bylo sladow. Sprawa Grzegorza Przemyka [Leave
no marks. The case of Grzegorz Przemyk], which approximates the cir-
cumstances of the death of an innocent teenager by the communist mili-
tia in 1983 against the background of the political situation in Poland of
the time. Klaudia Mularczyk discusses an interesting report from Maciej
Debski’s research on the compulsive use of mobile phones (phonoholism).

Enjoy the reading!

Editors
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of the Teatr Slaski in Katowice

ABSTRACT

Analysis of the use of social media by cultural institutions shown

by the example of the Teatr Slqs/fi in Katowice

The purpose of this article is to present the results of the analysis of ac-
tivities carried out by the Teatr Slaski in the social media and the im-
pact of these activities on the image of the institution. The study cov-
ered by social networking sites and blogs, where Teatr Slaski officially
promotes its activities.

KEYWORDS: institutions of culture, theater, social media,
promotion, image

STRESZCZENIE

Analiza wykorzystania mediow spolecznosciowych przez instytucje
kultury na preykiadzie Teatru Slgskiego w Katowicach

Celem artykutu jest przedstawienie wynikéw analizy dzia-
taf prowadzonych przez Teatr Slaski w Katowicach w mediach
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spotecznoSciowych oraz przedstawienie wplywu tych dziatan na kreo-
wanie wizerunku instytucji. Badaniem zostaly objete serwisy spotecz-
nosciowe oraz blogi, w ktérych Teatr Slaski oficjalnie prowadzi dzia-
talno$¢ promocyjna.

SLOWA KLUCZOWE  instytucje kultury, teatr, media
spoleczno$ciowe, promocja, wizerunek

The Stanistaw Wyspiafiski Teatr Slaski in Katowice is one of the most im-
portant cultural institutions in the region of Silesia, Poland. Its history
starts in 1907, when it was opened to the audience as a German theater. It
was only in October 1922 that, with the help of the Society of Friends of
the Polish Theater, the first plays were staged there in Polish. Since then,
the theater has worked with a number of renowned directors and actors.
Outstanding Polish and world dramas are staged, but also literary meet-
ings, artistic events and musical concerts are organized. Teatr Slaski, for
example, hosts the “Puder i pyl” [Powder and dust] cycle, which is a series
of meetings with Zbigniew Bialas, an author of crime novels. The writer
invites local artists who create graphic novels and architecture. The cy-
cle is intended to bring the contemporary culture of Silesia closer to the
residents of Katowice and the surrounding area.! Another regular event
organized by Teatr Slaski is “Galeria Foyer”, an exhibition of works by
Polish and foreign artists located in the foyer of the Main Stage in the
main theater building. Most often these are exhibitions of paintings and
graphics.? Teatr Slaski also takes part in the organizing of popular events,
e.g. the “Interpretations” National Directorship Festival (in cooperation
with the City Council of Katowice and the Katowice Culture Center),
whose main objective is the promotion of theater directors and the presen-
tation of the latest trends and directions in the art of the theater.’ Together
with the Korez Theater, the Katowice Carnival — a festival of Polish com-
edy —is organized in Katowice. In addition to the events related to the day-
-to-day operation of the theater, the institution also carries out various pro-
motional campaigns. For example, in the framework of the “Five for five”
action, tickets for a specified performance are available for five PLN. The

1 Puder i pyt, http://www.teatrslaski.art.pl/strefawidza/cykl/3, 12.05.2017
2 Galeria Foyer, http://www.teatrslaski.art.pl/strefawidza/cykl/6, 12.05.2017
3 O Festiwalu, http://festiwal-interpretacje.pl/homepage-alt-3/o-festiwalu/, 12.05.2017
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“Gryfno wspotpraca” [Neat cooperation], viewers receive a 10% discount
on purchases in a regional shop with every purchased ticket.* “Sztukowa-
nie” is a project addressed at the seniors. It involves lectures on art,’ and
for children and youth theater lessons are available. The performances are
also staged on the boards of theaters across Russia, Ukraine and France.
All of these events are promoted through a variety of media, with particu-
lar involvement in the social media. The possibility of using social media
is presented below (Table 1).

Table 1 Classification of social media according to the objectives of their application in

theaters
Type of website | Objectives of application in theaters Examples of SM
Social * Building and maintaining relationships; Facebook,
networking * Building an image of the cultural institution; Google+, nk.pl,
website * An association of people interested in a specific | mySpace

area (the actual target group);

The possibility of reaching many interested
recipients in a minimal period of time;
increasing the involvement of the theater
audience;

communication of information on
theatrical events;

obtaining information about the
expectations of the viewers, the local
community;

promoting events organized by the theater;
The ability to convince a large group of
people to view alternative forms of theater;
dialog with the local community;

The possibility of growing new ideas;

regular updating of information on the profile
allows the theater to deepen its relationships
with viewers;

The ability to post interesting facts and
information about the theater;

announcing castings/acquisition of actors for
specific roles;

through the social network, the theater can also
acquire partners for cultural events, sponsors for
performances and theatrical festivals;

4 Kulturalne promocje, http://www.teatrslaski.art.pl/strefawidza/kulturalnepromocje/, 15.05.2017

5 Sztukowanie — zajecia dla seniorow, http://www.teatrslaski.art.pl/strefawidza/wydarzenie/401,

15.05.2017

11
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Video content | ®* Image building, YouTube

* The acquisition of new viewers,

* Presentation of the theater’s offer: previews of
films, concerts or performances;

* Promoting the theater’s offer;

* The opportunity to encourage people to create
and record their own “cultural products”

Photographic | ® Building an image of the cultural institution; Pinterest,

content * Building the image of actors and directors; Instagram,

¢ The ability to post photos of the popular and Picasaweb
esteemed actors (wWhose images have a huge
promotional impact), photos from performances
and festivals;

* Providing information;

* Building relationships with customers/viewers

Blog * Image building, Wordpress.com,
Microblog * Providing information; blogger, blogspot,
* Building relationships with customers/viewers | blox
* Strengthening the involvement of recipients Twitter
Wiki * Building a knowledge base about the theater, its | Wikipedia,
history and outstanding performances Internetowa
* Encyclopedia Teatru Polskiego [The Encyklopedia

Encyclopedia of the Polish theater] is a platform | Teatru Polskiego
and a tool for sharing, creation or modification

of the content

Prepared by K. Walotek-Sciafiska: “Ocena poziomu wykorzystania mediéw spolecznos-
ciowych przez teatry publiczne w wojewddztwie §laskim w §wietle badan empirycznych”
Studia Ekonomiczne. Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Ekonomicznego w Katowicach

ISSN 2083-8611, Nr 321 /2017

Through the analysis of social media used by an institution of culture one
can obtain information about the methods of social media marketing, the
promotional tools and preferences of the customers concerning the com-
pany’s activity in the social media. Additional data can also be obtained by
analyzing and comparing the popularity of the profiles of other cultural
institutions in the region.

Social media is a modern and fastest-growing medium used for pro-
motional purposes in Poland and worldwide, as it provides an interactive
channel of communication and tools for maintaining and assisting pro-
motional campaigns. According to the IRCenter report conducted in 2016,
90% of the Polish Internet users use social networking sites. By compari-
son, in 2015, this share was 86%. In addition, 51% of Internet users in Po-
land create or comment the content in social media. The measurability is
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therefore very high and makes it easy to determine the effectiveness of so-
cial media marketing.

The purpose of this article is to present the results of the analysis of ac-
tivities carried out by the Teatr Slaski in the social media and the impact
of these activities on the image of the institution. The study covered by so-
cial networking sites and blogs, where Teatr Slaski officially promotes its
activities.

Teatr Slaski has been using several social networking sites to expand its
marketing activity and reach a larger audience. Facebook has been the
main and most frequently used one. Currently, the official profile of the
institution at this social networking website is watched by 10,424 people,
and the average rating of the institutions by all the users is 4.6 out of 5 (ob-
servation in June 2017). On its, profile, Teatr élqski shares its basic infor-
mation such as contact details, the date of founding the institution or the
address of its official website. The users can also easily find a link to the of-
ficial Instagram profile of the theater (Fig. 1).

Fig. 1. Basic information about Teatr Slaski on Facebook.com

11 5 firmie OPIS

© Informacje biznesowe Teatr otwarty na ludzi.
Teatr otwarty dla ludzi.

Barkngzhiicy www teatrslaski art pl

umiarkowane

= ] WSPIERAJA NAS:

¥ ZaloZenie w dniu: 1907 Weglokoks S.A.
Polsko-Amerykanskie kliniki Serca
Paolski Koks S.A.

Enrgoinstal

= bow@teatrslaski.art.pl FTT Wolbrom

Atende

JWW Invest

httpzifvweww teatrsiaski.art.pl

https:iiv

Aw.instagram.com/eatrslaski/

@ Informacje
Teafr SIa_ski im. Stanistawa Wyspianskiego w Katowicach

B Teatr - Sztuka - Rozrywka

Source: https://www.facebook.com/pg/TeatrSlaski/about/?ref=page_internal

The institution’s Facebook profile has been active since 2011. Posts are
published up to three times a day on most days of the year. Most concern

13
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upcoming events promoting theatrical events such as performances, meet-
ings with directors and actors, and exhibitions. Their aim is to encour-
age the reader to participate in an event and to purchase a ticket. The art
of discourse is often rejected in favor of the moral discourse, closer to the
specific target groups. Persuasive messages effectively attract attention. In-
terest was aroused, for example, by the presentation of the play entitled
Psubracia: “Our most bloody history ever. A theatrical equivalent of men’s
cinema. A tribute to the work of Q. Tarantino. We perform on 10 and
11 June at 7.30 pm on the Painting Room stage. Admission only for adults.
Come!” Under this announcement, a short video promoting the perfor-
mance was posted (Fig. 2). Posts like this not only encourage consumers to
participate in the event, but also to “like” or share the post, thanks to which
it reaches a larger audience.

Fig. 2 Posted on the official profile of the theater at Facebook.com.

Teatr $laski im. Stanistawa Wyspiariskiego

Nasza najbardzig] krwawa historia.. Teatralny odpowiednik meskiego kina.
Hotd dia tworczosci Q. Tarantino. "PSUBRACI" gramy 101 11 czerwca o
19.30 na Scenig w Malarni. Wstep tylko dia peinoletnich. Przybywajciel

[trailer] A. Palyga "Psubracia” /

KRWAWY HOLD DLA Q.
TARANTINO / rez. Mateusz
Znaniecki

SKOK MA KASE / DUZO KRWI / KUULTOWE. .

il Lubie to! P Komentarze A Udostepnij n -

Source: https://www.facebook.com/TeatrSlaski/

Thanks to the monitoring of feedback on a published post announc-
ing an upcoming event, the institution can analyze audience behavior and
thus determine the degree of interest in the event. User comments also al-
low it to get feedback on the performance and the moods of the audience.

Another type of frequently published posts on the profile of Teatr
Slaski is pictures representing 19% of the published information. They are
usually albums documenting an event or meeting with a brief description
(fig. 3). Publishing photos and audiovisual materials on social networking
sites enables the audience to become involved with the life of the institu-
tion, start interacting and win the sympathy of the audience.
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Fig. 3. Photos of a children’s party held on the occasion of Children’s Day at Teatr Slaski.

o Teatr é!qski im. Stanistawa Wyspianskiego dodat(a)
= nowe zdjgcia (15)

1 czernca - €

Ston na fasadzie, plemienne maski, torby podrézne, towarzystwo pirata...
Plac Teatralny oddalismy w rece dzieci, kicre odwiedzaja nas i ruszaja w
podrdz dockota $wiata. DZIEN DZIECKA! #dziecidoteatru

il Lubis to! B Komentarze # Udostepnij B~

Source: https://www.facebook.com/TeatrSlaski/

About 18% of all posts are information about events held in the theater.
Most often they refer to the premiers of the latest performances, meetings
with authors and actors, press conferences or classes conducted for seniors
(e.g. “Sztukowanie”). 11% of all published content are reviews. After the
premieres of plays fragments of reviews by journalists invited to the per-
formance are published on the Facebook profile of the theater, along with
a link that carries the reader to the official site of the periodical where the
review is found. This is to familiarize the visitors with the opinions of ex-
perts in the area of the theater on a given performance and other activities
of the institution (which no doubt serves to promote the institution). Pub-
lishing reviews is also a good way to increase the brand awareness among
consumers. 7% of all posts are about the institution (such as: the presenta-
tion of plans for next season, information about opening hours or obtained
prizes and awards). The advantage of social media is the ability to quickly
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reach people with an important message. The last type of posts that appear
on the profile of the theater are competitions, which account only for 1% of
all published content.

Graph 1. Posts published on the official profile of the Teatr Slaski on Facebook.

Content promoting upcoming events 44%
Photos

Information about past events
Reviews

Announcements

Competitions

Source: Own study on the basis of the official profile of Teatr Slaski at Facebook.com
(https://www.facebook.com/TeatrSlaski/)

In addition to acquiring new customers, informing about upcoming
and past events, the presence of the theater on social networking sites can
also help in monitoring the activity of users regarding the institution. It
gives the opportunity to read the opinions of customers, draw inspiration
to create new content and adjust it so that the feedback is as positive and
wide as possible. Publishing content on Facebook also provides an oppor-
tunity to engage in two-way communication and interaction with the au-
dience, which has a positive effect on the reception of the activities and
the institution in social media and builds an emotional bond between the
user and the organization. The institution’s presence on Facebook also al-
lows it to quickly react to the opinions of the users (especially the negative
ones), and respond to questions about individual events, which increase
user involvement in the affairs of the theater and their activity on the pro-
file of the institution.

Another social networking site used by the Stanistaw Wyspianski Teatr
slqski in Katowice for promotional purposes is Instagram. Instagram is
a service based primarily on publishing photos and videos with a brief de-
scription. It allows creating a profile for an institution, so that it can reach
more customers, e.g. by paying promotion of its posts. A company profile
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also has a special place on the contact information and access to the sta-
tistics. Many cultural institutions, however, still use basic personal profiles
which serve as tools for identity-building, dialog with customers and creat-
ing the image of the organization. This option was chosen by Teatr Slaski,
which also has an Instagram profile.

Fig. The official profile of the Teatr Slaski on Instagram.

eeeCO PLAY T 11:49 @ 4 33% 0 14

£ teatrslaski

28 739 76

posts followers following

Teatr Slaski

teatr otwarty na ludzi | teatr otwarty dla ludzi
www.teatrslaski.art.pl/

SEE TRANSLATION

n Q B O @

Source: https://www.instagram.com/teatrslaski/
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The profile of the theater on Instagram is followed by 739 people.
Compared with other theaters of the Silesia Province, it is third in terms
of the number of followers on this social networking website. The first two
are the Teatr Polski in Bielsko-Biata and Teatr Nowy in Zabrze.

Graph 2. The number of followers on the official profiles of theaters in the Silesian provin-
ce on Instagram on 15.06.2017

Teatr Nowy w Zabrzu 7_ 981
Teatr Polski w Bielsko-Biatej 7_ 898
Teatr Slaski 7_ 739
Teatr Zaglebia 7— 569
Teatr Miejski w Gliwicach 7— 254
Bytomski Teatr Tanca i Ruchu ROZBARK 7- 112

Teatr Rozrywki [Jli] 101

Source: the authors’ compilation based on data from Instagram.com

Photos published by Teatr Slaski show, first of all, preparations for per-
formances, along with rehearsals, premiers and other cultural events. The
photos have more than promotional value, but also contribute to the image
of the organization and invite users to interact. Instagram is considered to
be the second most engaging social networking site because photos of good
quality, engaging tags and catchy captions can quickly disseminate the in-
formation. Instagram additionally gives you great opportunities to promote
local organizations. Each published photo can be linked with the specific
location or city, thanks to which users can more easily find interesting posts.

Another social networking site used by Teatr Slaski for promotion and
creation of its image is YouTube. On 15 June 2017, the official channel of
the institution was subscribed by 242 users, and contained 77 film clips
designed to encourage people to participate in the events and see the per-
formances. These have often been just two-minute previews of the perfor-
mances. A short teaser of the show Psubracia. Krwawy hotd dla Q. Taran-
tino published on the theater’s official profile on YouTube shortly before
the premiere of the play can be an example (Fig. 5). Materials like these are
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the most frequently published by the theater. In addition to this, the chan-
nel also contains brief documentation of the events, messages from actors
and directors, and documentation of rehearsals for the performances. The
brief previews of performances are the highest rated videos. Most of them
have about 1,000 views, while other types of materials have been viewed
400 times on average. Announcements posted on YouTube are also often
shared on other social media, for example, Facebook, which increases their
viewership.

Figure 5. An example of a teaser of a performance published by the Stanistaw Wyspiafski
Teatr Slaski on YouTube (15.06.2017)

SN ERAC T A
[KRMAWY HOLD DLA
@. TARANTINO]

P Pl o 032/045

[teaser] A. Palyga "Psubracia” / KRWAWY HOLD DLA Q. TARANTINO /
rez. Mateusz Znaniecki

Source: https://www.youtube.com/channel/UCNa_jh65zN-PzE814sY21Sw

Another social networking site used by the Stanistaw Wyspianski Teatr
Slaski is Twitter. The theater’s profile was established in September 2013.
It is watched by 577 people and contains 87 posts. Teatr Slaski publishes
text content on top of photos and videos on its microblog. Its Twitter ac-
count was the most active in 2015, when the posts were published sever-
al times a month. Now much it is updated less frequently. In 2016, only
3 posts were submitted, however, since June 2017, the theater’s activity on
Twitter began to grow.
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Figure 6. Official profile of Teatr Slaski in Katowice on Twitter.

Tweets  Following

Followers  Likes

577 46 ( Follow
w Katowicach

Tweets  Tweets & replies  Media Who to follow . rei-

Teatr Slaski

@TEATR SLASK] Teatr Slaski T ASKI- Jul 24 - GTNO
W teorii dzieli na wiele, w praktyce iat kultury i biznesu. Fajnie, ze (
teatr otwarty na ludzi | teatr otwarty di o \;

n TEATR+WEGLOKOKS
ludzi. Wspiersja nas: Weglokoks | Polsko
Amerykariskie Kliniki Serca | Polski Koks | 9 olish

Atende 1eAtk
wma (_ Follow )

Teatr Rozrywki

SILESIA FILM @SILESIAFILM

Qe

& .

Find people you know

Source: https://twitter.com/teatr_slaski (20.06.2017)

The blogosphere is also used for creating the image of the Slaski Theat-
er. The theater’s manager, Robert Talarczyk, publishes blog entries related
to the operation of the theater and other friendly cultural institutions, in-
terviews, and previews of plays he directs.

Figure 7. Official blog of the Teatr Slaski>s manager, Robert Talarczyk

)
TALARCZYK

muzykafbard/teatr

Source: http://www.roberttalarczyk.pl (20.06.2017)

The manager’s blog operates as an unofficial company blog. It is a good
place that combines the potential and existing audience with the institu-
tion and allows the use of new ways of communication.
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Teatr Slaski’s strategy of creating the image and reputation of the insti-
tution can be described as “inbound marketing”. This concept combines
elements of promoting organizations in social media, blogs and search en-
gines. It is a kind of active marketing, thanks to which the organization
can easily and efficiently adjust the content posted to the expectations of
the recipients and enable them to find content of interest to them. Teatr
Slaski uses the presently most popular social media to create its brand image:
Facebook, Instagram, Twitter, and YouTube. The most popular of them is
Facebook. Last year, the number of Poles having accounts on the social net-
working site was over 20 million. The second most popular and most used
social networking site in Poland is YouTube. In 2016, 19 million people used
it. The third position is occupied by the best known microblog website, Twit-
ter, where the number of Polish users last year amounted to almost 4 million.
The fourth most popular social network is Instagram, where the number of
users is about 2.5 million. Thanks to its presence on several differently operat-
ing social networking platforms, Teatr Slaski is able to use different methods
of communication with customers.

Social media gives organizations a greater capacity of transmitting and
acquiring information from current and potential customers. Activities of
the institutions in social media can also help in identifying and highlight-
ing the offer of the institutions. To do this, they use social media market-
ing in addition to traditional marketing offered in the form of posters and
press advertisements. Teatr Slaski stands out above all thanks to the design
of its promotional materials. All posters, leaflets or press releases are kept
in a single, unchanging visual style.

Figure 8. An example of using a unified graphic design in a post published on Facebook.
com

Teatr $laski im. Stanistawa Wyspiariskiego

DRODIY WIDZOWIE,
ODPOCIYWAMY NA
WAKACJACHI ZYCZIYMY
WAM UDANYCH URLOPOW.

wachh telefonicz
1slorpnla 2017 1yl

daz bilatow w k 1 1 wrzodnia 2017,

e Lubie to! 8 Komentarze A Udostepnij E -
[\ RE]

Source: https://www.facebook.com/TeatrSlaski/ (22.06.2017)
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The placement of a characteristic frame and the theater’s logo on all its
promotional materials, on top of the institution’s trademark color scheme
allows consumers to quickly identify the familiar content and associate the
promotional material with the institution of Teatr Slaski.

Similar visual details are used in the appearance of the profiles and
content published on social media (Fig. 8). The use of a unified graphic
design in promotion materials strengthens the trust of customers, who had
used the cultural institution’s offer before, as it guarantees the reproduc-
ibility of quality and satisfaction.

Attention to the image of the institution in the social media also allows
certain market segmentation. Activities at various sites attract different re-
cipients, thanks to which Teatr Slqski, which has profiles and publishes
on several websites, can adapt the content to a specific market segment.
For example, the institution adapts the photos published on Instagram to
young people, as 45% of users of this social networking site in Poland are
aged between 18 and 24, and 91% are users under 35 years of age. Adjust-
ing the content to the needs and preferences of specific groups of users also
affects positively the image of the institution and increase the attractive-
ness of the offer for each such group.

The growing competition in the entertainment industry and a thriv-
ing economy is forcing cultural institutions to take decisive and well-
-considered steps when planning their marketing strategies. Their pur-
pose is, above all, to stand out against the background of other cultural
institutions. This is often achieved through the use of social media, be-
ing not only easily accessible, but also effective marketing communica-
tion tools.

Activity in the social media gives several major benefits to cultural in-
stitutions. The first is the increasing presence of the institution in the me-
dia, which is associated with reaching more potential recipients. Social
media is one of the most effective methods of digital communication used
to publish content and increase the visibility of an institution on the In-
ternet. Another one involves warming the image of the institution by pub-
lishing simple and independent content and being interested in the feed-
back provided by users. Another benefit from activities in social media is
also an increased satisfaction of customers. Posting content on social net-
working sites makes visitors use the services of the institution more fre-
quently because they trust it. Social media enable one to learn about the
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audience’s opinions about the offer, which makes it easier to adjust the ac-
tivities to the needs and preferences of the audience.

In order to compare current social marketing activities of Teatr Slaski
in Katowice in social media with the preferences of users, an analysis of
the theater’s official profiles on social media websites was performed on
top of a survey. In the first part of the study, the profiles on Facebook,
Instagram, Twitter and YouTube were analyzed, followed by the official
blog of the theater’s manager, Robert Talarczyk. The second part of the
research was interviewing a sample of 100 users of social media living in
the Silesian Province. The study was conducted using an interview survey
containing questions about the respondents’ activity on social media sites,
the frequency of interaction with companies and preferences concerning
the content published by organizations in social media. The study was
conducted in July 2017.

The studies have helped draw conclusions concerning social media us-
ers’ preferences related to cultural institutions’ activities, and then com-
pare them with the analysis of the current social media marketing activi-
ties of Teatr Slaski in Katowice. The results of the survey helped determine
the preferences of the Internet users regarding the activities of companies
and cultural institutions in social media and to pinpoint the factors moti-
vating them to follow the activities on Facebook, Instagram or similar web-
sites. The comparison of the results from the analysis with the analysis of
the marketing activities of the Teatr Slaski in the social media points to the
fact that current social marketing activity of this cultural institution affect
its image positively in the eyes of the recipients. The main factors that im-
prove the image of the theater are: engaging the audience in the activities
of the organization by organizing competitions and asking questions, in-
forming the audience about the events in the life of the institution and the
latest positions on offer, on top of photos and videos showing the daily life
of the institution.

The majority of image building conducted by the Teatr Slaski in the
social media has been correct and positively reflected by the audience.
The institution might, however, avoid some of the errors and add activi-
ties that according to the respondents strengthen trust towards a company
and build a positive image. The first mistake made by the Teatr Slaski is
a lack of regularity in posting on social networking sites other than Face-
book. While the Facebook content is regularly and frequently updated, In-
stagram and Twitter are updated rarely. This can result in a decrease of the
interest in the activity of the institution, which can then affect the image
of the organization. Another error in the activities of the theater in the so-
cial media is the small number of conducted competitions. As is apparent
from the studies conducted, competitions affect the perception of cultural
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institutions by recipients very positively and encourage interaction. In the
last few months Teatr Slaski held only two contests on its Facebook page.
Holding a larger number of competitions involving the audience, accord-
ing to studies, would improve the image of the organization. In addition,
in order to warm their image, cultural institutions should publish pho-
tos and videos showing the daily lives of the institution and its employ-
ees. This way, the recipients feel that the cultural institution is not only
a building, but also people.

It is worth noting that (despite the above-mentioned communication
errors); stage 4 was achieved by the Teatr élqski in the Social Media Tech-
nology model (Fig. 9 below). It is worth noting that the SMT maturity
model tools are the basis for the formulation of concepts of evolution of the
SMT tools on the example of theaters.

Fig. 9 SMT tools use maturity models, source: Papifiska-Kacperek J., Polanska K., Obec-
nos¢ administracyi publicznej w mediach spotecznosciowych. Warszawa 2014, p. 442

A
CUSTOMER INVOLVEMENT
Laboration: using
common content
o and knowledge,
The initial stage 'Commur.ncauon: engaging participants
of SMT: the flow %nformat.lorl ﬂows in the evaluation
of information in two dlrecn?ns: of services
in one direction, YouTube, Tiwitter, and innovation.
uploading Facebook, chat, Facebook group tools,
No time limit: | | materials on: blogs, forums, blogs, forums, wikis,
podcasts, YouTube, Twitter, responses to private websites.
videos, RSS Facebook, but still comments, u.ser Methods: interviews,
feeds, but not no responses to comment ratings co-creation
the SMT comments

STRATEGIC INVOLVEMENT IN SOCIAL MEDIA TECHNOLOGY

\
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ABSTRACT

The theater is a meeting, an act of communication, direct transmis-

sion of content, image, and emotions. The theater of the 21* century

changes an interpretative approach to the issue of theatrical communi-

cation by increasing the phenomena of media’s presence on stage and

theater’s in the media. The aim of the article is to analyze the determi-

nants which define a communication process that takes place during

a performance with regard to mediated communication. The analysis

is based on examples from Krakow’s theaters: video screening on the

stage, the creation of scenic design with the use of new technologies

and new forms of advertising like teasers, trailers or LED screens. The

phenomenon is described in the light of previous research in the fields

of the theater, new media and audio-visual communication.
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STRESZCZENIE

Komunikacja teatralna zaposredniczona medialnie — o wzajemnych
relacjach teatru i nowych technologii na wybranych prayktadach.

Teatr jest spotkaniem, aktem komunikowania si¢, bezpo$rednim prze-
kazem tresci, obrazu, emocji. Teatr XXI wieku zmienia podejscie in-
terpretacyjne do zagadnienia komunikacji teatralnej poprzez coraz
powszechniejsze zjawisko obecno$ci mediéw na scenie i teatru w me-
diach. Celem artykutlu jest analiza wyznacznikéw definiujacych pro-
ces komunikacji zachodzacej podczas wystawianego przez aktorow
spektaklu w odniesieniu do komunikacji zaposSredniczonej medialnie.
Analiza oparta jest na przykladach z krakowskich teatr6w — projekeji
wideo na scenie, kreacji scenografii z wykorzystaniem nowych techno-
logii a takze nowych form reklamowych jak teasery, trailery czy ekra-
ny LED. Zjawisko analizowane jest w $wietle dotychczasowych ba-
dan z zakresu teatru, nowych mediéw i komunikacji audiowizualne;.

SEOWA KLUCZOWE: teatr wspolczesny, multimedia, projekcje
video, intermedialno$é, komunikacja
teatralna zapoS§redniczona medialnie,
promocja spektaklu, trailer, teaser, reklama
outdoorowa, teatr krakowski, nowe media.

The theater is a meeting. It is an act of communication between the ac-
tor and spectator, a direct transfer of content, image and emotion. How-
ever, the 21st century is bringing solutions that require a new interpreta-
tion of phenomena in the area of theatrical communication. We have seen
an expanding range of technical possibilities and a growing pressure on
the theater-makers associated with technological development, in addi-
tion to the increasing role of new technologies in the activities of the theat-
er as institutions. The presence of the media on the stage and the theater
in the media are constantly expanding fields for both new forms of crea-
tivity and promoting their activities, consequently, providing a new plane
for the discourse on the essence of theater. When the media become a kind
of mediation between the actor and the spectator, the theater moves away
from its traditional way of maintaining a narrative. This is undoubtedly
a step in the direction of the 21st-century spectator, who is used to medi-
ated communication, but it is also a kind of interference with the tradition-
ally viewed theatrical communication.
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According to Prof. Tomasz Goban-Klas, each communication process has
an intermediate character, as there is always some type of communication
means, a medium. The researcher sees the term medium as a linguistic
property: linguistic signs, sign systems, and codes, on top of technological
conditions: signal carriers, equipment for the reproduction, transmission,
and reception in addition to media within the meaning of institutions:
the press, radio, and television.! In this sense, theatrical communication is
a kind of media communication, where the media are: the theater as such,
the spoken word, and that which completes the spectacle: scenic design,
lights or music. The theater is an intermediary action. And this is in a dou-
ble sense. We shall understand the concept of intermediality differently in
the context of structuring the performance, i.e., the elements comprising
the final staging, and differently in the context of the transfer of means
characteristic of other media such as film or tv, the channels of mass com-
munication, to the plain of the theater. Media communication in the sense
of mediality using technological solutions of transmission or registration is
a form of mass impact. Goban-Klas notes that it is the use of complex tech-
nical instruments that is a distinctive feature of the mass communication.
In addition to the mechanical means mass reception, one-way communi-
cation and asymmetry are representative for the model, and along with it,
the wide range of implementation and distribution of content.”? Mass me-
dia play an extremely important role in modern society. They can be as-
sessed and analyzed in different ways, however, their dissemination and
progress guarantee their existence and functionality. Their importance is
also evidenced by the penetration in areas of social and cultural life that
had so far been characterized by a different communication model, based
on the direct image, such as the theater.

Theatrical communication is a term that is used often, albeit not very
precise. It signifies the process of information exchange between the stage
and the audience. According to Slawomir Swiontek, we can distinguish
two types of communication in the theater: external and internal com-
munication. In these groups, the following communication processes oc-
cur: External communication refers to the relationship between the stage
and the audience, and takes place on two channels: 1) actor-spectator;
2) character-spectator. Internal communication happens at the level of

1 T. Goban-Klas, Media i komunikowanie masowe, Warszawa 2004, p. 47.
2 Ibidem, p. 110-112.
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the relationship between actors, between the characters on the stage, or
between the spectators. Swiontek attributes the characteristics of bilater-
al communication to the external communication, while he describes the
internal communication as unilateral. This is due to the fact that the ac-
tor performing on the stage receives signals from the audience — laugh-
ter, applause, whistles, rustling and other sounds that can mobilize or
distract. In the second case, the spectator cannot interfere in the fiction-
al world. According to Swiontek, internal communication is comprised
of all possible message exchanges between the characters, actors, and also
the viewers.? In traditional terms, the hallmark of theatrical communica-
tion is its uniqueness and the singularity of the theatrical experience. This
is influenced by various factors such as the changing cast or audience, the
technical conditions of the performance and also the psychophysical con-
dition of the creators.* The fact of the singularity of the theatrical experi-
ence comes largely from the direct relationship between the actor and the
spectator. Most researchers agree on the fact that the primary characteristic
of the theater that makes it stand out from other forms of art is the presence
of actors and spectators, live in direct communication situation.’

The use of modern technology in the theater makes room for another
kind of stage presence of the actor which raises a number of considerations
on the conditions of the theatrical communication situation and creates
new “roles” for the actors.

Modern technical solutions have a major impact on the process of per-
ception of the performance by the audience. The use of broadcasting on
the stage directs the way of defining the process of receiving communica-
tion towards the film-like or television-like reception. In the theater we see

3 S. Swiontek, Dwanascie wyktadow z wprowadzenia do wiedzy o teatrze. Zapis wyktadow wyglo-
szonych dla studentow I roku kulturoznawstwa, L. Karczewski, I. Lewkowicz, M. Wojcik, Eds.
1.6dz 2003, cited in: D. Fox, Komunikacja teatralna, |in:] Widowisko — teatr — dramat. Podrecznik
dla studentéw kulturoznawstwa, Wyd. Uniwersytetu Slaskiego, Katowice 2014, p. 113-114.

4 D. Fox, Komunikacja teatralna, op. cit., p. 115.

Cf. M. Dietrich, Aktor i publicznosé, [in:] W kregu socjologii teatru na swiecie, wybér 1 opraco-
wanie T. Pyzik, E. Udalska, Wroctaw 1987, p. 229, cited in: E.M. Nieduziak, Komunikacja tea-
tralna w zmieniajgcej si¢ rzeczywistosci spoteczno-kulturowej, [in:] Stare i nowe media w procesie

komunikacji spolecznej, Radom 2003, p. 153.
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images in three dimensions, freely selecting any fragment of the stage to
focus on. It is different in the case of the application of screens and screen-
ing videos. Someone, be it the author of the visuals, the stage designer,
the director or the actor, by using a portable camera — imposes the frame
of the image received. Additionally, as Jerzy Limon emphasizes in his ar-
ticle Wstgp do geometrii czasu, the image we see through the screen is not
a space, but a plane. Video content is also a broadcast or a visual aid, not
the real presence of a body or an object in the same space and time as the
viewer.® Janusz Skuczyfiski in his article Teazr  film adds another aspect —
the impact of the theater (as opposed to film) also on other senses — smell,
and even touch or taste. Video is characterized by the fact that is shows
what is invisible in the theater — details, eye expression, facial expressions —
video broadcasting can therefore expand the range of perception with the
sense which is basic for the theater — our sight’. In the context of the listed
features of the video images, it is worth asking what conditions a staging
with mediated content must meet so that their use is justified. Jerzy Limon
highlights the huge creative potential of the multimedia presence on the
stage, however, he notes that it is necessary for them to comply with the
rules of staging. Such a correlation of mediated messages and events that
have occurred on the scene so that the viewer can read the relationships
existing between them on top of the meanings produced by them.?

The renowned modern theater scientist Patrice Pavis proposes to focus
on interactions that happen between the media while analyzing their pres-
ence on the stage, to determine the relationship between the live perfor-
mance and the mediated image (here he sees a compromise in accepting
any kind of staging — also without the use of modern multimedia techno-
logies — as a form of mediation between the live content® and the medium
due to the conventionality of mixing fiction and reality in the theater) and
the intermediality of contemporary theater. "

Here I would like to make a short discussion of selected examples of
performances using multimedia staged in Krakow’s theaters in the last few
years. I deliberately do not categorize performances due to the type of the
technology used, as in many cases they occur simultaneously.

6 J. Limon, Wstgp do geometrii czasu, in: Amalgamaty sztuki, intermedialne uwiktania teatru, J. Li-
mon, A. Zukowska, Eds. wyd. stowo obraz terytoria, 2011, p. 8-10.

7 . Skuczynski, Teatr i film, [in:] Scena i ekran. Przestrzeri dialogu interartystycznego, J. Skuczynski,
P, Skrzypczak, Eds. Wydawnictwo Naukowe Uniwersytetu Mikotaja Kopernika, Torufi 2007, p. 15.

8 J. Limon, Wstgp do geometrii czasu, op. cit., p. 9.

9 The concept of liveness by Philip Ausslander, Liveness, Performance in a a Mediatized Culture,
London; New York: Routlege, 2011. Cf. P. Pavis, Wipdiczesna inscenizacja. Zrddla, tendencje, per-
spektywy, Wyd. Naukowe PWN, Warszawa 2011, p. 44.

10 P, Pavis, op. cit., p. 43-45.
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Multimedia is a very strong accent in the projects of the director Kr-
zysztof Garbaczewski."! An example can be the staging of Hamlet (pre-
miere on March 23, 2016) " in the Helena Modrzejewska National Stary
Theater with video effects by Robert Mleczko. Hamlet’s story is shown
from the perspective of Horace. In the play we do not see one, but three
characters play Hamlet (Roman Gancarczyk, Bartosz Bielenia and
Krzysztof Zarzecki). In the set design, a large round mirror that also serves
as a screen, catches the eye. It presents live scenes that take place in the
foyer, or in the Helena Modrzejewska room, are shown. This does not in-
volve any direct contact with the actors. The use of technical media stresses
the unreality and metaphoricality of the scenes. They include e.g. Hele-
na Modrzejewska’s (played by Marta Ojrzyfiska) conversation with Kon-
rad Swinarski (Szymon Czacki) and Krzysztof Zarzecki about interpret-
ing Hamlet. In yet another moment, where Polonius (Pawet Kruszelnicki)
climbs the ladder to go inside from the window from the Szczepanski
Square, the camera that accompanies him broadcasts images from the out-
side in real time. Passers-by become actors of the performance seen by the
audience on the screen. In Garbaczewski’s Hamlet, one more multimedia
theme occurs. Actors present on the stage by using a small camera to show
the viewers what is invisible — close-ups of their skin and body parts. The
audience intrudes the intimacy of actors, or rather, the characters. This,
however, creates the effect of double vision — an actor on stage and an ac-
tor on screen. The viewer’s point of focus wanders between the presence
of real actors and the mediated inspection into the intimate areas of the
human body which are invisible to the naked eye. Some consistency in
the application of life video broadcasting in the performance is noticeable,
with one exception, of a short film showing a little boy playing with his
mother. The performance is characterized by a strong multimedia pres-
ence and prolonged scenes of broadcasting from outside the stage, which
makes it dangerously close to becoming only a film screening. A multitude
of media exists in this production in correlation with a multi-thread story.

I would like also to mention one more performance in the National
Stary Theatre in Krakow. It is the play entitled Kwestia techniki (2015)"
directed by Michal Buszewski, where equipment operators of the National

11 Interesting analysis of performances of Gwiazda smierci (2010) and Kronos (2013) directed by
K. Garbaczewski was performed by Joanna Jopek in the chapter Fabryka realnego. Medium fil-
mowe i telewizyjne w teatrze Krzysztofa Garbaczewskiego, |in:] Teatr wobec filmu. Film wobec
teatru, E. Partyga, L. Sokél, Eds. Oficyna wydawnicza Errata, Warszawa 2015, p. 114-127.

12 Information on the premiere and cast come from www.stary-teatr.krakow.pl [accessed:
29.11.2016]

13 Information on the premiere and cast come from www.stary-teatr.krakow.pl [accessed: 29.11.

2016].
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Stary Theater perform as actors. The title perfectly captures the nature of
the use of multimedia in that or other performances by this director. How
we make sense of what we see, how the actor maintains a relationship with
the audience, is “a matter of technique”. From the very entrance to the
theater, we can see examples of the use of multimedia. On the side walls,
visual projections of haiku quotations are displayed, alluding to the play.
After a few moments starts a sequence of previously recorded video-cards
of the characters (equipment operators in the National Stary Theater)
in the play starts. Another element is live video broadcasting. Actors, on
a mock stage imitating the real one they perform on, play out a scene
showing how they invented the idea of making a performance about them-
selves — the equipment operators — using their hands. The viewer watches
events that are happening on stage and on one large screen created from
joined folding screens. Then, with the help of the same camera, the actors
film themselves on the stage, to take the camera with them and leave the
room to get on a taxi and come to the chamber stage of the theater. At least
so it seems. The moment of transition from live broadcasting to a finished
film prepared for the performance is practically imperceptible. Only when
one of the actors appears on the stage during the broadcasting, the viewers
become aware that they have been manipulated by the technology.

Let us now look at the Teatr Groteska’s Adult Viewers’ Stage. The stag-
ing of Przemiany (2014)"* directed by Adolf Weltschek and Malgorzata
Zwolifiska with animations by Malgorzata Zwolifiska and Emilia Metzel,
combines elements of the dance theater and visual theater. Multimedia
animations play quite a central role in the performance, mainly due to the
fact that the audience are viewing what is happening on the stage through
the media. This is due to the design of the stage design: in front of the stage
there is a gigantic screen that the video images are cast on. At the time of
illuminating the stage, the spectators can see the actors, however, the ef-
fect of “vision through the screen” remains. The visuals are kept abstract —
interplay of lights and colors, sometimes relating to real-world forms of
nature like animated flowers, grass, butterflies or rain drops streaming
down a window glass. For the most part, however, the visuals do not have
specific shapes, but merely fuzzy features reminiscent of smoke, rocks or
waves. In the background of the scene a second, smaller screen was placed.
The screens are the extension of each other, and locking the dancers in this
multimedia loop highlights the fact that the multimedia are an integral
part of the performance. An important visual element is comprised of ani-
mations of the characters — the ones seen on the screen, but not only. For
example, looking at the dance scene of the actors or dancers impersonating

14 Information on the premiere and cast come from www.groteska.pl [accessed: 29.11.2016].
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the idea of yin and yang in their white and black costumes, we can see on
the visuals other similar characters that perform a similar choreography.
The theme of the double presence of the dancers on the stage is repeated
several times. There is also a scene in which an actress, as it were, performs
with characters that appear only in the form of an animation. The perfor-
mance was undoubtedly prepared with great emphasis on the form of the
imaging. The use of the media in such a way seems to be readable, how-
ever, it makes it more difficult to focus on the plot of the play.

Another example of the application of the multimedia in the theater
are the screenings by Tomasz Wetland used in the play Szalesistwa nocy
(2015) ®® directed by Iwona Jera, staged in the Teatr Bagatela. Initially, the
media narrative is carried out in a classical way as a background for the
plot played out on the stage. We see close-ups on restaurant equipment
when reference is made to the meeting the characters in such a place; we
see Krakow’ streets, buildings or the Planty Gardens when the characters
are walking around the city. This is complemented by many-colored ani-
mations to accompany the song performed by the main character, Przezyj
to sam, and the photo of a church vaulted ceiling with a subtitle saying
“Rejon Boze dary”, accompanying the wedding scenes. The end of the
performance is surprising, though, with the words THE END appearing
on the screen at the end, followed by end credits with the names of the di-
rector, the cast and thanks for those who contributed to creating the perfor-
mance. Film in the theater. It is tempting to just add that it is positive that
the theatrical audience did not start leaving their places as it is the custom
in the cinema. They stayed in their seats until the end to sing Przezyy to sam
with the actors before they go.

Using multimedia in the form of a staging set is common in many
modern stagings. It is worth mentioning, for example, the performanc-
es directed by Wojciech KoScielniak in Juliusz Stowacki Theater in Kra-
kow. In Ziemia obiecana (2011), multimedia complement the minimalist
set design by Damian Styrna. Spinning gears and other technical elements
highlight the industrial character of the drama’s space, and they interact
with the music, using a convention of rhythmic sounds imitating factory
noises. In Solaris (2016) on the decoration placed under the ceiling rem-
iniscent of a planet, various visuals are shown. This is mainly done by
using light and color to create abstract forms which are reminiscent of
microscopic samples or a zoomed in image from outer space. In Zagraj
to jeszcze raz, Sam (directed by Krzysztof Babicki, 2016, Juliusz Stowacki
Theater), the audience can watch excerpts from the Casablanca (Michael
Curtiz, 1942). The farewell scene of the hero and his mistress Linda — the

15 Information on the premiere and cast come from www.bagatela.pl [accessed: 29.11.2016].
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wife of his friend — will be paired with a scene of the film at the airport.'® In
Kartoteka by Marcin Kalisz (2015, Teatr Ludowy) 7 40 small screens imi-
tating old TVs were used. Recordings or broadcasts from cameras installed
in rooms adjacent to the stage room, outside of the main stage, are shown
on them. It is also worth mentioning a multimedia protagonist-narrator in
the play Basnie z 1001 bloku (2016, directed by Magdalena Miklasz)* in
the Laznia Nowa Theater. Next to the presented photographs and docu-
mentaries, an animated character appears in the play, based on the modu-
lator (the future human being and the basis for the scale of proportions
proposed by Le Corbusier), who tells viewers about data obtained from
research. Adam Zapala was responsible for the multimedia used on the
stage.

Due to the limited volume of the text is not possible to discuss a larg-
er number of performances that create space with the use of new media,
however, it is worth mentioning some new premieres from the last five
years, such as: Sprawa Gorgonowej (2016) in the National Stary Theatre,
Lot nad kukutczym gniazdem (2015), Pitawal (2016) and Uklad (2013) in
the Teatr Bagatela, Maty Ksigz¢ (2015) and Inne rozkosze (2016) in the Te-
atr Scena STU, Mroczna gra albo historie dla chtopcéw (2011) and Do dna
(2016) — degree performances of students from the AST National Acad-
emy of Theatre Arts in Krakow or Klub mitosnikow filmu Misja (2013),
Kowboj Paréwka (2016) and Przypadek wg Krzysztofa Kieslowskiego (2016)
in the Teatr Laznia Nowa. As can be seen, the topic of using the media in
plays staged on Krakow’s stages is an extensive field for the analysis of this
phenomenon.

The development of the latest technologies is closely linked with the pres-
ence of the theater in the area of the new media. Theaters have their web-
sites and social network profiles. Websites devoted to the theater that con-
tain collections of recorded performances the users can access at any time,
such as Ninateka.pl, are gaining popularity.”” Websites serve both an in-
formative and the advertising function.

16 Information about the premiere and the creators of Ziemia obiecana, Solaris, Zagraj to jeszcze
raz, and Sam come from www.slowacki.krakow.pl [accessed: 29.11.2016].

17 Information on the premiere and cast come from www.ludowy.pl [accessed: 29.11.2016].

18 Information on the premiere and cast come from www.laznianowa.pl [accessed: 29.11.2016].

19 For more on this, cf.: A. Krzemifiska, Wirtualne przestrzenie teatru, |in:] Perspektywy kultury, 12

(1/2015), Krakéw 2015, p. 177-190.
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Theaters are using trailers or teasers, which had been characteristic of
the film industry, to promote themselves. According to the Polish language
dictionary the first one is “fragments of a film displayed repeatedly as an
announcement”, a teaser is used to refer to a “short cutscene preceding the
proper lead of a film or television series” or “an advertisement that does not
reveal the name of the company or the product being advertised, designed
to arouse the curiosity of the recipient”. These definitions refer to the film
rather than theater. Only for the Polish term zwiastun, also contained in the
same dictionary, a reference to the theater is made: Zwiastun is a “highlight
of something, a short film advertising another film or performance, etc.”.?
Theatrical trailers are usually assembled video clips from the play imitat-
ing a film trailer, or one longer scene from a given performance. It also hap-
pens that the trailer is a visual form completely independent from the perfor-
mance. The images are not taken from the staging, but prepared for the sake
of the trailer. Most of Krakow’ s theaters use this type of highlights of their
performances, e.g. the National Stary Theater, Juliusz Stowacki Theater,
Teatr Ludowy, Teatr Bagatela or Laznia Nowa. A popular medium used for
this purpose is YouTube. Collections of trailers can also be found on websites
devoted to the theater, such as Dziennikteatralny.pl or Teatrdlawas.pl.

Another relatively new form of media in advertising theaters have been
LED screens. In the area of Krakow such screens can be seen on the build-
ings of the Teatr Bagatela and Teatr Scena STU. The ways of present-
ing theatrical arts are evolving from the traditional placards to attention-
-grabbing visual presentations. As Dorota Rak note in her article Reklama
teatralna w nowych mediach, “LED screen advertising is a kind of a bridge
between television and static big format advertising. It draws both from the
glass screen and posters. Even though there is no sound, the advertisement
uses moving digital images, while maintaining a large size.”?

The development of new technologies has brought new opportunities to the
theater performances. It also provides new means and space to advertise the
activities. It penetrates into the spaces where a potential viewer is: urban spac-
es or the virtual spaces of the Internet. The theater opens more and more to
technological innovations that allow it to create new forms of messages — both

20 Definitions of the terms: trailer, teaser, pol. zwiastun have been taken from: Stownik jezyka pol-
skiego, http://sjp.pwn.pl/, [accessed: 29.11.2016].

21 Cited in: D. Rak, Reklama teatralna w nowych mediach, [in:] Zarzadzanie mediami Vol. 2(1)2014,
p- 29-49, doi: 10.4467/235402147ZM.14.003.3116, www.cjournals.cu/ZM, [accessed: 29.11.2016].
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on the stage where the spectator is a direct participant, and the indirect ones
where the spectator’s participation is preceded by theatrical trailers or where
repeated participation is possible by watching the recorded performance
again. Using technical means extends the range of media that make up the
theater. The intermediality of the theater is evidenced by phenomena occur-
ring therein, comprising the transfer of content between various media (inter-
media exchange) as well as mediation of one medium by means appropriate
to the other, which is mentioned as characterizing the intermedia activity by
Christopher Balme.* In the article Wielos¢ mediow w teatrze i ich wzajemne
relacje — analiza problemu, Eli Rozik argues for the coexistence of multiple
media in one work. According to the author this is possible because all these
media are iconic in nature, i.c., they refer to image-based perception.?

The intermediality of the theater opens new creative perspectives for
practitioners and theoreticians of the theater. Questions that arise in the
context of the theme discussed relate to the role of the actor and their pres-
ence on the stage. As Paulina Tchurzewska notes in her article Teasr i me-
dia: Wyzwania cielesnosci, the presence of the media on the scene highlights
the role of the human body as a unique media message.?* We may ask
whether the use of mediated technologies moves us away from the living
actor, or perhaps, on the contrary, directs us towards them. The answers to
this question are mixed. Only the analysis of the individual performances
with mediated content can tip the scales one way or the other.
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Elementy dziedzictwa
niematerialnego na ubraniach
1 gadzetach — pomystowa forma

promocji czy zagrozenie’

STRESZCZENIE:

Tekst dotyczy zagadnienia coraz czgstszego wykorzystywania re-
gionalnych elementéw dziedzictwa niematerialnego w przemysle.
W ostatnich latach mozna zaobserwowaé rozwdj firm, ktdre swoje
produkty ozdabiaja motywami ludowymi czy opierajg si¢ na stowach
i zwrotach zaczerpnictych z gwar. Rdwnocze$nie motywy te pojawia-
ja si¢ nie tylko na odziezy. Autorka rozwaza, czy tego rodzaju wyko-
rzystywanie niematerialnego dziedzictwa kulturowego moze zostal
uznane za promocj¢ lokalnego dziedzictwa czy tez jest dla niego za-
grozeniem. Podstawa analizy sa etno-produkty dostgpne na G6érnym
Slasku, odnoszace si¢c do §laskiego dziedzictwa i etosu. Przygladajac
si¢ markom, ktdre oficjalnie deklarujg che¢é promocji §laskiej kultury
1 tradycji, autorka prébuje rozstrzygnaé, czy etnodizajn jest bezpiecz-
ny dla dziedzictwa kulturowego.

SELOWA KLUCZOWE: Etnodizajn, niematerialne dziedzictwo

kulturowe-promocja-ochrona, gwara
Slaska, slgskie dziedzictwo kulturowe
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ABSTRACT

Intangible heritage elements on clothes and gadgets — an ingenious
form of promotion or a threat?

The text concerns the rising use of intangible regional heritage ele-
ments by industry. In recent years, the development of companies that
decorate their products with folk motifs or rely on words and phrases
taken from regional dialects could have been seen. At the same time,
these motifs appear not only on clothing. The author considers wheth-
er this kind of use of intangible cultural heritage can be recognized
as promotion of the local heritage or is a threat to it. The basis for the
analysis are “ethnoproducts” available in Upper Silesia, referring to
the Silesian heritage and ethos. Focusing on brands that officially de-
clare their willingness to promote Silesian culture and tradition, the
author tries to determine whether ethno-design is safe for the culture.

KEYWORDS:  Ethno-design, intangible cultural
heritage-promotion-protection, Silesian dialect,
silesian cultural heritage

Ponizszy tekst z zalozenia unika stawiania jednoznacznych tez i wysnu-
wania niepodwazalnych wnioskéw, jest raczej probg postawienia pyta-
nia o rol¢ etnodizajnu' w promocji i ochronie kulturowego dziedzictwa

1 Jak wskazuje Bozena Olszewska etnodizajn jest okresleniem na ponad stuletni nurt w projek-
towaniu i wzornictwie, ktéry wykorzystuje motywy, techniki i materialy znane z tradycyjnej
kultury i sztuki ludowej, w celu ich wspéiczesnego przetworzenia [Olszewska Bozena. 2014.
Sladami polskiego etnodizajnu. W Etnodizajn wczoraj i dzis: inspiracje czy nasladownictwo.
M. Flinik-Huryn, A. Demska, M. F. Wozniak (red.), 15. Bydgoszcz: Muzeum Okregowe
im. Leona Wyczdtkowskiego]. Justyna Stomska-Nowak uzywa krétszej definicji etnodizaj-
nu, twierdzac, ze jest to forma ,,projektowania inspirowanego ludowoscia” [Stomska-Nowak
Justyna. 2014. Etnodizajn — projektowanie inspirowane ludowoscia. W Emodizajn wczoraj
1 dzis* inspiracje czy nasladownictwo. M. Flinik-Huryn, A. Demska, M. F. Wozniak (red.), 39.
Bydgoszcz: Muzeum Okregowe im. Leona Wyczélkowskiego]. Osobiscie sklaniam si¢ ku tej
uogdlnione;j definicji, gdyz wydaje mi si¢ najszersza i tym samym pozwala na okreSlenie mia-
nem etnodizajnu wielu przedmiotéw, o ktdrych bedzie mowa w tekscie m.in. wykorzystuja-
cych jako inspiracje nie tylko sztuke ludows czy tradycyjne metody wykonywania przedmio-
téw, ale takze inspirujace si¢ jezykami, dialektami i gwarami regionalnymi. Stomska-Nowak
zwraca rOwniez uwagg, ze¢ organizatorzy krakowskiego projektu ,Rzecz Matopolska. Festiwal
Etnodizajnu” z 2009 roku, nie tylko utrwalili i spopularyzowali spolszczona forme¢ okre§lenia
etnodizajn, ale réwniez wypracowali jego definicj¢. Co ciekawe, mozna ja znaleZ¢ na polskiej
stronie Wikipedii, ale nie na stronie portalu etnodizajn.pl [Stomska-Nowak Justyna. 2014. Et-
nodizajn — projektowanie inspirowane ludowoscia. W Etnodizajn wezoraj i dzis: inspiracje czy
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niematerialnego. Bede starala si¢ wskazywaé mozliwe sposoby spojrze-
nia na problemy, niz samodzielnie je rozwigzywal. Artykul bedzie dotykat
probleméw zwigzanych z coraz cz¢stszym wykorzystywaniem elementéow
dziedzictwa kultury (cze¢sto wyrwanego z kontekstu) i regionalnej sztuki
ludowej? przede wszystkim w produkeji odziezy, wyrobéw galanteryjnych
i réznego rodzaju dodatkéw czy gadzetéw — nie jest to bowiem neutralne
dla dziedzictwa. W ostatnich latach mozna zaobserwowaé rozwdj firm, kt6-
re swoje produkty ozdabiajg chociazby motywami ludowymi (takimi jak na
przyktad kwiatki towickie?®), albo opierajg si¢ na stowach czy zwrotach za-
czerpnictych nie tylko z jezyka polskiego, ale takze dialektow, gwar i jezy-
kéw regionalnych. Jako przykiad mozna przywolaé oferowane przez §laska
marke Gryfnie ,,rzeczy inspirowanych $lonskim stownictwem ze wspétczes-
nym wzornictwem”*. Mozna zauwazy<, ze inspiracje tradycjami 1 wzorami
ludowymi pojawiajg si¢ na réznorodnych produktach, bez wzgledu na ich
funkcje (odziez, wyroby galanteryjne, elementy dekoracyjne domu, przybo-
ry papiernicze i inne), ale réwniez bez rozréznienia na charakter formalny
1 swobodny (trafiajg si¢ zaréwno stylizowane na ludowo$¢ torebki wieczoro-
we 1 meskie spinki do mankietéw, ale réwniez dresowe bluzy i klapki).
Zarbéwno gware, jak 1 ludowe motywy zdobnicze, nalezy uznaé za
przyktady dziedzictwa niematerialnego. W przypadku dowolnej gwary
mamy bowiem do czynienia z jezykiem, ktory wedlug punktu drugiego
artykutu drugiego Konwencji UNESCO w Sprawie Ochrony Niemate-
rialnego Dziedzictwa Kulturowego z 2003 roku’, jest jednym z gléwnych

nasladownictwo. M. Flinik-Huryn, A. Demska, M. F. Wozniak (red.), 41. Bydgoszcz: Muzeum
Okregowe im. Leona Wyczétkowskiego].

2 Nie jest mozliwe podanie jednej definicji tradycji, dziedzictwa czy kultury. Osobiscie skla-
niam si¢ do dwéch propozycji Jerzego Szackiego, ktére przytacza w swojej ksigzce poswigco-
nej tradycji: ,,Kultura jest wigc spolecznym dziedzictwem, funduszem nagromadzonej wie-
dzy i obyczajéw, dzigki ktéremu jednostka «dziedziczy» wigkszo§¢ swoich zachowan i idei”
oraz ,Kultura moze by¢ okreslona jako zorganizowany zespél wzoréw zachowania, ktére s
przekazywane droga spolecznego dziedziczenia czyli poprzez tradycje i ktore sg charaktery-
styczne dla danego obszaru lub grupy ludzkiej”. [Za: Szacki Jerzy. 2011. Tradycja. 127. War-
szawa: Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego]. Natomiast kultur¢ mozna rozumie¢ za-
réwno w sposéb waski, jak 1 szeroki. W waskim zakresie kultura obejmowac bedzie wytwory,
ktére uznajemy za artystyczne, takie jak teatr, malarstwo czy literatura; w szerokim bedzie
wszystkimi wyuczonymi zachowaniami i dzialaniami czlowieka jako czlonka danej spolecz-
nosci — wlasnie tym zakresem znaczeniowym bede sie postugiwaé. [Nowicka Ewa. 2000. Swiaz
czlowicka, swiat kultury. Systematyczny wyktad problemow antropologii kulturowej. Warszawa:
Wydawnictwo Naukowe PWN].

3 Tego typu ubrania maja w swojej ofercie m. in. takie sklepy jak: FunkyFolky.com.pl, KokoFolk.
pl czy Folkownia.pl [dostep: styczefi 2015].

4 gryfnie.com [dostep: styczen 2015].
http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU20111721018 [dost¢p: styczefi 2015].
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1 podstawowych no$nikéw niematerialnego dziedzictwa. Zgodnie z tym
samym artykulem mozemy interpretowaé ludowe motywy zdobnicze
jako dziedzictwo niematerialne z dwéch powoddéw: po pierwsze wpisu-
jacych sie swoim znaczeniem symbolicznym® w sposoby postrzegania
1 opisywania $wiata, po drugie wigzac je Scisle z rzemiostem tradycyjnym
1 metodami wytworstwa z powoddw Scisle plastycznych.

Na potrzeby artykutu konieczna jest analiza przeprowadzona na od-
powiednio zawezonym obszarze. Ze wzgledu na blisko$¢ geograficzng
zdecydowalam si¢ na oméwienie zagadnienia na przykladzie Gérnego
Slaska i wspomnianego juz wczesniej sklepu Gryfnie oraz innych, podob-
nych firm. Nie watpi¢ jednak, ze ostateczne wnioski bedzie mozna od-
nie$¢ do przyktadéw etnodizajnu z innych regionéw Polski.

Problem niematerialnego dziedzictwa kulturowego jest zagadnieniem
niezwykle klopotliwym, ze wzgledu na swojg niejednoznacznosé, a tak-
ze z powodu réznorodnosci oraz specyfiki swojego przedmiotu. Dowolny
obiekt, ktéry zostanie uznany za przyklad dziedzictwa materialnego, ma
okreslona, namacalng forme, ktérg mozna zbadaé, a wige zobaczy¢, opisac,
zmierzyé, dotknal, okreslié skiad, wiek i pochodzenie, a takze przypisaé

6 Wydaje sig, ze niestety doS¢ czesto si¢ o tym w przemysle zapomina — tradycyjne wzory ludo-
wej ulegaja przeobrazeniom i przeksztalceniom czgsto z catkowitym pomini¢ciem ich pier-
wotnej symboliki. Nalezy pamigtaé, ze wszystko, od kolorystyki pojedynczego elementu, przez
motyw, ktéry przedstawia, po jego umiejscowienie w zbiorze elementéw mu podobnych, moze
by¢ w jaki$ sposéb znaczace. Np. Jarostaw Szewczyk w swojej pracy poswigconej ludowemu
zdobnictwu doméw podlaskich zwraca uwage na czynniki kulturowo-magiczne, ktére wply-
waly na wybdr takiej a nie innej ornamentyki zdobigcej budynek, podajac przy okazji listg
znakéw-symboli [Szewczyk Jarostaw. 2008. Ludowe zdobnictwo podlaskich domdow. 46-48. Bia-
tystok: Wydawnictwo Politechniki Bialostockiej]. Tego typu zalezno$ci migdzy kulturg a moty-
wami zdobniczymi jest o wiele wigcej — w tym wypadku ograniczam si¢ do tego, jako jednego
z mniej oczywistych. Mozna to jednak cz¢Sciowo odnie$é chociazby na popularnych w wie-
lu regionach Polski wycinanek. Po kolorze papieru, sposobie wykonania, wybranym motywie
i innych elementach wprawny badacz jest w stanie ocenié z ktérych regionéw pochodza dane
wycinanki. Nie mozna wi¢c méwié o jednej ,,polskiej” wycinance, bowiem kazda lokalna spo-
teczno$é moze posiadaé wlasna estetyke, metodg, ale i symbolike wycinanki. [Por: Mironiuk
Nikolska Alicja. 2010. Polska stuka ludowa. 182-205. Warszawa: Sport i Turystyka — MUZA SA.;
Jackowski Aleksander. 2002: Polska sztuka ludowa. 145-155. Warszawa: Wydawnictwo Nauko-
we PWN]. Obecnie czgsto si¢ o tym zapomina mimo iz motywy z wycinanek roznych czgsci

Polski zdobia przerézne etnoprzedmioty, od zapalniczek, po dywany.
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do stylu lub epoki w ktérej powstal, a ktéra juz mingta’. W dalszej kolej-
noSci natomiast pozwala wybra¢ najlepszy rodzaj konwersacji i ochrony,
a w przypadkach, kiedy mowa o zabytku uszkodzonym lub, co gorsza,
zniszczonym, wybraé metodg rewitalizacji lub rekonstrukeji. Dziedzictwo
materialne jest wazne szczegdlnie przez swoj substrat fizyczny, natomiast
dziedzictwo niematerialne jest ,noszone” przez czlowieka jako wiedza,
umiejetnosci, sposoby myslenia oraz postrzegania $wiata i tym podobne.
Tym samym zakorzenia nas w §wiecie, pomaga tworzy¢ nasza tozsamos¢
(narodowa, etniczna, religijng, a nawet jednostkowa) i 1gczy nas z innymi
pokoleniami — zaréwno starszymi, od ktérych otrzymaliSmy dane dzie-
dzictwo, jak 1 z mlodszymi, ktérym to dziedzictwo zostanie przekazane
drogg edukacji formalnej i nieformalnej, poprzez wspétudzial w wydarze-
niach dnia §wigtecznego i codziennego.

Z tego powodu wszystkie praktyki wykorzystywane w ochronie dzie-
dzictwa materialnego sg w przypadku dziedzictwa niematerialnego nie-
skuteczne. Oczywiscie niematerialne dziedzictwo da si¢ opisal, zrekon-
struowaé czy odtworzy¢, ale bedg to zawsze jedynie kopie i przyblizenia,
a nie zywa i trwajaca kultura. Dlatego znalezienie odpowiednich, a przy-
najmniej zadowalajagcych metody zachowywania, ,konserwowania”
i ochraniania zywej kultury, a takze jej promowania nie tylko w skali kra-
jowej, ale takze lokalnej, jest zadaniem waznym i koniecznym.

Whioski o wpisanie zjawiska na Krajowa Liste Dziedzictwa Niema-
terialnego (nabér wnioskéw ruszyl dopiero w styczniu 2014 roku) majg
zglaszal przede wszystkim depozytariusze danych tradycji, dlatego ko-
nieczne jest u§wiadomienie im takiej mozliwosci 1 przekonanie o sen-
sie przedsiewziccia. Zdarzaja si¢ spolecznosci, ktore nie rozumiejg wagi
swojego dziedzictwa niematerialnego. Trzeba wigc poczynic¢ odpowiednie
kroki jak najszybciej, majgc na uwadze, ze szybko postepuja nieodwra-
calne zmiany, czesto bardzo niekorzystnie: porzucanie dawnych mode-
li zycia na rzecz nowych (nierzadko wypracowanych w innych kregach

7 O ile bowiem w przypadku dziedzictwa materialnego mamy nicograniczony dostgp do przy-
ktadéw z réznych okreséw historycznych, przez co mozemy poréwnac skrajnie odmienne epo-
ki, ale tez przesledzi¢ rozwdj pewnych zjawisk (np. zdobnictwa czy mysli architektonicznej),
to w przypadku dziedzictwa niematerialnego jest to niezwykle trudne, a byé moze nawet nie-
mozliwe. Przejawy dziedzictwa niematerialnego sa bowiem albo przekazywane nowym poko-
leniom, ktére stopniowo, wrecz niezauwazalnie dopasowuja odziedziczone tradycje do swoich
czaséw 1 wymogow albo uznaja je za archaiczne, w efekcie czego tradycje przestaja by¢ kulty-
wowane 1 popadaja w niepami¢é. Méwiac wiec o dziedzictwie niematerialnym musimy mieé
$wiadomos¢, ze rozmawiamy albo o dziedzictwie ,,martwym”, obecnie nie wyst¢pujacym, ale
o ktérym mamy pewna wiedz¢ np. z przekazéw ludowych, albo o dziedzictwie zywym, wciaz
trwajacym, ale réwnoczesnie cz¢sto zagrozonym przez liczne gwaltowne zmiany kulturowe.
[Por. Szacki Jerzy. 2011. Tradycja. 102-109, 117-124. Warszawa: Wydawnictwo Uniwersytetu
Warszawskiego].
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kulturowych), przemyst i masowa produkecja przedmiotéw, emigracja,
zmiana warunkéw spolecznych i ekonomicznych ludnosci, a nawet nad-
mierny ruch turystyczny. Jest oczywiste, ze w procesie powolnych zmian
pokoleniowych w kulturze zanikajg pewne elementy, a w zamian poja-
wiajg si¢ nowe, albo ze pewne zwyczaje 1 praktyki ulegajg powolnemu
przeobrazeniu, jednakze wyzej wymienione czynniki powodujg nie-
rzadko zmiany szybkie i gwaltowne. Znalezienie odpowiednich metod
chronienia kultury, kt6ra nie bez powodu okresla si¢ mianem zywej, jest
sprawg trudng, ale tez niezwykle wazng, dlatego warto przygladaé si¢ zja-
wiskom z pozoru nieistotnym, prébujgc zawczasu ocenié, czy niosg szan-
s¢ na ochrong i promocj¢ naszego niematerialnego dziedzictwa, czy wrecz
przeciwnie, mogg by¢ dla niego zagrozeniem.

Na stronie Gryfnie mozemy znalez¢ liczne informacje na temat §lgskiej
kultury. Gryfnie nie ogranicza si¢ bowiem jedynie do Gyszeftu, czyli
sklepu, ale oferuje réwniez takie zakladki i podstrony jak: Stownik $lon-
ski, Po §lonsku, Kultura, Muzyka, Warzyni, Bydzie si¢ dzioto czy Gryf-
ny Slonsk, gdzie znajdziemy réznorodne informacje, wszystkie zapisane
w §laskiej gwarze®. Mozna wigc stwierdzié, ze Gryfnie stara si¢ pelnié rolg

8  Gryfny to po $lasku tadny, pickny. Uzywam tego okre$lenia w ramach nawigzania do sklepdw,
ktére z zalozenia chcg promowaé §laska kulture, tak jak robi to sklep Gryfnie, o ktérym jest
mowa w artykule.

9 Osobiscie bede w tekscie uzywata okreslenia ,,gwara”. Konieczne jest zwrocenie uwagi w przy-
pisie, na problematyke gwar §laskich. Przede wszystkim nie mozna wyréznié jednej gwary,
poniewaz ta zmienia si¢ wraz ze zmiang regionu. W efekcie mozna wymieni¢ kilka odmian
jezykowych. Ponadto gwara §laska nie doczekala si¢ jeszcze jednorodnego, okreslonego spo-
sobu zapisu. W tym celu uzywa si¢ zaréwno §laskiego alfabetu Steuera, jak i alfabetu pol-
skiego, ktéry uniemozliwia jednak dokonania wiernego zapisu z powodu braku niektérych
akcentowanych glosek. Nowa propozycja jest obecnie tzw. §labikérzowy szrajbonek. Dodat-
kowo wciaz trwajg spory, czy gwarg $laska uznaé za oddzielny jezyk czy dialekt. [Winiar-
ska Izabela. 2009. Zasigg terytorialny i podzialy dialektu slgskiego, http://www.gwarypolskie.
uw.edu.pl/index.phpfoption=com_content&task=view&id=854&Itemid=19 (dostgp: sty-
czefi 2015); Tokarzewska Beata. 2012. Mowa slgska jezykiem regionalnym. http://jasnet.
pl/?m=publicystyka&id=3309 (dost¢p: styczen 2015); Syniawa Miroslaw. 2010: Slabif(o?"z niy
dlo bajrli. Chorzéw: Pro Loquela Silesianal.

Warto réwniez przytoczyé opini¢ Aldony Skudrzyk na temat gwary i przyczyn jej silnego
zakorzenienia na Slasku nawet w czasach obecnych: ,,Silna pozycja gwary wynika nie tylko
z jej bycia po prostu Srodkiem komunikacji, ale z jej roli jako istotnego znaku wigzi, tozsamo-
ici etnicznej, regionalnej, kulturowej, rodzinnej. Przywiazanie do tradycji, kultywowanie oby-

czajbéw, swoisty etnocentryzm majg oczywiscie gleboka motywacje historyczna. W mentalnosci
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internetowej przestrzeni oferujgcej wiedze o regionie, ale réwniez roz-
rywke i informacje o lokalnych wydarzeniach kulturalnych, a takze réz-
nego rodzaju ubrania i drobiazgi z kolekeji ,,Na zicher”, ktére Gryfnie
reklamuje hastem ,f.oblyc sie po naszymu”. W asortymencie sg przede
wszystkim koszulki, bluzy, torby, czapki i skarpety, ale znajdziemy tam
takze fartuchy, lampy, mydta, kubki, plakaty, zabawki, pocztowki, kartki
okolicznoSciowe, przypinki, magnesy i naklejki na samochody — wszystkie
cechujgce si¢ nowoczesnym wzornictwem, ale w wyrazny sposdb inspiru-
jace si¢ Slgskim stownictwem i kultura.

Liczac tylko teren Gornego Slaska™ projektéw, grup i firm podobnych
do Gryfnie jest obecnie do$¢ sporo. Mozna wymienié mi¢dzy innymi: Ka-
tolove, Geszeft, Slonski bajtel, Polaquito, BroKat, Qdizajn, Slonski dizajn
1 wiele innych, oferujacych réznego rodzaju odziez i akcesoria, takie jak
bizuteria, torby, wyroby ceramiczne, grafiki i tym podobne obiekty. W jaki
sposdb mozna teoretycznie 1aczyl te wyroby z ochrong niematerialnego
dziedzictwa kultury?

Artykul pierwszy wspomnianej juz Konwencji UNESCO w Sprawie
Ochrony Niematerialnego Dziedzictwa Kulturowego podaje cztery cele
konwencji:

a. ochrona niematerialnego dziedzictwa kulturowego,

b. zapewnienie poszanowania niematerialnego dziedzictwa kulturo-

wego wspdlnot, grup 1 jednostek,

c. wzrost, na poziomie lokalnym, krajowym i mi¢dzynarodowym,
$wiadomosci znaczenia niematerialnego dziedzictwa kulturowego
oraz zapewnienie, aby dziedzictwo to bylo wzajemnie doceniane,

d. zapewnienie mi¢dzynarodowej wsplpracy i pomocy!!.

Warto zwrécié uwage, na podpunkty a oraz c¢. Méwig one o ochro-
nie dziedzictwa niematerialnego, ale réwniez o zwickszaniu §wiadomo-
§ci jego istnienia i znaczenia, by w ten sposdb depozytariusze danego

Goérnoslazakow byly i sa nadal zakodowane gl¢gboko postawy zachowawcze, zycie «do we-
wnatrz», ze swoimi i dla swoich” [Skudrzyk Aldona. 2008. Recenzja pracy Barbary i Adama
Podgdrskich: Godémy po naszymu, czyli po §lasku. Stownik gwar $laskich. W Podgérscy Bar-
bara, Adam, Godomy po naszymu, czyli po slgsku. Stownik gwar slgskich, 11-12. Katowice: Kos].
To mogloby ttumaczyé popularno$é samego Gryfnie, ktére swoje produkty mocno opiera na
gwarze. Pokazujac atrakcyjng strong §laskiego stownictwa udowadnia mlodym ludziom, ze
znajomos¢ gwary moze byé modna i pozadana, a takze, ze mozna jej swobodnie uzywaé w nie-
ktérych kregach i sytuacjach.

10 W tekécie ograniczam si¢ do Slaska, jednakze w innych czesciach Polski mozna méwi¢ o bar-
dzo podobnym wykorzystywaniu lokalnych kultur, gwar czy motywéw zdobniczych, np.
»Kaszébsczi Krém” oferujacy tradycyjne kaszubskie artykuly spozywcze, ale takze stylizo-
wane torby czy bizuteri¢. [http://www.ruszajwdroge.pl/2014/06/Kaszebsczi-Krom-pasja-do-
biznesu-czy-biznes-z-pasja.html# . VKFH6{8CABh (dostep: styczefi 2015)].

11 http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?id=WDU20111721018 [dostep: styczef 2015].
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dziedzictwa chcieli®? je dalej kultywowaé 1 promowaé. Odnosnie ochrony
wymienionej w podpunkcie a, ten sam dokument w punkcie trzecim arty-

kulu drugiego podaje nast¢pujaca informacje:

3. ,»,Ochrona” oznacza Srodki majace na celu zapewnienie przetrwania
niematerialnego dziedzictwa kulturowego, w tym jego identyfikacje, do-
kumentacje, badanie, zachowanie, zabezpieczenie, promowanie, wzmac-
nianie i przekazywanie, w szczegdlnosci poprzez edukacje formalng i nie-
formalna, jak réwniez rewitalizacje réznych aspektow tego dziedzictwa .

Tym samym zostaje potwierdzone, ze promocja dziedzictwa niemate-
rialnego jest forma jego ochrony. Dlatego warto zwrdcié uwage na to, co
sprzedajacy 1 projektanci etnoprzedmiotdéw pisza o swoich produktach.
Na stronie internetowej Gryfnie mozemy znalez¢ nast¢pujaca informacije
odnosnie projektu i motywacji tworcow:

Gryfnie to je po polsku ladnie i pi¢knie.

I tak richtik chcielibymy pokozaé §lonsko godka. Wstuchujymy sie w bi-
cie syrca dzisiyjszego pokolynio i podug tego tonaczymy §lonski projekt
»gryfnie”.

Jest nos dwéch pierzinskich gizdéw ze Pszczyny, ale ino jedyn je ganz
Slonzokiym. Etnolog i programista — po takim som my fachu. Kozdy
z nos ,mo ptoka” na punkcie swoji roboty.

Skisz tego, ze przajymy §lonskij godce, chcymy sie niom asié i pokozaé
z trocha inkszyj strony — barzij wspéiczesnyj. Pomogajom nom w tym
nasi przociele, naprowda zacni ludziska, fobdarzyni srogimi talyntoma.
Gryfnie to zajta www.gryfnie.com i fanpage www.facebook.com/gryfnie,
na kierych idzie dowiedzieé sie to downych §lonskich tradycjach ale tyz to
dzisiyjszym Slonsku.

Gryfnie to tyz naszo kolekcja rzeczy inspirowanych §lonskim stownictwym.
Toz chowcie sie! Pyrsk!™

12
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Z mojej wypowiedzi mozna wyciagna¢ wniosek, ze dziedzictwo oraz tradycje sg kultywowane
i przekazywane z pokolenia na pokolenie z powodéw ,zewnetrznych” (np. checi przypodo-
bania si¢ osobom spoza danej kultury), a nie z potrzeby serca i chgci zachowania duchowego
spadku po przodkach. Niestety mozna zaobserwowaé, ze obecnie wiele zjawisk kulturowych
przepadlo, poniewaz mlode pokolenia uznawaly stare obyczaje rodzicéw czy dziadkéw za
przestarzale, archaiczne i zabobonne, rezygnujac tym samym z kultywowania tradycji i prze-
kazania jej dalej nastepnym pokoleniom. Mozna wigc wyjs¢ z zalozenia, ze akceptacja innych
spolecznosci wzgledem jakiej$ kultury tradycyjnej moze sprzyjal w zachowaniu jej. Jest to te-
mat warty obszerniejszej analizy, tutaj jedynie krétko go sygnalizuje. [Por.: Szacki Jerzy. 2011.
Tradycja. 141-142. Warszawa: Wydawnictwo Uniwersytetu Warszawskiego].

Wszystkie podkresl. Z.O.; http://isap.sejm.gov.pl/DetailsServlet?rid=WDU20111721018 [do-
step: styczen 2015].

Wszystkie podkresl. Z.0.; http:/gryfnie.com/o-projekcie/ [dostep: styczen 2015].
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W podobny sposdb opisuje si¢ Geszeft:

Geszeft to sklep z produktem lokalnym, niezalezny punkt promocji re-
gionu i kawiarnia w jednym. Miejsce, ktére chce promowad mlodych $la-
skich projektantéw modowych czy designu, artystéw czy autoréw pub-
likacji. Znajdziesz tam bizuteri¢ z wegla, koszulki promujace $laska
gware, ilustracje §laskich mitéw, jak rowniez ksiagzki o lokalnej modernie.
A wszystko po to, zeby pokazal tozsamos¢ regionu w nowej, wspolczes-
nej odslonie, ktora nie wstydzi si¢ swojej tradycji, dumnie czerpiac z niej
to co najlepsze”.

Oba sklepy deklarujg, ze swoje dzialanie opierajg przede wszystkim na
promocji regionalnych tradycji: méwig o ukazaniu pickna §laskiej gwa-
ry 1 kultury oraz wspieraniu produktéw lokalnych nowej, projektantéw,
a wszystko to w uwspélcze$nionej formie, ktéra jednak nie zapomina
o swoim pochodzeniu, a — co wigcej — jest z tego dumna.

W internecie mozna znalezé duzo deklaracji potwierdzajacych, ze
wiele os6b podziela te opinie i uznaje oferowane produkty za idealne po-
taczenie nowoczesnosci 1 tradycji — mozna powolaé si¢ na liczbe polubien
facebookowych stron'®, komentarze (zapisane zaréwno w jezyku polskim
jak 1 w gwarze §laskiej), liczne artykuly prasowe!” czy wpisy na blogach.
Na przyklad na stronie Silesia Street Look mozna znalez¢ notatke zatytu-
fowang flqs/{z'e gryfne ubrania, ktérej fragment warto zacytowadé:

Na Slasku da si¢ zy¢, a Slazacy coraz bardziej identyfikuja si¢ ze swoim
regionem i chcg pokazywa¢ skad sg. Na pewno wplywa to na popularnosé
rodzacych si¢ coraz to nowych marek. Bluzy, t-shirty, torby czy skarpetki
ze §laskimi akcentami, to idealne ubrania i dodatki dla ludzi lubigcych
utozsamiaé si¢ z Katowicami oraz z §laskg gwara. To na pewno tez zna-
komity pomyst na niebanalny prezent, bo przeciez kto by si¢ powstydzit
koszulki z szmaterlokiem na piersiach ;) O to kilka internetowych skle-
pbw, gdzie mozemy naby¢ te cuda'®.

Powyzszy cytat jest kropla w morzu pozytywnych ocen i komentarzy. O ile
jednak emocjonalne podejscie do tematu jest zrozumiale w przypadku

15 Wszystkie podkresl. Z.0.; https://geszeft.co/strona/7/onas/ [dostep: styczef 2015].

16 73 035 dla Gryfnie [https://www.facebook.com/gryfnie (dostep: styczen 2015)] oraz 9 693 dla
Geszeftu [https://www.facebook.com/Geszeft (dostep: styczen 2015)].

17 Por.: Swiqcicka Olga. bez daty. Gryfnie czyli pigknie. 6;1@5}( odzyskuje swojg mowe, gwara now
w modzie http://natemat.pl/27723,gryfnie-czyli-pieknie-slask-odzyskuje-swoja-mowe-gwara-
znow-w-modzie [dostep: styczen 2015].

18 Wszystkie podkresl. Z.0.; Blotko Anna. 2013. S/qulqif gryfie ubrania, http://silesiastrectlook.
pl/2013/08/slaskie-gryfne-ubrania.html [dostep: styczef 2015].
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opinii codziennych uzytkownikéw internetu, to mozna zauwazyl, ze
i w prasie nie brak petnych entuzjazmu tekstow". Wigkszos¢ z nich méwi
o atrakcyjnosci §laskiej gwary, o wielkim powrocie gwary do lask, o odzy-
skaniu §laskiej mowy czy nawet o ogdlnie pojetej modzie na §lgskosé.

Mamy wige do czynienia z czynng promocjg tradycji, probg wywolania
nie tylko zainteresowania swoim dziedzictwem niematerialnym, ale réw-
niez z checig obudzenia dumy, ale 1 sympatii, a takze sposobem na ukaza-
nie nowej, ale co jest czesto podkreSlane, weigz tradycyjnej twarzy Slaska.

W oparciu o te informacje mozna by wysnué przypuszczenie, ze wy-
korzystanie przez Gryfnie i inne podobne mu firmy elementéw dziedzi-
ctwa niematerialnego Slaska, wplywa na promocje tegoz dziedzictwa, co
moze skutkowal pozytywnymi efektami: zwigkszeniem Swiadomosci ist-
nienia i znaczenia niematerialnego dziedzictwa, obudzeniem $wiadomo-
§ci i dumy w depozytariuszach oraz pragnienia dalszego pielegnowania
tego dziedzictwa, a takze zapewnieniem poszanowania dla §laskiej kultu-
ry wérdd mieszkancéw innych czesei Polski. W ten sposéb bylyby spetnio-
ne gléwne cele konwencji UNESCO, méwigce o promocji i wzmacnia-
niu kulturowego dziedzictwa niematerialnego Polski, nie tylko w obrebie
regionu czy kraju, ale réwniez za jego granicami®. Jednakze to, co moze
mieé skutki pozytywne, moze réwniez przyczynic si¢ do powstania nader
niepozgdanych, a nawet szkodliwych efektéw.

Slask, jak kazdy inny region Polski posiada swéj wilasny etos, bedacy kul-
turowym wzorem idealnym, do ktérego kazdy mieszkaniec mniej lub bar-
dziej Swiadomie bedzie si¢ staral dazyé na co dziefi i od $wigta?'. Henryk
Czech méwi, ze na ctos Slazaka sklada si¢ swoista triada: ,wartosci ro-
dziny, wartoSci religijne oraz warto$ci pracy”?. Jednakze mozna zauwa-
zy¢, nie tylko na Slasku, ale i w innych regionach Polski, ze etos Slazaka
wecigz bardzo czgsto jest utozsamiany z etosem gornika®; a skojarzenie:

19 Por.: http://gryfnie.com/piszom-lo-nos/ [dostep: styczen 2015].

20 Wiele z wymienionych produktéw mozna zakupié¢ w sklepach z pamiatkami dla turystow.

21 [Czech Henryk. 2006. Ethos wsi slgskiej. Badania w gminie Olesno. 47, 50-55. Warszawa: Trio;
Ossowska Maria. 2000. Ezhos rycerski i jego odmiany. 7. Warszawa: Wydawnictwo Naukowe
PWN; Swadzba Urszula. 2001. Slgski etos pracy. Studium socjologiczne. 29. Katowice: Wydaw-
nictwo Uniwersytetu Slaskiego].

22 Czech Henryk. 2006. Ethos wsi slgskiej. Badania w gminie Olesno. 52-53. Warszawa: Trio.

23 O ectosie gérniczym pisano wiclokrotnie w réznych kontekstach, zwracajac uwage nie tylko

na jego budowe i elementy skladowe, ale takze na kontekst wspdlnoty gérniczej, organizacji
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,Slask = gornik; gornictwo” jest mocno zakorzenione w potocznej my-
§li Polakéw?. Faktycznie gérnictwo na Gérnym Slgsku byto w XIX i XX

24

przestrzennej miast i wsi czy model rodziny gérniczej. W tym miejscu warto zwrdcié pokrét-
ce uwage na niektore z tych zagadnien, bowiem pokazuj one dlaczego etos goérniczy moze byé
odczytywany jako model élqzaka w ogdlnosci — dotyka bowiem nie tylko samych pracownikéw
kopalni w czasie wykonywania pracy. Marian Gerlich piszac o tradycyjnych wzorach zachowan
zwraca uwage: ,Zawod gornika to z cala pewnoscig zawdd szczegdlny, bo podstawowe czyn-
nosci, jakie zwigzane sg z jego wykonywaniem, musza by¢ realizowane w podziemiach, a wigc
w warunkach zdecydowanie odmiennych od tych, w jakich czlowiek na co dziefi przebywa
i zyje. W konsekwencji determinujg one w znacznym stopniu zaréwno wigkszo§¢ czynnosci
produkeyjnych, jak i samego cztowicka. Aby sprostaé wymogom narzuconym przez przyrodg,
aby zrealizowal wytyczone cele musi on rygorystycznie przestrzegal obowiazujacych zasad
postepowania” [Gerlich Marian Grzegorz. 1988. Zawdd gornika a tradycyjne wzory zacho-
wan. W Gdrniczy stan w wierzeniach, obrzgdach, humorze i piesniach. D. Simonides (red.), 29.
Katowice: Slaski Instytut Naukowy]. Réwnoczeénie jednak: ,W obrebie dawnych §rodowisk
gorniczych funkcjonowato wiele tradycja usankcjonowanych zachowan, ktore byly przestrze-
gane przez gornikéw, i to zaréwno bezpoSrednio w §rodowisku pracy, jak i poza nim. Zawéd
mezczyzny determinowal specyfike i rytm zycia rodzinnego. Przedstawiony material Swiadczy
o bogactwie tradycji, a takze swoistej atrakcyjnosci, ktora decydowala w konsekwencji o za-
chowaniu si¢ zwyczajowych form mimo pewnych modyfikacji. Dostrzec tez mozna w mia-
re¢ zwarty 1 przejrzysty system wartosci, ktéry decydowal o sposobie pojmowania rzeczywisto-
$ci i wlasnego w nim miejsca, w takze spetniania okreslonych obowiazkéw” [Gerlich Marian
Grzegorz. 1988. Zawdd gornika a tradycyjne wzory zachowat. W Gdrniczy stan w wierzeniach,
obragdach, humorze i piesniach. D. Simonides (red.), 92. Katowice: Slaski Instytut Naukowy].
Wanda Mrozek analizuje dokiadnie model rodziny gérniczej, zwracajac uwage na takie ele-
menty jak liczba dzieci w rodzinie, dziedziczno§¢ zawodu w rodzinie, podziat obowigzkéw
miedzy malzonkami i ich wzajemna zaleznos¢, relacje miedzy dzieémi i rodzicami, rytm zycia
rodziny uzalezniony od pracy me¢za i ojca na kopalni, a nawet stosunki sasiedzkie — wszystko to
byto po$rednio uzaleznione od gérnictwa i jako pewien model Scile zazgbiato si¢ z gorniczym
etosem. Mrozek Wanda. 1988. Tradycyjna rodzina gérnicza — jej cechy spoleczne i kierun-
ki przeobrazef.. W Gdrniczy stan w wierzeniach, obrz¢dach, humorze i piesniach. D. Simonides
(red.), 97-132. Katowice: Slqski Instytut Naukowy]. Potwierdzaja to relacje Doroty Simonides,
ktéra wspomina, ze na Slasku wszystko bylo w jaki$ sposob powiazane z gérnictwem: od za-
budowy przestrzennej osiedla (w tym wypadku mowa o Nikiszowcu), przez relacje z sasiada-
mi (na kazdym szczeblu: dzieci, kobiet i m¢zczyzn), po rytm dnia kazdej rodziny gorniczej
(np. przypomina, ze w $laskich rodzinach norma bylo chociazby budzenie dzieci lub tez nie
odsylanie ich wezesniej do t6zek, by mogly pozegnaé ojca wychodzacego na nocna szychte).
[Simonides Dorota. 2014: Szczgscie w garsci. Z familoka w szeroki swiat. 9-11. Opole: Wydaw-
nictwo Nowik].

Jak zauwaza Jerzy Damrosz: ,\W stereotypie ogolnokrajowym na symbolike regionu §laskiego
(krajobraz kulturowy i przyrodniczy) sktadaja si¢ przede wszystkim: wegiel (wieze kopalniane,
haldy itp.), uniform gérniczy z charakterystycznym nakryciem glowy, obchody Barbérki, stré;j
ludowy, taniec trojak. A stereotyp Slazaka obejmuje: gwarowe przeklefistwo «do pierunas i ta-
kie cechy, jak rzetelnos¢ i religijno$é oraz zamitowanie do schludnosci i czystosci” [Damrosz
Jerzy. 1988. Symbolika regionu jako wyznacznik odr¢bnosci. W Symbolika regionow. Studia
etnologicano-folklorystyczne. D. Simonides (red.), 23. Opole: Instytut Slaski w Opolu]. W po-
dobnym tonie, choé trochg bardziej ogélnic wypowiada si¢ Alicja Karfowska-Kamzowa, ktéra

przekonuje: ,Dla mieszkaficow Polski — z innych dzielnic, élqsk kojarzy si¢ z Gérnoslaskim

49



50

ﬁﬁﬂ%ﬁ/é/@ﬂ/}y kultury (nr 20) Social media and cultural institutions

wieku jedng z podstawowych galezi nie tylko §lgskiego przemystu, a sami
gbrnicy wypracowali w tym czasie zarobwno wewngetrzny kodeks 1 system
zwyczajow, ale rowniez niezwykle silne poczucie wspélnoty. Takze wsréd
nie-gbrniczych mieszkancow Goérnego Slaska pracownicy kopaln byli
niezwykle szanowani i cenieni. Mozna powiedzieé, ze taki stan rzeczy
utrzymywal si¢ do potowy XX wieku. Okres Polski Ludowej wynidst etos
goérnika na piedestal, jako przykiad klasy pracujacej. Obecnie natomiast
jestesmy Swiadkami upadku nie tylko polskiego gbrnictwa, ktére uznaje
si¢ za nierentowne i nieoplacalne finansowo, ale takze samego wizerun-
ku gbrnikéw, ktérych postrzega si¢ czesto jako jednostki niewyksztalcone,
a nawet prymitywne, co widaé w powtarzajacych si¢, mocno nacechowa-
nych pejoratywnie, a nawet wulgarnych przymiotnikach i opisach. Zmie-
nia si¢ robwniez sama zbiorowo$¢ gérnikéw, ich wewnetrzne relacje oraz
nastawienie do dawnych zwyczajéw.

W tym miejscu pojawia si¢ wspodlczesny etnodizajn 1 promowane
przez niego przedmioty. Posréd produktéw oferowanych mitosnikom et-
nodizajnu mozna znalez¢ obiekty, ktdre wyraZnie starajg si¢ ociepli¢ nad-
watlony w ostatnich latach wizerunek gérnika—élqzaka, nawigzujac do
starego etosu, sfownictwa i symboli gérniczych. W asortymencie Gryf-
nie znajdziemy miedzy innymi: koszulke ,,Grubiorz” (gbrnik), , Tasze
w czorne diamenty” (torb¢ z motywem wegla w ksztalcie diamentéw),
bluze¢ ,Wongiel” (wegiel), skarpetki, czapki i kubki z motywem pyrlika
i zelozka (symbole gérnictwa), czy tak zwane ,,Sadza Soap” — mydlo imi-
tujace z ksztaltu wegiel. Przegladajgc oferty innych sklepéw mozna do-
datkowo wyliczy¢ jeszcze torby na zakupy, przypinki, plakaty, kufle piw-
ne, bizuterie z wegla, wegiel przetworzony na ksztalt diamentéw i wiele
innych produktéw, ktére bardziej lub mniej nawigzujg do dawnego etosu
gbrniczego 1 stereotypu Slaska, jako miejsca skladajacego sic w gléwnej
mierze z kopalf 1 hald.

Nalezy postawié pytanie, czy etnodizajn nie deprecjonuje 1 nic oSmie-
sza prawdziwej kultury? Ostatecznie to, co bylo sednem, osig i gléwnym

Okregiem Przemystowym” [Karlowska-Kamzowa Alicja. 1988. Obiekty i zespoly zabytkowe
jako wyznacznik przestrzeni historycznej Slaska. W Symbolika regiondw. Studia etnologiczno-
-folklorystyczne. D. Simonides (red.), 83. Opole: Instytut élqski w Opolu]. Mozna takze przy-
toczyé wezesniejszg czgsC jej wypowiedzi: ,Warto jedynie przypomnieé, ze ludnosé Slqska od
péznego Sredniowiecza posiadala Swiadomos¢ swojej odrebnosci, co owocowalo m.in. spisy-
waniem licznych kronik lokalnych, a stosunkowo wczes$nie opracowaniami naukowymi i po-
pularnonaukowymi po$wi¢conymi wiasnej dzielnicy” [Karlowska-Kamzowa Alicja. 1988.
Obickty i zespoly zabytkowe jako wyznacznik przestrzeni historycznej Slaska. W Symbolika
regiondw. Studia etnologiczno-folklorystyczne. D. Simonides (red.), 83. Opole: Instytut élqski
w Opolu].
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motywem tej kultury? zostaje zredukowane do prostego symbolu, ktéry
w pewnym sensie staje si¢ dodatkiem do sprzedawanego produktu. Jako
przyklad takiego zredukowania, ale i pewnej absurdalnosci do ktérej po-
trafi si¢ posungé etnodizajn, mozna podaé produkt oferowany miedzy
innymi przez Geszyft, znany pod nazwa Palec Slonski. Jest to porce-
lanowy, szkliwiony walek, przypominajacy ttuczek do kuchennego moz-
dzierza, dlugosci 65 milimetréw, zawieszony na rzemyku lub taficuszku,
ktéry mozna nabyé w cenie osiemdziesi¢ciu picciu ztotych?”. W opisie
mozna znalez¢ informacje, ze jest to wisiorek, ktérego dodatkowg funk-
¢ja jest ,tworzenie dziurek w kluskach $lgskich”?. Mimo, iz mily dla oka,

25 Mozna powiedzied, ze wegiel jest gléwna osia kultury Slalskicj. Nie tyle jest bowiem motywem,
ktéry sam w sobie si¢ powtarza w kulturze, ale jest gléwnym punktem odniesienia dla wszyst-
kiego innego. Jerzy Gorzelik pisal: , To wlasnie wegiel stoi u poczatki catego faficucha czynni-
kéw i zdarzen, ktore doprowadzi¢ mialy do przeobrazenia zapomnianej peryferii, kojarzonej
dotad z niecywilizowana dzicza, w jeden z najdynamiczniej rozwijajacych si¢ regionéw Eu-
ropy” [Gorzelik Jerzy. 2006. Czarne diamenty. Gérnictwo w sztuce Gérnego Slaska. W Slgsk —
kamieri drogocenny. J. Kurek, K. Maliszewski (red.), 74. Chorzéw: Miejski Dom Kultury ,,Bato-
ry”]. Henryk Mercik réwniez uznaje wegiel za punkt wyjscia nie tylko dla §laskiej urbanistyki,
ale i kultury, rozwijajac ten temat nast¢pujaco: ,Swoista, dwczesnie nowatorska postaé urba-
nizacji i osadnictwa robotniczego obszaru Gérnego Slqska rozwijala si¢ na przestrzeni ostat-
nich dwustu lat i okrzepla na poczatku XX wieku. Nowatorstwo w ksztaltowaniu przestrze-
ni polegalo przede wszystkim na calkowitym podporzadkowaniu lokalizacji nowej struktury
osiedleficzej usytuowaniu zaktadu wydobywczego, ktéry musiat by¢ umiejscowiony na ztozu.
Réwniez inne zaklady przemystowe, w tym huty zelazne, musialy by¢ lokalizowane zaleznie
od kopalf wegla kamiennego. Sprzyjalo to powstaniu $cistej zaleznosci miejsca pracy poza rol-
nictwem i miejsca zamieszkania przez lokalizacj¢ osiedli i doméw robotniczych w bezposred-
nim sgsiedztwie zakladéw przemyslowych. Cz¢S¢ tej struktury przetrwala do naszych czaséw,
wywierajac wyraziste pietno na charakterze osiedli oraz miast calego obszaru Gérnego Slaska”
[Mercik Henryk. 2006. Wegiel i architektura. Funkcja, estetyka, symbol. W Slq:k — kamieri dro-
gocenny. ]. Kurek, K. Maliszewski (red.), 83. Chorzéw: Miejski Dom Kultury ,,Batory”]. Tro-
che pézniej dodaje jeszcze: ,Likwidacja kopalfi sprawia, ze przestrzefi urbanistyczno-archi-
tektoniczna Gérnego Slalska traci sens, logik¢ nadang jej przed stu pigédziesi¢ciu laty. Brak
kopalni to nie tylko brak wyttumaczenia istnienia osiedli robotniczych i centréw dzielnic czy
miast w obecnym ksztalcie, to réwniez brak odniesienia do przesztosci, brak odpowiedzi na py-
tanie: «Skad jeste§my?»” [Mercik Henryk. 2006. Wegiel i architektura. Funkeja, estetyka, sym-
bol. W Slq:/q — kamieni drogocenny. J. Kurek, K. Maliszewski (red.), 91. Chorzéw: Miejski Dom
Kultury ,Batory”].

26 Trudno jednoznacznie ocenié, czy opisywany przedmiot jest forma zartu, czy tez pomystodaw-
czyni produktu przy$wiecala idea promocji §laskiej kultury, ktérg deklarowala w wywiadzie dla
Gryfnie [http://gryfnie.com/kultura/palec-slonski/ (dostep: styczenr 2015)]. Moim zamiarem
nie jest ocena intencji autorki Slonskiego Palca, niemnicj sam produkt warty jest przytoczenia
w artykule i krotkiego oméwienia.

27 Oferty zmieniaja si¢ w zaleznosci od sklepu, jednakze cena zwykle oscyluje w granicach osiem-
dziesigciu zlotych. [Por. np.: http://www.pakamera.pl/naszyjniki-wisiory-palec-slonski-do-ro-
bienia-dziurek-w-kluskach-nr841918.htm (dostgp: styczen 2015)].

28  https://geszeft.co/produkt-93/palec-slonski/ [dostep: styczen 2015].
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w warstwie ideologicznej produkt wydaje si¢ by¢ kuriozalny. Produkt ba-
zuje na jednej z podstawowych ,skojarzeniowych definicji” §laskiej kul-
tury: ,kuchnia §lgska = rolady, modra kapusta i kluski $laskie”, ktére na-
turalnie muszg posiadal specjalng dziurke na sos. W wickszosci $laskich
doméw do stworzenia owego wglebienia gospodynie uzywaly wlasnego
palca. Tutaj mamy wykreowany specjalny przyrzad z porcelany, ktéry nie
dos¢, ze sam w sobie nie jest i nigdy nie byl potrzebny, to dodatkowo zo-
staje przerobiony na co$ innego: mamy do czynienia z pewnym obicktem,
ktéremu zostala wykreowana pewna historia oparta o tradycje (porcelano-
wy palec do tworzenia wglebiefi w kluskach), ktéra to funkcja ,,podstawo-
wa” 1 pierwotna” zostaje odsunicta na bok, by nadaé jej kolejna, tym ra-
zem Scisle estetyczng (wisiorek)!

Niepokojace dla mnie, jako dla badacza kultury jest to, ze tego rodza-
ju dzialania budzg falszywe przekonanie, ze wszystkie te czynnosci (pro-
jektowanie etnoproduktéw i ich sprzedaz) sg robione dla dobra kultury,
tradycji 1 dziedzictwa, z ktérego czerpiag wzorce i do ktérego nawigzuja.
Pomystodawczyni opisywanego Slonskiego Palca w wywiadzie przepro-
wadzonym przez Gryfnie przekonuje, ze:

najwazniejsze jest promowanie Slaska. W momencie gdy masz powieszo-
ny palec na szyi, to kto§ Ci¢ od razu zaczepi, bo go to zainteresuje. Palec
jest pretekstem do rozmowy o Slasku, o §lgskiej kuchni®.

Tego rodzaju opinie wyglaszane nie tylko przez projektantéw i sprze-
dawcéw, ale takze umieszczane w opisach oferowanych przedmiotow
czy w artykulach na temat etnodizajnu, mogg dawa¢ konsumentom i od-
biorcom tych produktéw poczucie, ze zakupienie czarnego mydla czy
przypinki z napisem ,robia na grubie” (pracuj¢ na kopalni) jest nie tyl-
ko rodzajem manifestacji swojej §laskosci, pokazania dumy ze swojego
dziedzictwa i by¢ moze formg buntu przeciw zalewowi ,zglobalizowa-
nych” motywdéw zdobniczych, ale takze czynno$cig zapewniajaca trwanie
tradycji. Czy jednak faktycznie tak jest? Czy efekt takich dzialan nie jest
aby przeciwny do deklarowanego i planowanego — nie tylko nie niweluje
negatywnej czesci stereotypu dotyczacego Slaska, ale jeszcze ja poglebia,
robigc z niej w pewnym sensie wesolg maskotke i skansen rownocze$nie?
Etnodizajn w takim rozumieniu problemu, byly kulturowym pasozytem,
ktory stopniowo przetwarza wybrang kulture i dziedzictwo niematerialne
w kulturke”, poprzez estetyzacje zmieniajgc prawdziwe wartosci w ich
wlasne znaki. Ci¢zka praca gérnicza, majaca wielowiekows tradycje,
wlasne zwyczaje, wierzenia i wzory zachowan, zostaje przez etnodizajn

29  http://grytnie.com/kultura/palec-slonski/ [dostep: styczen 2015].
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zredukowana do kubeczka z szybem kopalnianym czy skarpetek z logiem
przedstawiajgcym pyrlik i zelozko.

W tym miejscu rodzi si¢ mysl, ktérg wyartykutuje w formie pytania,
poniewaz posiada dwie wykluczajace si¢ nawzajem odpowiedzi: czy w ta-
kim razie produkty z innym motywem zdobniczym (chociazby ze znang
na calym Swiecie Myszka Miki) sa w teorii bezpieczniejsze od rodzimego
etnodizajnu? Z jednej strony wydaje si¢, ze mozna udzielié odpowiedzi
twierdzacej — podana w przykladzie Myszka Miki i jej podobne motywy
sg neutralne kulturowo, to znaczy nie przeinaczajg i nie o§mieszajg naszej
wlasnej kultury. Sg catkowicie zewnetrznymi znakami, ktére zostaly za-
importowane do naszego kontekstu kulturowego i nie szkodza naszemu
dziedzictwu niematerialnemu w sposéb czynny®. Jednakze z drugiej stro-
ny mozna wysungl argument, ze etnodizaj moze i cz¢Sciowo przeinacza
pewne tradycje ludowe, ale przynajmniej u§wiadamia ludziom, ze w 0gé-
le jakie$ dziedzictwo posiadajg i robi to w sposdb atrakcyjny dla odbiorcéw,
zwracajac uwage i pozyskujac ich sympati¢ dla dziedzictwa, do ktérego
nawigzuje. Moze wigc cena, jakg placimy w tym wypadku za etnodizajn
nie jest az tak wysoka? Moze warto troche ,,uproscié¢” nasze dziedzictwo
niematerialne, jezeli w efekcie ludzie zwrdcg uwage na to, co odziedziczy-
li po wezesniejszych pokoleniach?

Bez wzgledu na to jakiej odpowiedzi udzielimy na zadane powyzej
pytanie, nie rozwigzemy problemu etnodizajnu w sposéb ostateczny. Na-
lezy bowiem zwrdcié réwniez uwage na sposob, w jaki etnodizajn ,,obja-
wia” wykorzystywane dziedzictwo niematerialne. Na samym poczatku ar-
tykulu zostato powiedziane, ze dziedzictwo niematerialne nie objawia si¢
w sposdb namacalny czy wizualny. OczywiScie czasem realizuje si¢ przez
obiekty materialne (na przykiad instrumenty muzyczne, ktére sg koniecz-
ne do wykonania niematerialnej piesni), a i efekt dziedzictwa niemate-
rialnego jako pewnej wiedzy na temat dzialan moze by¢ materialny (jak
chociazby produkt koficowy tradycyjnego rzemiosla, ktére jako wiedza
1 zdolnosci zaliczane jest do zbioru kulturowego dziedzictwa niemate-
rialnego). W wypadku etnodizajnu wszystko, co jest niematerialne zostaje
zamanifestowane w sposéb materialny. Cz¢Sciowo zatraca si¢ wiec forma
realizacji tej czgScl dziedzictwa — etos, zwyczaje, gwara 1 inne zjawiska
niematerialne, ktére powinny by¢ zywe i uzywane, nie dosé, ze nie sg kul-
tywowane, to jeszcze zostajg zredukowane do roli ozdobnikéw odziezy

30 Szkodzenie niematerialnemu dziedzictwu w sposéb czynny rozumiatabym jako aktywne dzia-
lanie w obrgbie tego dziedzictwa, ktére mialoby na celu jego zmodyfikowanie, ,ulepszenie” czy
przeinaczenie. Byloby to dopelnieniem szkodzenia w sposéb bierny, bedacego forma zaniedba-
nia dziedzictwa poprzez pozostawicnie go ,samemu sobie”, wynikajacego z braku zaintereso-

wania swoim dziedzictwem niematerialnym lub brakiem posiadania wiedzy o nim.
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1 akcesoriéw. Co wigcej, wydaje si¢, ze ikoniczne przedstawienie dziedzi-
ctwa niematerialnego w formie plastycznej (jako graficzny element ko-
szulki czy torby) weale nie przybliza nas do starych tradycji z XIX czy XX
wieku. Nalezy si¢ wiec zastanowié, czy postmodernistyczne wykorzysta-
nie motywu-elementu z zakresu niematerialnego dziedzictwa kultury to
wcigz ochrona 1 promocja tego dziedzictwa, czy wrecz przeciwnie — nisz-
czenie go, poniewaz zostaje pozbawione swojego prawdziwego ksztaltu,
swojego macierzystego kontekstu i swojej pierwotnej funkcji pelnionej
w kulturze?

Kolejne pytanie, ktére trzeba postawié, dotyczy kwestii sprzedazy
1 tego, co mozna sprzedal. Nikt nie zaprzeczy, ze etnodizajn jest zwigza-
ny z handlem i juz w fazie projektowania nakierowany jest na stworzenie
produktu, ktéry znajdzie przychylnych mu odbiorcéw cheacych za niego
zaplacié. Czy jednak etos i kulture dowolnego regionu, spotecznosci czy
grupy lokalnej powinien by¢ produktem na sprzedaz? Etnodizajn mniej
lub bardziej Swiadomie, ale celowo wykorzystuje tradycyjne wartosci kul-
turowe, chcac je przetworzyé w taki sposéb, by trafialy w gusta odbiorcow.
Oczywiscie réwnocze$nie znajduje si¢ apele powrotu do korzeni, méwi
si¢ o checi zwrécenia uwagi na tradycje 1 tym podobne, niemniej wcigz
gléwnym celem jest to, by wspolczesny produkt ubraé w taka forme, kt6-
ra pozwoli go sprzedal po korzystnej cenie. Wszyscy otrzymujemy dzie-
dzictwo niematerialne w spadku po naszych przodkach i mozemy zro-
bi¢ z nim co chcemy. Czy jednak mamy prawo przetwarzac je na produkt
i sprzedawaé? Czy dziewczyna z torebka ozdobiong napisem ,robia na
grubie” nie przeczy kulturze, ktérg rzekomo promuje zakupionym pro-
duktem i nie daje $wiadectwa albo pewnego cynizmu, albo swojej igno-
rancji*'? Czy spinki do mankietéw z grudkami wegla nie tylko splycaja,
ale i w jakis$ sensie kpig z etosu gbrniczego?

Nie mozna zapominaé, ze handel niecodwracalnie zmienia dziedzi-
ctwo dowolnej spolecznosci. W dziedzictwie niematerialnym wazna jest
nie tylko pewna czynnosci i sposdb jej wykonania, ale takze motywacja
tworcy 1 cel tej czynnosci. Jesli wiec zaczynamy wykonywaé jaka$ czyn-
no$¢ nawet najdokladniej, ale w celu komercyjnym, zaczynamy czynnie
niszczyé odziedziczone tradycje, redukujac je do roli produktu, ktérego
wykonanie oplaca si¢ ekonomicznie.

31 Mimo iz kobiety nierzadko pracujg na kopalni, nie sa zatrudniane jako tzw. pracownicy doto-
wi, czyli gbrnicy pracujacy bezposrednio przy wydobyciu wegla pod ziemia. Czgsto powtarza
si¢ rowniez, ze kobieta na kopalni przynosi pecha. [Por. np.: Weclawek Dominika. bez daty.
wMowi sig, ze kobieta na kopalni przynosi nieszczescie, a przeciez patronkg gornikow jest baba”.
Kobieta w gornictwie musi udowodnic wigcej niz mggczyzna, http://weckend.gazeta.pl/week-

end/1,138262,16367484.html (dostep: styczen 2015)].
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Warto réwniez zwrécié uwagge, jakie tematy sg najchetniej wykorzysty-
wane w etnodizajnie. Przegladajac strony internetowe czy katalogi skle-
péw 1 wystaw*® mozna zauwazyl, ze w etnodizajnie krélujg przedmioty,
keore zwykliSmy okres§laé mianem ,lekkie, tatwe i przyjemne”, to znaczy sa
estetyczne i nierzadko pomystowe, jednak w warstwie znaczeniowej brak
im wickszej tresci 1 glebi. Etnodizajnerzy projektujg i projektujg wszelkie
mozliwe przedmioty — od elementéw wystroju domu, przez ubrania wyj-
Sciowe 1 bielizng, po zabawki. Kupujac taki produkt zwykle otrzymujemy
krétka, wrecz lakoniczng informacje co i dlaczego zostalo wykorzystane
jako inspiracja. Rzadko kiedy znajdziemy jednak doktadniejsze omowie-
nie co bylo inspiracjg lub zostalo wykorzystane, jakg miato tradycje, ani co
znaczylo dawniej w swoim macierzystym kontekscie. Innymi stowy ,hi-
storyczna” 1 ,teoretyczna” cz¢$SC kultury zostala pominigta, a konsumen-
tom proponuje si¢ jedynie cz¢$¢ ,,ludyczng”, czesto thumaczac, ze jest to
lekarstwo na globalizacj¢. Poczgtkowo moze sic wydawad, ze faktycznie
tak jest, ze poczuciem humoru réwniez mozna przyblizal tradycyjng kul-
ture, pokazad jej atrakcyjnosc i aktualno$é. Dodatkowo trudno oczekiwaé,
by przemyst odziezowy byt miejscem powaznych dyskusji o tradycji, hi-
storil 1 pochodzeniu. Nie zmienia to jednak faktu, ze po raz kolejny mu-
simy stwierdzié, ze takim dzialaniem etos i dziedzictwo niematerialne zo-
staja zredukowane do roli ozdobnika.

Czy etnodizajn 1 jego produkty nie niszczg warto$ci 1 wi¢zl z niema-
terialnym dziedzictwem kultury, nie tylko pojedynczego czlowieka, ale
i innymi ludzi nalezgcych do tej samej spolecznosci? Wycigganie z dzie-
dzictwa jedynie tego, co $mieszne i radosne, wymys§lanie materialnej, pla-
stycznej formy dla czego$, co tej formy nie ma i niekoniecznie potrzebu-
je, zmienianie kontekstu, przerabianie tre$ci 1 przeinaczanie sensu — to
wszystko mozna wymienié¢ jako gléwne grzechy, ktérych etnodizajn do-
puszcza si¢ na niematerialnym dziedzictwie kulturowym nie tylko Gor-
nego Slaska, ale calej Polski i wszystkich jej regionéw.

Wiele rzeczy w kulturze jest zjawiskiem krdotkotrwalym: pewne ele-
menty zostaja nienaruszone, nicktére przestajg by¢ kultywowane, cz¢sc
nawet odchodzg w zapomnienie, a jeszcze inne zmieniajg si¢ 1 dostosowu-
ja do nowych czaséw. Zawsze jednak odbywa si¢ to w jakim§ konkretnym
momencie historii (nie tylko tej wielkiej, ale réwniez zwyklej 1 codzien-
nej), stopniowo przeradza si¢ w co$ innego, a jednak podobnego do wczes-
niejszego ,stadium”. Pewien rys zawsze pozostaje wspdlny i przyglada-
jac sie dokladnie wszystkim kolejnym etapom owego ,,rozwoju” mozemy

32 Por. Olszewska Bozena. 2014. Sladami polskiego etnodizajnu. W Etnodizajn wezoraj i dzis: in-
spiracje czy nasladownictwo. M. Flinik-Huryn, A. Demska, M. F. Wozniak (red.), 48-115. Byd-
goszcz: Muzeum Okregowe im. Leona Wyczétkowskiego.
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zobaczy¢ gtéwng 0§, etos danej spolecznosci. Etnodizajn zdaje si¢ nie tyl-
ko rezygnowac z tych wartosci (do czego ma prawo), ale réwniez sprawia
wrazenie, ze ingeruje w dziedzictwo kultury, a nawet je przeksztalca.

Oczywiscie nie chodzi o to, by przekonywad, ze ,kiedy$ bylo lepiej” ani
tym bardziej probowaé zahamowaé naturalny przebieg zmian kulturowych —
nie mozna prébowac zatrzymac zywej kultury w jakims$ stadium w tym sen-
sie, ze tworzy si¢ pewien skansen zachowan, wierzen czy pogladéw. Nie cho-
dzi o to, by nie importowa nowych technik wytwarzania przedmiotéw, nie
zezwalaé na rozwdj jezykow, dialektéw 1 gwar, ani nie ubieral si¢ w koszulki
trykotowe ze $mieszny napisem. Nie chodzi o to, by nie pozwala¢ kulturze
na rozwdj. Chodzi o to, by umie¢ §wiadomie dokonaé wyboru, co z otrzy-
manego po przodkach dziedzictwa niematerialnego chcemy ochronic i prze-
kazaé dalej, co chcemy zmienié i po lekkiej przerdbcee réwniez zachowaé, co
chcemy sprzedad, a co odrzucié i zapomnie. Bowiem podstawowym proble-
mem przed ktérym stoja wszyscy rozmawiajacy o ochronie niematerialnego
dziedzictwa kulturowego jest problem zmiany kulturowe;.

To, ze proporcjonalnie w tekscie jest wyartykutowanych wigcej obaw
niz pochwat dla etnodizajnu i jego produktéw wynika z faktu, ze raz
zmienione dziedzictwo niematerialne o wiele trudniej przywréci¢ forme
pierwotng (o ile w ogdle jest to mozliwe), bowiem co wielokrotnie podkre-
§lalam jest ono zjawiskiem zywym, a nie materialnym przedmiotem, kt6-
ry mozna naprawié, odrestaurowac i przywr6cié mu dawny ksztalt. Nale-
zy zauwazyé, ze wymienione przeze mnie do tej pory plusy i minusy sg
przyktadem ,szklanki napelnionej do potowy”. To, czy ocenimy kulturo-
we skutki etnodizajnu pozytywnie czy negatywnie, zalezy przede wszyst-
kim od nastawienia nas, jako oceniajacych. Niekt6rzy dostrzega w etno-
dizajnie szans¢ na zainteresowanie ludzi (nie tylko kupujacych) slgskim
dziedzictwem niematerialny, drudzy — zagrozenie splycenia tegoz dzie-
dzictwa i zredukowania go, nie przymierzajac, do skarpetki z gérniczym
kilofkiem. Pozostaje wiec do oméwienia kwestia motywacji i intencji.

Nie mamy w polskiej kulturze jednego wzorca, ktéry pomagalby nam
oceniaé czyja$ motywacje do pracy — czesto mowi sie, ze dobrymi checia-
mi pieklo jest wybrukowane, ale powtarza si¢ réwniez, ze najwazniejsza
jest dobra intencja. Nie jest rozstrzygnicte, czy istotniejszy jest efekt kon-
cowy bez wzgledu na nasze poczatkowe zamiary, czy wrecz przeciwnie:
wazniejsza jest intencja z ktérg przystepujemy do realizacji danego pro-
jektu? Uznajemy, ze wszystko jest zalezne od omawianego przedsigwzic-
cia (oczywiscie z uwzglednieniem wspominanych intencji 1 skutkéw), ale
1 nas samych, ktérzy dokonujemy sadu.

Przegladajac opisy produktéw, notatki informacyjne, artykuly prasowe
1 wywiady, tworcy i pomystodawcey etnodiajnu czesto podkreslaja, ze ich in-
tencjg jest promocja kultury, chronienie jej poprzez nadanie nowoczesnej,
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a wicc atrakcyjnej formy, tworzenie przedmiotéw, ktére nie tylko beda tad-
ne, ale zwrdcg uwage ludzi na t¢ kulture, w ktorej zyja i z ktdrej czerpia,
inspirujacy tym samym do rozmowy, zdobywania wiedzy, poszukiwania
wlasnej tozsamosci i tym podobne®. Jednak wcigz mamy do czynienia
z produktem, ktéry posiada swojg cen¢. Nalezy wigc si¢ zastanowié, czy
wszystkie zapewnienia o lokalnym patriotyzmie twércow, projektantow
1 sprzedawcow nie sg jedynie formg cynicznej proby zdobycia nowych
klientéw. Rowniez klientéw mozna podejrzewal o ,niecne cele” — nale-
zy zadaé pytanie ile 0s6b naprawdg interesuje to, do czego nawigzuje et-
nodizajn, ile 0séb zna (w tym wypadku $§lgskie) tradycje, gware 1 historig,
a ile traktuje je jako modny, wyr6zniajgcy si¢ i nierzadko drogi doda-
tek, pozwalajacy tworzy¢ swoj styl ,lokalnego patrioty”, ktéry za sezon
lub dwa zniknie, kiedy tylko zmieni si¢ obowigzujacy trend? Oczywiscie,
w obu wypadkach z pewnoscig zdarzaja si¢ naduzycia, jednak nie moze-
my generalizowac i oceniaé w ten sposéb wszystkich, poniewaz na pewno

33 Dobra strong $laskiego etnodizajnu na pewno jest wywolywanie w odbiorcach pewnego poczu-
cia ,swojskosci”, nie tylko u 0s6b rdzennych, ale i naptywowych oraz cz¢Sciowo zintegrowa-
nych ze §laska spolecznoscia (przez zwigzki rodzinne, studia lub pracg). Mechanizm wydaje
si¢ dos¢ prosty — fadny, kolorowy i modny wzér umacnia przekonanie o atrakcyjnosci kultury,
z ktérej przedstawiony motyw ,si¢ wywodzi”. W tym miejscu warto przypomnie¢ uwage Ja-
cka Kolbuszewskiego: ,,Czlowick nie moze zy¢ na stale wéréd obceych, nie moze zy¢ z wieczng
$wiadomoscia tymczasowosci 1 bez wsparcia si¢ o przeszlos¢ i tradycje; zycie za$ dopiero wtedy
znamion trwalo$ci nabiera, gdy si¢ ma wlasny dom; gdy si¢ jest «u siebie». A «u siebie» znaczy
mieé nie tylko wlasny dom, ale swoja wlasna atmosfer¢ duchowa. Te atmosfere trzeba bylo do-
piero stworzy¢ i tworzy ja powoli, a bezwiednie, przypadkowy zespé! ludzi, nawykajacych do
sicbie z wolna i w miarg czasu zzywajacych si¢ ze sobg” [Kolbuszewski Jacek. 1988. Oswaja-
nie krajobrazu. Z problematyki integracji kulturowej na ziemiach odzyskanych. W Symébolika
regiondw. Studia etnologiczno-folklorystyczne. D. Simonides (red.), 67. Opole: Instytut Slaski
w Opolu]. Jest to cytat warty zapamigtania — mozna go bowiem odnie§¢ do dowolnych cza-
sow 1 spolecznosci, w tym réwniez do tematu ponizszego tekstu. W takim wypadku motyw
zdobniczy z ubrania czy gadzetu nie jest tylko inspiracja zaczerpnicta z folkloru, ale moze byé
rowniez zaczatkiem do poszukiwania Zrédet wlasnej tozsamosci. Uzytam okreslenia folklor
nie bez powodu. Jak zauwaza Violetta Krawczyk-Wasilewska: ,,Dowolnie pojmowany folklor
wystepuje w codziennej praktyce jezykowej najczesciej jako symbol «wiejsko$ci», chlopskiej
kultury duchowej i materialnej, a takze wyrwanej z korzeni, nicautentycznej stylizacji arty-
stycznej opartej na motywach ludowych. W potocznym znaczeniu folklor bywa synonimem
prymitywizmu, egzotyki, ale réwniez mianem folkloru okresla si¢ czasem sytuacj¢ odbiegajaca
od przyjetej normy (wypaczenie, blad itp.) lub tez tresci zepchnigte na margines kultury, tresci
dysfunkcjonalne” [Krawczyk-Wasilewska Violetta. 1986. Wipdlczesna wiedza o folklorze. 12-13.
Warszawa: Ludowa Spéldzielnia Wydawnicza]. Widaé wigc, ze w potocznym rozumieniu
okreslenie ,folklor” nie zawsze wigze si¢ z dobrymi skojarzeniami. Wydaje si¢ wigc, ze kolejna
zaletg etnodizajnu jest ocieplanie tego skojarzenia: folklor, okreslany coraz cz¢sciej krotszym
mianem ,folk”, a takze wszystkie folkowe stylizacje bez wzgledu na region i macierzysty kon-
tekst sg przedstawiane jako interesujace, warte uwagi, kolorowe, modne i ogélnie atrakcyjne

przedmioty, ktére odcinajg si¢ od negatywnych konotacji zwiazanych z pojeciem ,folkloru”.
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sg osoby, ktére projektujac, sprzedajgc i kupujgc etnoprodukty majg do-
bre intencje wyrazenia lokalnego patriotyzmu i wzmocnienia §wiadomo-
§ci o dziedzictwie niematerialnym regionu.

Istniejg liczne niebezpieczenstwa, ktére musimy jako badacze kultu-
ry zawczasu przewidzied, ocenié i sprobowac im zaradzié. Nie mozemy
jednak zapominad, ze czasem zagrozenie idzie w parze z szansg, a wtedy
wszystko zalezy od naszej intencji i interpretacji.

Mozna by oczekiwaé, ze polski etnodizajn i ,moda na styl folk” na-
rodzily si¢ okoto 2009-2010 roku i zbiegly si¢ mi¢dzy innymi z inicjaty-
w3 ,,Nowy Folk Desing” (wraz z konkursem finalowym ,,Pamigtka z Pol-
ski”), krakowskim projektem ,Rzecz Malopolska. Festiwal Etnodizajnu”*
czy wystawg Swiatowa Ekspo 2010 w Szanghaju, gdzie zaprezentowano
polski pawilon zainspirowany motywami wycinanki ludowej. Jednakze
réznego rodzaju wykorzystywanie ludowych motywéw (czy to w zdobni-
ctwie, wytworstwie, a nawet muzyce) znane sg od bardzo dawna. Cheac
przesledzié geneze entodizajnu, warto w pierwszej kolejnosci wymienié
Cepeli¢ i Instytut Wzornictwa Przemystowego, zalozonych w czasach
PRL-u, ktére wytwarzanie, promocj¢ 1 dystrybucj¢ swoich wyrobéw opie-
raly wlasnie na twoércach ludowych. Jednakze, mimo iz Cepelia niezwykle
mocno kojarzy si¢ obecnie z etnodizajnem, nie jest jego Zrodtem. W okre-
sie miedzywojennym krélowalo Towarzystwo Popierania Przemysiu Lu-
dowego®, ale inspirowanie si¢ sztuka ludowa bylo charakterystyczne réw-
niez dla artystéw z poczatku XX wieku, takich jak Stanistaw Wyspianski,
Jozet Czajkowski, Edward Trojanowski, Jerzy Warchatowski i wielu in-
nych, ktérzy odwolywali si¢ w swoich dzietach do sztuki ludowej*. Jed-
nakze inspiracja ludowoscig byta obecna réwniez w wieku XIX. Mozna ja
dostrzec chociazby w twérczosci Fryderyka Chopina czy w pogladach Cy-
priana Kamila Norwida, ktéry w sztuce polskiej wsi dopatrywal si¢ Zrodet
idei sztuki, wspélnej wszystkim Srodowiskom spolecznym, ktéra moglaby
si¢ przyczynic do ich zespolenia i zjednoczenia¥. Etnodizajn nie jest wigc

34 Stomska-Nowak Justyna. 2014. Etnodizajn — projektowanie inspirowane ludowoscia. W Ezno-
dizajn wezoraj i dzis: inspiracje czy nasladownictwo. M. Flinik-Huryn, A. Demska, M.F. Woz-
niak (red.), 41. Bydgoszcz: Muzeum Okregowe im. Leona Wyczétkowskiego.

35 Korduba Piotr. 2013. Ludowos¢ na sprzedaz: Towarzystwo Popierania Przemystu Ludowego, Ce-
pelia, Instytut Wzornictwa Przemystowego. 19-25. Warszawa: Fundacja B¢c Zmiana; Narodowe
Centrum Kultury.

36 Olszewska Bozena. 2014. Sladami polskiego etnodizajnu. W Etnodizajn wezoraj i dzis: inspi-
racje czy nasladownictwo. M. Flinik-Huryn, A. Demska, M.F. Wozniak (red.), 17. Bydgoszcz:
Muzeum Okregowe im. Leona Wyczétkowskiego.

37 Olszewska Bozena. 2014. Sladami polskiego etnodizajnu. W Etnodizajn wezoraj i dzis* inspi-
racje czy nasladownictwo. M. Flinik-Huryn, A. Demska, M. F. Wozniak (red.), 16. Bydgoszcz:
Muzeum Okre¢gowe im. Leona Wyczétkowskiego.
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zjawiskiem nowym, nawet jesli wezes$niej byl okre§lany innymi termina-
mi. Jezeli wigc chcieliby$Smy w jakis sposéb catkowicie usungé wspélczes-
ny etnodizajn z przestrzeni publicznej, argumentujac, ze jest szkodliwy
ze wzgledu na uproszczenia czy mieszanie stylow réznych srodowisk oraz
kontekstéw, to powinniSmy uczynié to samo chociazby z utworami Cho-
pina. Rownoczednie nalezy pamigtaé, ze inspiracji (rozumianej ogdlnie
jako czerpanie z innego Zrédia natchnienia do wlasnej pracy) nie da sig¢
powstrzymac. Inspirowanie si¢ czyms§ (na przykiad jakim$ odmiennym
stylem) jest dla ludzi naturalne, dlatego réznego rodzaju inspiracje za-
wsze byly i beda. S bowiem podstawg postepu w kazdej dziedzinie nauki,
technologii czy sztuki.

Réwnoczesnie etnodizajn nie jest réwniez tylko polskim ,proble-
mem”. Kazde pafistwo w pewnym zakresie tworzy wlasny styl etniczny
i folkowy, ktéry promuje na arenie mi¢dzynarodowej pod postacig pamig-
tek z charakterystycznymi motywami zdobniczymi inspirowanymi lokal-
ng ludowoscig. Tworzy to pewien narodowy styl, cze¢Sciowo wykreowa-
ny, ale rbwnoczesnie oparty na tradycyjnych motywach. Pelni on funkcje
rozpoznawalnego logo, ale i pewien wyréznik tozsamosci, ktéry wskazuje
ludziom ich wlasne pochodzenie. Tego typu inspiracje w zakresie zdob-
niczym wykorzystywane sg jako pewna ikona oparta na stereotypie (lo$
to Skandynawia, wiatraki — Holandia i tym podobne), ale tez cz¢sto maja
symbolizowaé stare, ludowe tradycje i poprzez stylizacje niejako o nich
przypominal. Problem pojawia si¢, gdy calg ludowosé, tradycje czy dzie-
dzictwo ograniczymy i zredukujemy tylko do roli tych elementéw zdob-
niczych. Etnodizajn nie moze bowiem zastapi¢ namystu i refleksji nad
kulturg.

Obecnie jeste$my na Slasku $wiadkami zmian kulturowych. Gér-
nictwo 1 hutnictwo, ktére przez dlugi czas stanowilo dla wielu pewien
punkt odniesienia, a nawet rdzen tej kultury, obecnie nie tylko przecho-
dzi przemiang, ale staje przed grozbg zniknigcia. Jest to w pewien sposob
naturalne — tak jak gérnictwo nagle si¢ pojawilo, tworzgc nowsa kulture
w miejsce wiejskiej kultury rolniczej, tak teraz moze réwnie nagle odejsé,
zastagpione innymi formami przemystu. Jako badacze kultury méwimy
zwr6cié przede wszystkim uwage wlasnie na te zmiany. Slask to nie tylko
goérnictwo 1 kopalnie, ale réwniez etos kulturowy. Nalezy jednak pamie-
taé, ze kultura, szczegélnie zywa kultura, nie jest miejscem, gdzie dziala
prosta kalkulacja matematyczna. Nie mozna wigc stwierdzié, przyktado-
wo, ze minuséw jest wiecej niz pluséw trzeba wiec w jaki§ sposéb skon-
czy¢ z etnodizajnem lub odwrotnie. Réwnocze$nie kultura nie jest two-
rem, ktory lubi stuchaé akademickich wywodéw oraz dostosowywacé sie
do naukowych uwag i rozporzgdzefi. Kultura jest tworem zywym, kru-
chym i fatwym do zniszczenia, ale tez bardzo wytrwalym i skorym do
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kompromiséw. Zwracajmy wi¢c uwage na zagrozenia, ale nie zapominaj-
my, ze nasza kultura nie raz juz si¢ zmieniala.
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ABSTRACT

The author analyzes and interprets the e-literary project of Andrzej
Gtlowacki titled Archetypture: the QR Code aesthetics. This project,
presented as an exhibition at the Europa — Far East Gallery at the Man-
ggha Museum in Krakow at the turn of 2015/2016, is part of a larger
e-literary and artistic cycle, located in the space between e-literature
and artistic installation.

KEYWORDS:  e-literature, new media, cyberculture, interactivity
STRESZCZENIE

E-literackie architektury Andrzeja Glowackiego. Archetyptura.
Estetyka QR kodu

Autorka dokonuje analizy i interpretacji e-literackiego projektu An-
drzeja Glowackiego pt. Archetyptura: Estetyka OR Kodu. Projekt ten,
prezentowany w formie wystawy w Galerii Europa — Daleki Wschéd
przy Muzeum Manggha w Krakowie na przetomie 2015/2016 roku,

1 An exhibit of e-literature by Andrzej Glowacki: Archeryptura. Estetyka OR kodu |Archetytecture.
The aesthetics of the OR code] took place in the Manggha Museum of Japanese Art and Techno-
logy Europe-Far East Gallery on 29.10.2015-21.02.2016.
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wpisuje si¢ w wickszy cykl e-literacko-artystyczny, lokujacy si¢ w prze-
strzeni pomi¢dzy e-literaturg a artystyczng instalacja.

SELOWA KLUCZOWE: e-literatura, nowe media, cyberkultura,
interaktywno$é

A the turn of 2016, at the Manggha Museum of Japanese Art and Technol-
ogy Europe — Far East Gallery, an exhibition of work by Andrzej Glowacki,
Archetyptura: Estetyka OR Kodu [Archetypture. The aesthetics of the OR
code], which is a project encompassing space between e-literature and art
installation, was shown. An official note at the Web site of the Museum
clearly placed Glowacki in the literary context: “The Manggha Museum
of Japanese Art and Technology Europe — Far East Gallery would like to
invite you to the exhibition of e-literature by Andrzej Glowacki: Arche-
typture. The aesthetics of the OR code”. In the catalog of the exhibition you
can read, however:

The dynamic QR code, deriving from Japan, is used ... by Andrzej Glo-
wacki as a graphic module to construct new visual quality in the environ-
ment. Glowacki has used QR codes in his art since 2013, when the idea
of creating a book stored exclusively as QR codes was born. The book, en-
titled Archetyptura czasu [Archetypture of time] containing poetic prose
by Glowacki, was released by the Krakow Kokazone publishing compa-
ny and won recognition in the circles of Polish literary scientists dealing
with contemporary literature. With the Aesthetics of the OR code exhibition
... which is a direct continuation of the experiments with his Archetyprure,
Andrzej Glowacki fills the space with QR codes, placing them on every-
day items. In manipulating the graphical language ... there is a kind of an
obsessive delight over electronics. Introducing the QR code, the cliché of
our electronic times, to the art gallery, Glowacki is alluding to the contem-
porary style of life, where virtual worlds, hermetically sealed in computing
algorithms, play an increasing role.’

Glowacki knowingly constructs his installation from very different
components, among which the most important are: paper cubes, pictures
hanging on the walls (including images-libraries), everyday items and de-
signer items (such as lamps), garments (women’s and men’s), bed linen,
lounge chairs, a box of tea bags enriched with a QR code that contains
a literary work broken down into fragments to assembly on your own.

2 Ibidem, p. 6. [accessed: 26.01.2016].



Bogustawa Bodzioch-Bryta — E-literary architecture by Andrzej Glowacki

If you look at the exhibition as an example of a literary experiment, sev-
eral questions arise, answers to which one should look for exploring the
literary layer of the work. Links with literature are visible on many levels,
not only the most obvious ones (e.g. arising from the fact that the work is
intended to be read).

Photo 1, 2. A. Glowacki, Archetyptura. Estetyka OR kodu?.

To read the QR code* it is not enough to use the natural ability of the hu-
man eye. The recipient must supplement the appropriate tools for this pur-
pose: a tablet or a smartphone containing a code scanning program. This
is undoubtedly a kind of significant barrier for the unprepared, accidental
recipient. But is this not an analogous situation to the non-transparency
of artistic literature (particularly poetry), which had always been a kind of

3 Photos taken by the author.

4 QR codes are also used by Amaranth Borsuk in Bezween Page and Screen. Cf. the author’s web-
site: http://www.betweenpageandscreen.com/book (accessed: 06.08.2016).
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difficulty that must be overcome to understand the message of the author?
What I mean is the artistic density resulting from the substance of the po-
etic function, a projection of Jakobson’s rule of equivalence from the axle
of choice to the axle of combination, therefore, we can decode and under-
stand only what we had analyzed before (even in a very intuitive way, but
equaling to the process of decoding of semantic densities tropes are based
upon). In the case of QR codes, the situation presents itself, of course, as
much more complicated, posing a greater obstacle to the recipient. The
work of literature becomes a reward for breaking through the barrier of
the graphic mark, firstly — by equipping oneself with reading tool, a QR
code scanning program, and secondly — by physical effort, consisting in
raising your hand with the said device and scanning the code. In the end,
there will be the pleasure of reading, which — let us add — also relies on
a multiplied form of activity synonymous with the effort of: interpreting
metaphors, decoding the meaning of symbols, composing fragments into
a larger whole, juggling these fragments and then searching for an answer
to the question what message emerges from the whole.

While reading fragments of the work, after decoding the QR code, one
can get the impression that this is artistic prose, slightly inclining towards
the magical realism (J.L. Borges, G.G. Marquez), poetic prose or even
a free poem (this clue could be suggested by the abandonment of punc-
tuation, a centered position of the text, and a metastatic course of speech),
that is again a text somewhat located in the “between” sphere, this time be-
tween the epic and the poetic. The artist himself defines his works as “anti-
-fairy tales”, which, taking into account his gesture to define by negation,
does not explain much.

Following the verifiability of the literary properties of the text, one can
find that Glowacki’s e-literature allows one to interpret itself, and not only
at the level of the content. However, an attempt of analytical-interpretative
treatment of this element of the installation proves that here we are deal-
ing not only with a story which is multiplied many times, but also with
a considerable load of metaphors opening to further, deeper readings of
the work (let us look at some excerpts: “A the end of the world/that is,
right next to me/in my garden/right near the plum tree in love/he carved
out a piece of time,’ claiming that he was/in cahoots with the digger/it
was possible/because the woodpeckers did not knock/the time for him or
her”; “at the end of the day/she took all her thoughts/and braided them/
tied them with a scrunchie/and tucked them behind her ears/so that they/
don’t bother he anymore”; “he untied the knot/at the end of a fairy tale/
and he led her/to the end of hermetic knowledge/sharpening her senses/

5  I'mark the fragments with a strong metaphorical load with bold lettering.
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and appetite for the new year”; “he hid the creative/the underlying cause/
he tied it with a red ribbon/as a sign of mystery/and he dropped it at
her door”; “you know, I'll turn back time for you/to the very beginning/
then we’ll start the day/from the great counting/of ourselves/the begin-
ning of time is from six/she asked”; “take it for a walk/she said/just keep
it on a short leash/so that it does not buck/after six degrees/of light and
dark”; “time slows down when it’s tucked away/in the dream room/pre-
tends the process of change/psychological change/tied in a knot”). It even
appears that some parts are not so easy to be extracted into the aforemen-
tioned artistic tropes, as sometimes entire sections are highly metaphori-
cal. The motifs and themes employed notably include the topic of femi-
ninity, which returns in almost all passages of this puzzle-book. Just like
the woman’s abdomen, her womb, it can hide a secret. Such a form pro-
posed by Glowacki turns out to be only a top layer, pregnant in the con-
tent, meanings and symbols. The black and white pattern of the QR code
turns out to be a kind of a gate and scanning thereof starts resembling
a gesture of crossing the threshold of initiation.

We should also be aware here that this is an enormous puzzle, in the
process of perceiving which no gesture is innocent, and each choice re-
sults in a change in the order of the content that is happening and has an
impact on the story being generated. It may be surprising that Glowacki
achieves the same effect as the authors using an interactive medium,® only
on a definitely larger scale and with a greater artistic impetus. In the case
of e-literature, thanks to the fact that the wor is based on an interactive me-
dium, we obtain a quality that can be called in statu nascendi, in the process
of continuous formation, never taking a final and only form, depending on
the individual choices of the recipient, who ceases to be only a reader, be-
coming — as it happens in the case of the perception of interactive art — an
interceptor and co-creator of the work.

Glowacki replaces the interactive medium with a paper cube. In culture,
we have already dealt with, for example, cinematographic works, within
the plot of which the cube turned out to be an absolutely unpredictable

6 Cf. e.g. the hypertext novel Schemar by Konrad Polak or Matrioszka by Marta Dzido. http://
www.ha.art.pl/hiperteksty/schemat_stacjonarny/indeks.html; http://ha.art.pl/matrioszka/ (ac-
cessed: 10. 06. 2018).
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figure, both in terms of the space it contained and the levels of mean-
ings it carried. In the film thrillers Cube, Cube 2 and Cube Zero, an im-
portant function was served by the figure of the cube and hypercube, the
tesseract,” within which the space turned out to be transitory, variable,*
and thus strongly threatening to the human individual within.? A similar
spacial theme is used by Glowacki, who conveys it by different means of
expression.

SR -PARANGA
NSSCON- DESPERAZY

N p
O

Photo 3, 4. Fragments of advertising materials used to promote the Cube movie franchise.

In the case of the literary layer of Glowacki’s work, the same is happen-
ing, mainly due to the use of a spatial form subordinated to the individual,
unplanned, free movement of the cube in the hand, which, like in the Ru-
bik’s cube, different, alternative ways of reading the text emerge. Unlike
in the case of the Rubik’s Cube — in Glowacki’s, there is no single correct
arrangement, which the reader must seek. It is replaced by a multitude,
a changing receiving potential of the readers, realized in the ever repeated
acts of choice."

7 The analog of the cube in four dimensions.

8  Shredding solids into cubes or dices is also present in the case of cubism, whose very name co-
mes from the word cubus or cube.

9 Cf the plot of the aforementioned films Cube (1997), Cube 2 (2002), and Cube Zero (2004), di-
rected, respectively, by: Vincenzo Natalia, Andrzej Sekula and Ernie Barbarash.

10 The cube turn out to be important also in the case of the creative work by Aya Karpinska, e.g.
her open.ended project, where the artist cooperated with Daniel C. Howe. As Karpiniska men-
tions: “We made two transparent cubes, one of which moved inside the other, and we arranged
short phrases on both of them. The movement of the cubes made the text combine in ever new
constellations. In this case, technology played a huge role. It was the force behind the project,
although we also changed a few things to fit the size of the work to the text. Like I said, the best
works of art are the result of mutual adaptation of the two aspects of the project — technological
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Photo 5, 6. Picasso, Guernica (1937); Juan Gris Portret Picassa (1912).

Photo 7. A. Glowacki, Archetyptura. Estetyka OR kodu."!

and literary — to each other. Interview with Aya Karpifiska by Piotr Marecki, Halart 2014, nr 41,
p. 75-76.
11 Photos taken by the author.
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The literary layer is realized in Glowacki’s project not only within these
elements of the artistic whole, in which it plays a clearly foreground role,
but it is also smuggled through, for example, by using utility objects (fab-
rics, bedding, elements of clothing — shirt, dress) or components within
the aesthetics of design, or interior design elements (e.g. lamps, wall pic-
tures). In this sense, the Archetypture artistic project is also located in the
sphere of design, understood as the art of design, creating attractive prod-
uct forms, shaping the identity of the product, as well as the manufactur-
er’s image on the market (some elements included in the design are signed
by the author).

Glowacki replaces the matter of literature (one would like to say: its
body), both in its traditional, paper form, proper for printed literature, and
the new media one, interactive, characteristic for e-literature, with a com-
pletely different type of carrier, e.g. textiles. Undoubtedly, the reading pro-
cess happens differently, when the reader (traditionally) sits in an arm-
chair, otherwise — when she stands in front of a structure erected from
piled cubes and handles them, rotating them in hand, and further differ-
ently when he reads crawling one the “literary bedding”, scanning the cuff
of his own shirt or the folds of her dress, or — when she stands in front of
a picture hanging on a wall like in a “QR code library”.

It seems also worthwhile to consider the author’s idea of encoding the
work in such a manner, hiding the content (as if something to be ashamed
of?) from the public eye. We are dealing here with a specific excess of form,
with the situation of almost barricading the content in the “box” of the
form, which only the holders of the relevant software have the chance to
overcome. An additional barrier or the next level of initiation turns out to
be a museum and gallery space in which Andrzej Glowacki’s e-literature
has been integrated. This is not a familiar shelf in a bookstore anymore, to
which everyone can reach, but the space of the museum, accessible only
to the recipients who join it strongly volitionally, having previously pur-
chased a ticket for the exhibition. A specific contradiction attracts our at-
tention in connection with this. It seems that the author suggests that only
those who are not only willing but also expertly prepared will be admit-
ted to the reading of archetypistry. On the other hand, carriers chosen by
Glowacki: textiles, usable items (lamp, chair, bedding), design, direct the
recipient’s attention to the general availability and even mass production
(on the website of the exhibition, you could find, for example, a contact ad-
dress for a clothing manufacturer of the literary QR prints).
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Photo 8. A. Glowacki, Archetyptura. Estetyka OR kodu .

It is well known that there is a large group of literary works located be-
tween literary genres (such inter-genre species, so-called mixed genre, in-
clude ballads, digressional poems, and poetic novels), examples of liter-
ary work and work of art mixing are also known (in this less numerous
group, but undoubtedly interesting and often recently analyzed in the scien-
tific literature, for example, some interactive installations,” examples of
Liberature'* or even, taking into account the formal criterion, artistic books "

12 Photos taken by the author.

13 T have described many such examples. Cf. e.g. Bodzioch-Bryta B., Poezja interaktywna czy dzie-
to sztuki? Pomiedzy tekstem literackim a przestrzenig muzealno-galeryjng, czyli o wierszach ,czyta-
nych ciatem” |in| B. Bodzioch-Bryla, G. Pietruszewska-Kobiela, A. Regiewicz, Literatura — nowe
media. Homo irvetitus w kulturze literackiej XX i XXI wieku, ed. Bodzioch-Bryta B., From an
E-narrative Poem towards an Interactive Work of Art. Media Convergence lllustrated with DOWN
by Zenon Fajfer and The Surprising Spiral by Ken Feingold, transl. D. Slezak [in:] On-line/ Off-line.
Between Text and Experience Writing as a Lifestyle, eds. P. Girdenfors, W. Powers, J. Pluciennik,
M. Wrdblewski, Wydawnictwo Uniwersytetu L.odzkiego, £.6dZ 2015, pp. 371-400; B. Bodzioch-
-Bryla, Od e-poematu do interaktywnego dzicta sstuki. Konwergencja mediow na przyktadzie SPOD
Zenona Fajfera i The Surprising Spiral Kena Feingolda, ,Zagadnienia Rodzajow Literackich” 2012,
Tom LV, z. 2 (110), p. 249-285; B. Bodzioch-Bryta, Pomigdzy naturg a simulacrum. O przekracza-
niu natury w sztuce interaktywnej, na przykladzie dzieta The Surprising Spiral Kena Feingolda oraz
instalacyi Christy Sommerer i Laurenta Mignonneau, ,Episteme* 2012, no. 16, vol. I, pp. 203-230.

14 Here one can recall e.g.: Swigtynia kamienia by Andrzej Bednarczyk, Ulica Sienkicwicza by Ra-
dostaw Nowakowski, and also B.H. Johnson’s The Unfortunates.

15 The best known examples are e.g.: Ten, ktory spada by Renata Pacyna-Kruszynska with text by
Stawomir Mrozek (2006); Oscierr by Waldemar Rudyk with a poem by Marek Wojdyto (2008);
and Ksigzka dla Williama Blake *a by Grazyna Brylewska with texts by W. Blake (2002).
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can be mentioned), but in the case of Archetypture. Aesthetics of the OR code
by Glowacki, we see a completely new quality, located between literature
and design, between works intended for reading and interpretation, and the
sphere of objects that have been recognized so far to fulfill definitely useful
functions.

@

Photo 9. A. Glowacki, Archetyptura. Estetyka OR kodu.

Photo 10, 11. A. Glowacki, Archetyptura. Estetyka OR kodu.

Dialog with art. Total literature project

Glowacki locates his literary installation in the context of the most fa-
mous manifesto of Suprematism, a painting by Kazimierz Malewicz enti-
tled Black square on a white background. The mentioned context proves to
be important not only because of purely visual associations (the QR code
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may give the impression of duplicating Malewicz’s work, its multiplica-
tion or vice versa — an empty version, pixels missing from the image), but
also because of the purely semantic load in both works (the QR code is
a kind of a gate that moves us towards something hidden, something simi-
lar to Malewicz’s work which turns out to be a plane that has two different
pictures in it).'* Malewicz saw the smallest unit of art in the form present-
ed in the painting of the “black square on a white background”, a “paint-
ing atom”; Glowacki adds literary meanings to the most mundane, ba-
sic human activity in the morning (putting on a dress or shirt) and in the
evening (lighting a lamp, lying down to sleep in a bed).

WK

Photo 12. A. Glowacki, Archetyptura. Estetyka OR kodu.

That we are dealing here only with reference to the idea that guided
Malewicz, and not following the path chosen by him, is demonstrated by
the fact that the intentions of Suprematism are fundamentally reversed in
relation to those that can be seen in the literary archetype of the QR code:
while Suprematism presupposed detachment of art from reality, Glowacki,
on the contrary, combines art with reality, the reality closest to the human

16 Cf. Co chcial ukryé Malewicz pod ,Czarnym kwadratem”? Eksperci znalezli dwa obrazy,
http://wyborcza.pl/1,75477,19181271 co-chcial-ukryc-malewicz-pod-czarnym-kwadratem-
-eksperci-znalezli.html; Dwie kompozycje ukryte pod ,Czarnym kwadratem” Malewi-
cza,  http://rynekisztuka.pl/2015/11/18/dwie-kompozycje-ukryte-pod-czarnym-kwadratem-
-malewicza/ [accessed: 28.01.2016].
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being, connected with the purely utilitarian sphere. While Malewicz calls
for a break with narrative and artfulness, Gltowacki incorporates a usable
object into the realm of art, raising the rank of a lamp, bedding, or shirt to
the medium of literary work, thereby expanding their function, suggesting
that each narrative should generate itself and the recipient of culture ente-
ring the museum and gallery space, juggling a three-dimensional literal
cube in hand, apply its form and content to semantic fields determined by
other objects placed in this space, thus piling up the meaning and building
a kind of pan-art connecting the image, literature, installation, sculpture,
design, and object of use within the framework of the same exhibition.

In this context, it is impossible to ignore the question, forcing itself
here, whether or not will the recipient want to read that? Does this kind of
literature have a chance to become something more than an attractive ex-
periment, which is not only interesting to observe in the museum and gal-
lery space, but which we will want to move into a private reading space in
the long run?

Photo 13, 14. A.Glowacki, Archetyptura: Estetyka OR Kodu.

From structure to architexture. The architectural

dimension of the archetype of taking turns

Considering the fact that the term “archetypture” used by Glowacki in-
cludes concepts such as: “archetype”, “type”, “arche”, and everything closed
with the suffix “-ure”, which can form words defining phenomena such as

“architecture”, “structure” (except for the obvious and already discussed

T4
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“literature”), it will not be an overstatement to treat them, along with their se-
mantic fields and contexts that appear, as the author’s interpretive suggestions.

Structure, as Janusz A. Wlodarczyk writes, in the context of architec-
ture “is a more general term and signifies a building or an entire technical
and material sphere of an object, as opposed to function and next to func-
tion, that is, the usable sphere (general knowledge) and form, the aesthetic
sphere (art). Construction is sometimes interchangeable with structure;
however, it has also other (more important) meanings, as a term for a set
of problems which are the domain of action of the constructor: engineer-
ing, technology...”"”

Due to the evident complexity of Glowacki’s artistic project, resulting
not only from the multitude of components that co-create it, but also from
the relationships that occur between them, and the tensions that arise be-
tween them we can say that we are dealing not only with individual signif-
icant elements, but also with a type of museum/gallery space that is filled
with the literary/artistic architecture.

This context is noticeable on at least two levels of understanding the
term “architecture”: firstly, accentuating the peculiar norms of the book’s
construction, different from traditional norms, secondly, as the possi-
bility of combining these individual (visually and structurally changed)
works into larger whole, where spatial organization leads to the creation of
meaningful spaces, both literary and architectural, the interiors of not only
shaped but deliberately semantically “compacted” space, where “compac-
tion” affects the decor, furnishing and the function of the room itself. In
Glowacki’s work, we deal with something like a literary-artistic installa-
tion or just literary and artistic architecture, one could say, referring to the
word games often used by the artist, to architexture.

If].L. Borges imagined the world as the Library of Babel, if Ted Nelson, in the
form of the idea of Xanadu (modeled on Vannevar Bush’s Memex system),
visualized the universe — Glowacki is located very close to these ideas with
this artistic project. His project goes beyond the literary text itself — towards
art and life, going beyond the art itself — hiding the text inside; finally, it goes
beyond life itself, making us read a usable object, instead of merely using it.

The natural ability of the human eye is not enough to read the lit-
erature encoded in the QR code. The outline of the reader’s profile has
changed in an interesting way: it is not a body resting in a chair or sitting
at a desk, but a body standing in front of a library hung on a wall, with
a hand (equipped with a carrier) stretched out towards the wall in a domi-
nant gesture of code scanning.

17 J.A. Whodarczyk, Literacki stownik architektury. Wybdr subiektywny, Katowice 2007, p. 201.
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STRESZCZENIE

Celem artykutlu jest analiza problematyki zarzgdzania talentami jako
jednego z waznych wyzwan w mi¢dzynarodowym zarzadzaniu zaso-
bami ludzkimi, z uwzglednieniem znaczenia uwarunkowan kulturo-
wych oraz wskazanie szczegdlnej roli i umiejetnosci wspéiczesnych
menedzeréw migdzynarodowych w zarzadzaniu talentami.

W nawigzaniu do licznych Zrédet 1 wynikéw badan, autorki pod-
kreslaja, ze problematyka zarzadzania talentami w kontekscie mig-
dzynarodowym jest wazna i aktualna, w ktérej coraz bardziej akcen-
tuje si¢ znaczenie menedzeréw.

W pierwszej czgsci artykulu wyjasniono pojecia talent, zarzadza-
nie talentami oraz jego znaczenie w mi¢dzynarodowym zarzadzaniu
zasobami ludzkimi. Nast¢pnie przedstawiono kompetencje menedze-
réw migdzynarodowych, oméwiono réwniez wplyw uwarunkowan
kulturowych na ich pracg. W ostatniej czesci artykutu opisano biedy
menedzeréw w zarzgdzaniu talentami. W podsumowaniu wskazano
zmiany w obszarze zarzadzania talentami, podkreslono role kompe-

tencji menedzer6w mi¢dzynarodowych w zarzgdzaniu talentami.
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ABSTRACT

Cooperative managers in the management of Talents in the Interna-
tional Environment

The aim of this article is to analyze talent management issues as one
with important challenges in international human resource manage-
ment in terms of cultural conditioning and the specific role and skills
of contemporary international managers in talent management.

Referring to the various sources and results of the research, to
which the authors express their conviction that the problem of talent
management in the international context is very up-to-date, in which
the special importance of managers is increasingly emphasized.

The first part of the article explains the concepts of talent, talent
management and its importance in international human resource
management. Then, the competencies of international managers were
presented, and the impact of cultural conditions on their work. The
last part of this article describes managers’ mistakes in talent man-
agement in international organizations. The summary highlights the
changes in talent management and the role of international manage-
rial competences in talent management.

KEYWORDS: talent, talent management, international managerial
competence, cultural diversity

Mi¢dzynarodowe zarzadzanie zasobami ludzkimi wymaga dzi$§ od mene-
dzeréw nie tylko aktualnej wiedzy, ale réwniez wielu cech i umiejetnosci,
ktére ulatwiajg funkcjonowanie w wielokulturowym Srodowisku i zarza-
dzanie zréznicowanymi zespolami.

Wspélczesne zarzadzanie zasobami ludzkimi koncentruje si¢ na op-
tymalnym wykorzystaniu potencjatu, ktéry posiadajg pracownicy. Aby to
osiagal, niezbedne jest umozliwianie pracownikom rozwoju ich kompe-
tencji 1 dbanie o talenty, a wicc szczegblnie wybitnych 1 uzdolnionych pra-
cownikdéw, o ponadprzeci¢tnych mozliwosciach i osiagnigciach.
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Zarzadzanie talentami okreSlane jest jako koncepcja strategiczna,
zwigzana z zarzgdzaniem zasobami ludzkimi [takze w skali mi¢dzyna-
rodowej, przyp. aut.], ktéra dotyczy identyfikacji talentéw, ich pozyskiwa-
nia, motywowania i rozwoju a takze podejmowania skutecznych dzialan
w celu zatrzymania ich w organizacji. Koncepcja zarzgdzania talentami
zakltada takze optymalne wykorzystanie talentéw!. Chodzi o to, aby uta-
lentowani pracownicy, zardwno teraz, jak i w przyszlosci przynosili orga-
nizacji takie warto§ci, rozwigzania, efekty ich pracy, aby mozna byto diu-
gofalowo budowac przewage konkurencyjng firmy.

Nalezy podkreslié, ze zarzadzanie talentami to wazny obszar mie-
dzynarodowego zarzadzania zasobami ludzkimi, w ktérym duza odpo-
wiedzialno$¢ spada wlasnie na menedzeréw. To konieczno$¢ wnikliwego
poznania mozliwosci pracownikéw, ich ambicji 1 motywacji, delegowa-
nia pracownikéw do realizacji nowych zadan, a przede wszystkim podej-
mowanie trafnych decyzji zwigzanych z rozwojem szczegdlnie zdolnych
1 ambitnych pracownikéw, czyli talentéw.

Mig¢dzynarodowe zarzadzanie zasobami ludzkimi jest definiowane, uj-
mowane 1 wyja$niane na wiele sposobéw. Jedng z najkrétszych jego de-
finicji podaje R. Boxall, ktéry zaznacza, ze miedzynarodowe ujecie
zarzadzania zasobami ludzkimi (International Human Resources Mana-
gement) dotyczy sposobéw zarzadzania pracownikami w sytuacji, w kt6-
rej przedsigbiorstwo (...) prowadzi swoja dziatalno$¢ gospodarcza w skali
mi¢dzynarodowe;j’.

Jednym z bardzo waznych obszaréw wspélczesnego zarzadzania za-
sobami ludzkimi jest zarzgdzanie talentami. Szczegblnie w firmach mie-
dzynarodowych pozyskiwanie, zatrzymanie talentéw w organizacji i diu-
gofalowe zaangazowanie ich w efektywne realizowanie celéw, to istotne
wyzwania, przed ktérymi stoja menedzerowie i dziaty HR.

1 A. Hadrys-Nowak, Zarzgdzanie talentami w przedsigbiorstwie — studia przypadkow, ,Przedsic-
biorczos¢ i Zarzadzanie”, t. 14, z. 12, cz. 2 [=Zarzadzanie w XXI wieku. Menedzer innowa-
cyjnej organizacji], s. 25.

2 Migdzynarodowe zarzadzanie zasobami ludzkimi.

3 Cz. Zajac, Kulturowe i personalne problemy zarzqdzania zasobami ludzkimi w miedzynarodo-

wych grupach kapitatowych w swietle badari empirycznych, ,,Zarzadzanie Zasobami Ludzkimi”,
t. 6,z. 89 (2012), s. 43.
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W literaturze polskiej, jak i zagranicznej definicja talentu opisywana
jest w réznych perspektywach. Ed Michael, Helen Handfield-Jones, Beth
Axelrod* przedstawiajg talent z punktu widzenia jednostki jako: ,sume
zdolnosci danej osoby — wrodzone dary, umiejetnosci, wiedza, do§wiad-
czenie, inteligencja, umiej¢tno$é podejmowania decyzji, postawy, charak-
ter 1 zaradno$¢. Zawiera w sobie tez umiejetno$¢ uczenia si¢ 1 samodo-
skonalenia”. Takie samo ujecie definicji talentu ujmuje Tadeusz Listwan’
wskazujac, ze talent uwidacznia si¢ w osobie z wybitnym potencjalem.

Inni autorzy przedstawiajg definicje¢ talentu z perspektywy organiza-
cyjnej. Stanistawa Borkowska® uwaza, iz talenty to osoby, ktére sg ,,twor-
cze, zaradne, pomyslowe, o duzym potencjale rozwojowym, stanowigc
gléwne Zrédlo wzrostu wartoéci firmy”. Peter Cheese, Robert J. Thomas,
Elizabeth Craig’ podkre$laja, ze termin talent zawiera w sobie posiadanie
przez czlowieka kilka istotnych cech, takich jak wiedza, umiejetnosci, do-
$wiadczenie i1 zachowanie, ktére przyczyniaja si¢ do lepiej wykonywanej
pracy.

W literaturze trwajg dyskusje, czy termin ,talent” moze by¢ skierowa-
ny do wszystkich pracownikéw organizacji czy tez tylko do wybranych
0s6b. Wedlug Michael’a Armstronga kazdy pracownik ma pewien poziom
zdolnosci, stad tez proces zarzadzania talentami nie powinien ograniczaé
si¢ wylacznie do malej grupy oséb. Podkresla, ze nalezy skupié¢ dzialania
na osobach, ktére posiadajg rzadkie umiejetnosci i majg duzy potencjal
osiagniecia sukcesu®. Z drugiej strony sg publikacje, w ktérych akcentu-
je si¢ talent wylgcznie w odniesieniu do bardzo malej grupy, ktéra wyka-
zuje si¢ ponadprzeci¢tnymi osiggni¢ciami, inspiruje innych do osiggania
jeszcze wyzszych wynikéw, rozumie 1 zna kluczowe kompetencje 1 war-
tosci organizacji. Odejscie ich wplywa na ograniczenie rozwoju organi-
zacyjnego ze wzgledu na ich znaczny wplyw na obecne 1 przyszle wyniki

organizacji’.

4 E. Michaels, H. Handfield-Jones, B. Axelrod, The War for Talent, Boston 2001, s. 9-11.

5 T Listwan, Zarzgdzanie talentami — nowy nurt zarzqdzania kadrami w organizacjach, w: Kierun-
ki i dylematy rozwoju nauki i praktyki zarzqdzania przedsigbiorstwem, red. H. Jagoda, J. Lichtar-
ski, Wroctaw 2010, s. 20-27.

6  S.Borkowska, Kilka refleksji tytutem wstepu, w: Zarzqdzanie talentami, red. S. Borkowska, War-
szawa 2005, s. 11-13.

7 P. Cheese, R.J. Thomas, E. Craig, The talent powered organization: Strategies for globalization,
talent management and high performance, London-Philadelphia 2008, s. 7-10.

8 M. Armstrong, Armstrong’s Handbook of Strategic Human Resource Management, London 2011,
s. 168.

9  L.A. Berger, Creating a Talent Management System for Organization Excellence: Connecting the
Dots, w: The talent management handbook. Creating organizational excellence by identifying, de-
veloping, and promoting your best people, eds. L.A. Berger, R.B. Berger, New York 2004, s. 3-21.
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Podobnie jak w przypadku terminu talent, tak tez w odniesieniu do za-
rzadzania talentami istnieje w literaturze wiele pogladéw na ten temat*.
Analizujac talent w odniesieniu do wszystkich pracownikéw, nalezy za-
uwazy¢, 1z zarzadzanie talentami nie r6zni si¢ znacznie od zarzadzania
zasobami ludzkimi, w tym sensie, ze ,zarzadzanie talentami obejmu-
je szereg typowych dzialan zarzadzania ludzmi np. rekrutacja, selekcja,
szkolenia, ocena”!!. Inne ujecie [zaréwno zagranicznych jak i polskich
autoré6w] podkresla potrzebe koncentracji struktur, proceséw i ludzi na
wybranej grupie pracownikéw o wysokim potencjale osiagajacych wysokie
wyniki i majacych pespektywe rozwoju ',

W literaturze mozna tez zapoznal si¢ z kolejnym ujeciem zarzadza-
nia talentami, a mianowicie, ze zarzagdzanie talentami obejmuje dziatania
zwigzane z identyfikacja, przycigganiem, integracja, rozwojem, motywa-
¢ja 1 utrzymaniem pracownikéw .

Chcac jak najlepiej wykorzystal potencjal pracownikéw, organiza-
cja powinna przygotowaé im odpowiednie miejsce pracy oraz zadania'*.
Wazne jest wigc, aby zarzadzanie talentami od najwczesniejszych dziatan
podejmowanych przez organizacj¢ powinno byé starannie przygotowane
1 realizowane.

Zarzadzanie talentami staje si¢ narzedziem wyrdzniajgcym organiza-
¢je, pod warunkiem, ze przyciaga si¢ talenty i o nie dba m.in. poprzez
umozliwianie im systematycznego rozwoju i doskonalenie kwalifika-
¢ji. W krétkim okresie czasu, organizacja moze to traktowaé jedynie jako
koszt, jednak z perspektywy diugofalowej przyczyni si¢ rozwoju i zwick-
szenia sprawno$ci dziatania catej firmy?".

10 S. Brittain, How to manage key talent, ,People Management”, vol. 13, no. 12 (2007), s. 46-47;
T. Davis, M. Cutt, N. Flynn, P Mowl, S. Orme, Talent Assessment: A New Strategy for Talent
Management, Aldershot 2007, s. 38; H. Bieniok, Zarzgdzanie talentami jako $rédto wiedzy i kom-
petencji w organizacyi, w: Zarzqdzanie organizacjami w gospodarce opartej na wiedzy. Zasobowe
podstawy funkcjonowania i rozwoju organizacyi, red. A. Glifiska-Newes, Torun 2008, s. 409-422.

11 PIles, X. Chuai, D. Preece, Talent Management and HRM in Multinational companies in Beijing:
Definitions, differences and drivers, ,,Journal of World Business”, vol. 45, no. 2 (2010), s. 179-189.

12 S. Brittain, How to, s. 46-47; 'T. Listwan, Zarzgdzanie talentami, s. 20-27.

13 B.AM. Kamil, Z. Hamid, J. Hashim, A. Omar, A study of the implementation of Talent Manage-
ment Practices At Malaysian Companies, ,,Asian Journal of Business and Management Sciences”,
vol. 1, no. 4 (2011), s. 147-162; M. Maya, R. Thamilselvan, Employee Perception Towards Talent
Management Strategies — An Empirical Study with Reference to software companies in Chennai
city, ,International Journal of Management”, vol. 3, iss. 2 (2012), s. 171-176.

14 E. Maliszewska, Zarzqdzanie talentami — rozwazania prakeyki, w: Zarzqdzanie talentami, red.
S. Borkowska, Warszawa 2005, s. 59.

15 M. Pilat, Talent management as a mainspring for successful development of a company, w: New
Economic Challenges, Brno 2009, s. 79.

81



82

/Wmﬂéﬁ/wy kultury (nr 20) Zarzadzanie miedzykulturowe / Cross Cultural Management

Podsumowujac, mozna stwierdzié, iz talent przez wielu autoréw jest
definiowany w r6zny sposdb. Talent moze by¢ okreslany z perspekty-
wy jednostki czy organizacji, w odniesieniu do wszystkich pracownikéow
lub tylko wybranych oséb. Podobnie jest w odniesieniu do zarzadzania
talentami.

Dla wspélczesnych organizacji wazne jest jak najlepsze wykorzysta-
nie potencjalu zasobéw ludzkich. Oznacza to, ze organizacje coraz czg¢s-
ciej beda poszukiwal odpowiednich narzedzi zarzadzania wybitnymi
pracownikami.

Wspdlczesne kompetencje menedzerskie sg rozumiane jako ogél wiedzy
1 umiej¢tnoscl. Niektérzy autorzy w sklad tego pojecia wiaczajg takze po-
stawy'®”. Natomiast wyjas$nienie kompetencji w szerszym ujeciu, taczy
w sobie takie elementy, jak kwalifikacje, wyksztalcenie, doskonalenie za-
wodowe i doSwiadczenie.

Autorki zgadzaja si¢ z Czeslawem Zajacem, ktéry przyjmuje, ze:

Mig¢dzynarodowy menedzer to osoba o odpowiedniej wiedzy, odpo-
wiednich umiejetnosciach, predyspozycjach 1 odpowiednim do$wiad-
czeniu, umozliwiajacych mu wypelnianie funkeji i rél kierowniczych
w przedsigbiorstwach lub zgrupowaniach przedsi¢biorstw o charakterze
miedzynarodowym .

Badacze 1 praktycy podkreslaja, ze wspolcze$ni menedzerowie, dzia-
tajacy szczegdlnie na migdzynarodowych rynkach powinni posiadaé mie-
dzy innymi takie cechy, jak: wysoki poziom motywacji, zdolnos¢ do cig-
glego uczenia si¢ i zdobywania aktualnej wiedzy, zwlaszcza w kontekscie
réznych kultur i rynkéw, otwarto$é na zmiany, umiej¢tno$é niwelowa-
nia oporu pracownikéw w trudnych sytuacjach, zdolnosé przekonywania
pracownikéw do innowacyjnych rozwiazaf, ciagle poszukiwanie nowych
mozliwosci dziatania.

Skuteczny, mi¢dzynarodowy menedzer to osoba pracowita, zdyscy-
plinowana, konsekwentna w dzialaniu i realizacji wyznaczonych celéw.
Ponadto to osoba wiarygodna w oczach pracownikéw, otwarta na ich

16 A. Rakowska, A. Sitko-Lutek, Doskonalenie kompetencyi menedzerskich, w: K. Kubik, Menedzer
w przedsigbiorstwie przysztosci, Toruf 2005, s. 120.

17 Cz. Zajac, Kulturowy kontekst migdzynarodowego zarzqdzania zasobami ludzkimi, ,Problemy
Zarzadzania”, vol. 9, nr 4 (2011), s. 53.
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pomysly i rozwigzania, zaangazowana i budujgca zaangazowanie innych,
sklonna do ryzyka, ale potrafigca profesjonalnie wykorzystal wiedz¢ swo-
ja 1 zespolu, ktérym zarzadza, zwlaszcza w kontekscie réznych kultur.

Wsréd waznych cech wspotezesnych menedzeréw pracujacych w mig-
dzynarodowych firmach wyréznia si¢ takze pewno$¢ siebie, orientacj¢ na
osiagniecie sukcesu, asertywnosé, tolerancje na stres, upér i stanowczo$é,
inteligencje oraz odwagg. Z kolei pozgdane umiejetnosci takich menedze-
roéw to przede wszystkim kreatywno$¢ i innowacyjno$é, takt i zdolnosci
dyplomatyczne, szybkie podejmowanie decyzji.

Autorki pragng podkreslié, ze praca menedzera w organizacji migdzy-
narodowej wymusza wrecz zdobywanie wiedzy interdyscyplinarnej, po-
siadanie umiejetnodei analitycznych, rozumienia globalnego kontekstu
funkcjonowania organizacji, identyfikowania ryzyka w skali miedzyna-
rodowej oraz posiadania umiej¢tno$ci poznawania kultur pracownikéw,
ktérymi zarzadza. Menedzer pracujacy w mi¢dzynarodowej firmie po-
winien posiadal charyzme, zdolno$¢ dzialania pod presja czynnikow ze-
wnetrznych, powinien by¢ elastyczny i mieé strategiczng wyobraZnie'®.

Menedzeréw dziatajacych w Srodowisku miedzynarodowym powinna
cechowa¢ réwniez wrazliwosé na kwestie kulturowe, zdolnosé¢ do szybkiej
adaptacji, skuteczna komunikacja w warunkach réznorodnosci kulturo-
wej, sprawnos$¢ i elastyczno§é w dzialaniu na styku r6znych kultur®.

Do pozadanych cech mi¢dzynarodowych menedzeréw zaliczy¢ nale-
zy takze znajomo$¢ technik zarzadzania migdzykulturowego, kosmopoli-
tyzm, znajomos$¢ jezykéw obcych, dzielenie si¢ przywdédztwem, globalne
mySlenie®.

Czestaw Zajac stwierdza, ze:

posiadanie kompetencji miedzykulturowych, czego przejawami sa m.in.
zdolnos§¢ do adaptacji w réznorodnym kulturowo §rodowisku zawodo-
wym, otwarto$¢ 1 wrazliwo$¢ na inne kultury, umiejetno$é prowadzenia
negocjacji 1 stosowania instrumentéw zarzadzania w warunkach wielu
kultur, a ponadto umiej¢tno$é budowania mi¢dzynarodowych zespotow
i zarzgdzania nimi [w tym zarzgdzanie talentami — przyp. aut.]Joraz glo-
balne przywédztwo coraz powszechniej uznawane sg za kluczowe ele-
menty pozadanych, a nawet wymaganych kompetencji wspélczesnego
miedzynarodowego menedzera?'.

18 K. Kubik, Menedzer, s. 229-230.

19  Migdzynarodowe zarzqdzanie zasobami ludzkimi, red. A. Pocztowski, Warszawa 2002, s. 32.

20 J. Trippner-Hrabi, Zadania kierownikéw migdzynarodowych zespotow wiedzy, ,,Zeszyty Nauko-
we Uniwersytetu Przyrodniczo-Humanistycznego w Siedlcach”, nr 107 (2015), s. 62.

21 Cz. Zajac, Kulturowy, s. 54.

83



84

/Wmﬂéﬁ/wy kultury (nr 20) Zarzadzanie miedzykulturowe / Cross Cultural Management

Podsumowujac, bardzo wazne jest, aby menedzer pracujacy w mie-
dzynarodowej firmie uwzglednial w zarzadzaniu swoim zespolem zréz-
nicowanie kulturowe pracownikéw i kontekst kulturowy?. Jest to szcze-
gblnie istotne wlasnie w zarzadzaniu talentami.

Autorki chcg podkreslié réwniez, ze menedzerowie, ktérzy ponoszg
odpowiedzialno$¢ za zarzgdzanie ludZmi w strukturach mi¢dzynarodo-
wych powinni przede wszystkim znal swoich pracownikéw. Wazne jest,
aby trafnie identyfikowali potencjal rozwojowy podwladnych, ich moty-
wacj¢ do zdobywania wiedzy i cigglego uczenia si¢ oraz, aby stwarzali
mozliwosci do rozwoju ich kompetencji i skutecznego ksztaltowania Scie-
zek kariery w mi¢dzynarodowych zespolach.

Cullen i Parvoteeah? wskazuja, ze migdzynarodowe zarzadzanie organi-
zacjg jest nierozlacznie powigzane ze sferg zachowan kulturowych, jako
ze kultura jest reprezentowana w kategoriach powszechnych przekonan,
norm i warto$ci, wedlug ktérych zyjg grupy réznych ludzi.

Wyniki badan potwierdzaja, ze na zachowanie pracownikéw ,znacz-
nie silniej wptywa kultura narodowa niz kultura danej korporacji”*.
Oznacza to znaczny wplyw kultury narodowej na ludzkie zachowania
we wszystkich sferach zycia spolecznego, w tym zycia gospodarczego?.
Zrbéznicowanie kulturowe w miejscu pracy oznacza, ze organizacja za-
trudnia pracownikéw z szerokiego wachlarza $rodowisk pod wzgledem
pochodzenia etnicznego, rasy, plci i religii.

W literaturze badacze wskazujg na dwa podejscia dotyczgce wplywu
czynnikéw kulturowych na prace menedzeréw migdzynarodowych, po-
dejscie dywergencyjne i konwergencyjne. W pierwszym przypadku zakla-
da si¢ stosowanie zréznicowanych metod zarzadzania oraz postaw i za-
chowan pracownikéw z réznych krajéw uwzgledniajac kontekst m.in.
ekonomiczny, polityczny czy tez spoleczny®. W odniesieniu do drugiego

22 S. Staficzyk, Nurt kulturowy w zarzqdzaniu, Wroclaw 2008, s. 152.

23 ].B. Cullen, K.P. Parboteeah, Multinational management: a strategic approach, New York 2008,
s. 48-59.

24 L. Sultkowski, Czy kultury organizacyjne zmierzajg do unifikacji? ,Zarzadzanie zasobami ludz-
kimi”, nr 3-4 (2002), s. 12.

25  G. Hofstede, Konsekwencje kultury, MBA” nr 1 (2003), s. 29.

26 A. Sitko-Lutek, Kulturowe uwarunkowania doskonalenia menedzeréw, Lublin 2004, s. 16.
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podejscia przyjmuje si¢ jeden uniwersalny system zarzadzania oraz za-
chowan i postaw pracownikéw stosowany w kazdym kraju bez wzgledu
na odmienno$é spoteczno-kulturowa?.

Istotne jest wigc, aby ,,menedzerowie odznaczali si¢ wysokimi kwali-
fikacjami, bogatym do$wiadczeniem zdobytym na r6znych rynkach mig-
dzynarodowych i rozumieli, w jaki sposéb pracownicy wywodzacy sie
z odmiennych kregéw kulturowych moga uczyé sie od siebie nawzajem”%.

Wazne sg z pewnoscig szkolenia pracownikéw z zakresu wrazliwosci
1 Swiadomosci kulturowej. Dobre miejsce pracy to takie, w ktdrym wszyscy
pracownicy sg akceptowani i traktowani réwno, bez wzgledu na réznice
kulturowe. Uwaza si¢ réwniez, iz organizacje w ktérych wystepuje rézno-
rodno$¢ kulturowa, sg bardziej nastawione na pomysly i szerszg perspek-
tywe analizowanych probleméw. Z punktu widzenia menedzera istotne
staje si¢ stworzenie odpowiednich warunkéw pozwalajacych na swobod-
ne wyrazanie opinii i sugestii przez pracownikéw pochodzacych z r6z-
nych kregow kulturowych®.

Menedzerowie w mi¢dzynarodowych organizacjach, muszg rozwijaé
tolerancj¢ na réznice kulturowe oraz posiadaé aktualng wiedze¢ na temat
przekonani i warto$ci zagranicznych kontrahentéw. Jest to mozliwe m.in.
poprzez zatrudnianie pracownikdéw, ktérzy méwig jezykiem klientéw i ro-
zumiejg ich potrzeby. Praca w organizacji, gdzie ludzie pochodzg z r6z-
nych krajéw, srodowisk kulturowych powoduje, ze menedzerowie powin-
ni byé elastyczni i tolerancyjni, stosowaé odpowiednie style zarzadzania
1 wzorce komunikowania si¢. Dzialania menedzeréw powinny 1gczyc
zréznicowanych kulturowo pracownikéw.

Menadzerowie powinni zwracal réwniez uwage na to, iz pracowni-
cy pochodzacy z innych krajéw moga przezywac szok kulturowy spowo-
dowany takimi czynnika mi jak np. rézna filozofia zarzadzania, jezyk,
postawa wobec pracy, oddzielenie od rodziny i przyjacidl, co objawia si¢
niepewnoscig 1 dezorientacjg spowodowang zetknieciem si¢ z inng kultu-
ra. Niektérzy moga nawet izolowac si¢ od zespotu. Rola menedzera w ta-
kich trudnych sytuacjach jest szczegélnie istotna. Umiej¢tno$é obserwa-
¢ji pracownikéw, zmian ich zachowan i postawy wobec pracy, powinna

27 C. Brewster, Migdzynarodowe i porownawcze zarzqdzanie zasobami ludzkimi, ,Zarzadzanie za-
sobami ludzkimi”, nr 6 (2003), s. 9-12.

28 D. Simpson, Rola zrdznicowanego kulturowo personelu w zarzqdzaniu wiedzq w korpora-
gach transnarodowych, w: Sukces w zarzqdzaniu kadrami. Perspektywa lokalna i globalna, red.
T. Listwan, S. Witkowski, Wroctaw 2004, s. 313.

29 N. Kokemuller, The Advantages of Diverse Culture in the Work Force, za: http://smallbusiness.
chron.com/advantages-diverse-culture-work-force-18441.html, [dostep: 02.05.2017].

30 K. Davis, ].W. Newstrom, Human Behavior at work, 8th Edition, New York 1989, s. 85-93.
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prowadzi¢ do zastosowania odpowiednich dzialaf w obszarze komunika-
¢ji oraz motywacji’'.

Podsumowujac, menedzerowie w przypadku wystepowania réznorod-
nosci kulturowej powinni zwracal szczegdlng uwage na wzrost toleran-
¢ji pracownikdéw na niejednoznacznos$é, ksztaltowanie taktu, tolerancji
w swoich zespolach oraz szacunku dla postaw, zachowan i komunikacji
wspolpracownikéw z innych kregéw kulturowych.

Czestg praktyka firm jest oferowanie programéw zarzadzania talentami
wylacznie dla wybranych oséb, co moze skutecznie demotywowaé pozo-
stalych pracownikéw do rozwoju i doskonalenia swoich umiej¢tnosci.

W organizacjach mi¢dzynarodowych pracownicy wyzszych szczebli
zarzadzania, jako uczestnicy programéw rozwoju talentéw majg mozli-
wos¢ udzialu w réznych inicjatywach 1 przedsigwzi¢ciach mi¢dzynaro-
dowych. Zdarza sig, ze skierowanie programu tylko do wybranych mene-
dzeréw prowadzi do rywalizacji w tej grupie pracownikéw, nierzadko na
arenie mi¢dzynarodowej.

Ponadto w mig¢dzynarodowych organizacjach, problemem w obsza-
rze zarzgdzania talentami moze by¢ réwniez to, iz utalentowani pracow-
nicy bywaja oddelegowywani do pracy w innych oddzialach firmy. Prze-
dtuzajacy si¢ czas adaptacji pracownika w nowym otoczeniu kulturowym
moze negatywnie wplywac na jego motywacj¢ zaré6wno do pracy jak i do
rozwoju.

Nalezy podkresli¢, ze w wielu przypadkach niestety zarzadzanie talen-
tami ma charakter taktyczny i krotkoterminowy, nie sg to dzialania o cha-
rakterze strategicznym 1 diugoterminowym. Ponadto tworzac programy
zarzadzania talentami, firmy starajg si¢ oferowal nie wystarczajgco atrak-
cyjne warunki pracy 1 rozwoju utalentowanym jednostkom, co prowadzi
czesto do podjecia przez nich decyzji o odejéciu®. Nie chodzi tu wyltacz-
nie o wysoko$¢ wynagrodzenia, czy inne formy benefitéw. Firmy po prostu
zapominajg o tworzeniu przyjaznej kultury organizacyjnej czy podnosze-
niu jakoSci zarzadzania®.

Jak juz wcze$niej wspomniano, rola przetozonych w zatrzymywa-
niu w firmie utalentowanych pracownikéw jest bardzo istotna. Duze

31  E. Marx, Przetamywanie szoku kulturowego, Warszawa 2000, s. 25.
32 Zarzgdzanie talentami w organizacji, red. A. Pocztowski, Krakéw 2008, s. 121.
33 D. Klimkiewicz, W poszukiwaniu talentow, ,Personel”, nr 5 (2007), s. 38-39.
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znaczenie ma poziom zaufania, bowiem dzialania oparte na nieufnosci
i ciaglej kontroli nie wplywajg pozytywnie zaréwno na pracownikéw, jak
1 menedzeréw. Wyniki badah wskazuja, ze 80% odejs¢ talentéw zwigza-
ne bylo z malo satysfakcjonujgca wspétpracg z przelozonymi*. Stad rola
1 znaczenie menedzeréw, ich sposdb zarzadzania i budowania relacji
z pracownikami oraz dzialania podejmowane w zarzadzaniu talentami s
wyjatkowo wazne.

Wsréd utalentowanych pracownikéw moze tez pojawié si¢ frustra-

cja zwigzana z brakiem mozliwosci wykorzystania posiadanej przez nich
wiedzy i powigzania programu zarzadzania talentami z celami bizneso-
wymi organizacji. Dlatego tez stosowanie przez firmy programy zarza-
dzania talentami powinny by¢ elementem starannie przemys$lanej strate-

gii, zmierzajacej do zwickszenia konkurencyjnosci organizacji

35

Wedlug badan przeprowadzonych przez McKinsey Quarterly do naj-

bardziej istotnych bledéw zwigzanych w realizacjg programéw zarza-
dzania talentami zalicza si¢ brak zaangazowania zaréwno menedzeré6w
wyzszego szczebla, jak 1 menedzeréw liniowych w obszarze zarzadza-
nia talentami oraz brak kultury organizacyjnej nastawionej na wspotpra-
ce (wykres 1)3. Takie podejécie menedzerdw do zarzadzania talentami
W znacznym stopniu przyczynia si¢ zmniejszenia sprawnosci programow
zarzgdzania talentami.

Niestety menedzerowie nie zawsze rozumiejg potrzeby podwladnych,

zwlaszcza w odniesieniu do utalentowanych pracownikéw. Ponad 89%
badanych menedzeréw jest zdania, iz pracownicy rezygnujg z pracy w fir-
mie ze wzgledu na zbyt niskie wynagrodzenie, podczas gdy w rzeczywi-
sto$ci az 88% pracownikéw jako powdd odejscia podaje takie elementy jak
m.in. kadra zarzgdzajaca, kultura organizacyjna, otoczenie, i in. Wyst¢po-
wanie takiej rozbiezno$ci moze prowadzi¢ do niewltasciwego opracowania
programdw zarzadzania talentami®’. Organizacje i menedzerowie powin-
ni na to zwrociC szczegdlng uwage.

34

35

36

37

N. Sosifiska, Magia rozwoju talentow. Jak zdobyc, zatrudnic i zatrzymad wtasciwych ludzi
w firmie, Krakéw 2007, s. 134.

L.A. Berger, D.R. Berger, The talent management handbook: creating a sustainable competitive
advantage by selecting, developing, and promoting the best people, New York 2011, s. 6.

M. Guthridge, A.B. Komm, E. Lawson, Making talent a strategic priority, ,The McKinsey Quar-
terly”, vol. 1 (2008), s. 51.

J.M. Bremen, M. Sejen, Advancing Total Rewards and The Employee Value Proposition, ,Works-
pan”, vol. 1 (2012), s. 57; L. Branham, The 7 hidden reasons employee leave: how to recognize the
subtle signs and act before it’s too late, New York 2005, s. 3.
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menedzerowie liniowi nie przeciwdziataja niskiej
efektywnosci, nawet jesli jest ona diugotrwata

kierownictwo nie widzi potrzeby wiazania strategii
zarzadzania talentami ze strategia firmy

najwyzsze kierownictwo nie jest zaangazowane w
tworzenie strategii zarzadzania talentami

menedzerowie liniowi sg niechetni do podziatu
podwiadnych na wykonawcdwnajle pszych,...

menedzerowie liniowi nie s3 wystarczajaco
zaangazowani w rozwd] podwiladnych i ich rozwdj

organizacja nie posiada kultury zachecajacej do
wspdtpracy i wspdlnego uzytkowania zasobdw

kierownictwao wyzszego szczebla zbyt mato czasu
poswieca na zarzadzanie talentami

0% 20% 40% 60% 80%

Wykres 1. Giéwne bariery pojawiajace si¢ w organizacji zwigzane z zarzadzaniem
talentami

Zrbdto: M. Guthridge et al., Making talent a strategic priority, , The McKinsey Quarterly”,
vol. 1 (2008), s. 51.

Wsréd przyczyn, dlaczego utalentowani pracownicy odchodzg z firmy,
wymienia si¢ rowniez diugi proces decyzyjny, negatywny wizerunek orga-
nizacji, niekorzystny klimat organizacyjny, niekorzystna sytuacje ekono-
miczna przedsicbiorstwa?®.

Z kolei z badan przeprowadzonych przez Millward Brown, wynika, ze
na zmian¢ miejsca pracy przez talenty wplywaja takze zbyt niskie wyna-
grodzenie (52%); brak perspektyw awansu (39%); brak mozliwo$ci samo-
realizacji (34%), zta atmosfera w firmie (26%) oraz nuda i rutyna (18%)%.

Laura Platkowska-Prokopczyk wéréd najczesciej popelnianych ble-
déw w zarzadzaniu talentami wyréznia m.in.:

— krétkowzroczno$é zwigzang z brakiem zwigzku planowania karier ze
strategicznymi celami organizacji;(...)

— brak aktualizacji w planowaniu karier w powigzaniu z procesem plano-
wania i budzetowania;(...)

— niewywigzywaniem si¢ organizacji z obietnic zlozonych utalentowa-
nym pracownikom, co w dluzszym okresie czasu moze spowodowac
odejscie pracownika*.

38 N. Thom, V. Friedli, R. Moser, A. Saxer, Retention Management fiir High Potentials, w: Jahrbuch
Personalentwicklung und Weiterbildung-Praxis und Perspektiven, eds. K. Schwuchow, J. Gut-
mann, Miinchen-Unterschleissheim 2003, s. 238.

39 Raport HR 2016/2017, Gamma, za: http://www.projektgamma.pl/uploads/HR_TREN-
DY _2017.pdf; s. 29 [dostep: 21.03.2017].

40 L. Platkowska-Prokopezyk, Uwarunkowania eliminacji talentow w organizacjach zbiurokratyzo-

wanych, w: Dysfunkcje i patologic w sferze zarzqdzania zasobami ludzkimi, red. Janowska Z., t. 4,
£.6dz 2011, s. 343.
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Reasumujgc, sytuacja, w ktérej firmy z jednej strony poszukuja talen-
téw, a z drugiej nie potrafig niestety dobrze zagospodarowac juz posiada-
nymi utalentowanymi pracownikami, powoduje, ze cz¢$¢ z nich stosuje
wobec zarzadzania talentami polityke wyzysku, zamiast polityki rozwojo-
wej. Menedzerowie czgsto chcea, aby talenty angazowaly caly swoj poten-
¢jal w firme, nie zapewniajac im jednak odpowiednich warunkéw do pra-
cy i rozwoju w dluzszym okresie czasu.

W literaturze wymienia si¢ wiele bledéw jakie popelniane sa przez or-
ganizacje w obszarze zarzadzania talentami, m.in. brak zaangazowania
zardbwno menedzeréw wyzszego szczebla, jak i menedzeréw liniowych,
realizowanie dzialaf o charakterze taktycznym, a nie strategicznym, brak
odpowiedniej, wspierajacej talenty kultury organizacyjne;j.

Nalezy podkreslié, ze kazdy menedzer powinien troszczy¢ si¢ o roz-
woj swoich pracownikéw. W konteks$cie migdzynarodowego zarzadzania
zasobami ludzkimi oznacza to, ze zna on potrzeby i rozumie oczekiwa-
nia zréznicowanych kulturowo zespoléw, wspiera pracownikéw w rozwo-
ju ich kompetencji i docenia wielokulturowo$¢ w zarzadzaniu talentami.

Zmiany zachodzace w demografii rozwinictych gospodarek wskazujg na
znaczne starzenie si¢ spoleczenstw, co w sposob bezposredni wplywa na
redukcje 0s6b wchodzaceych na rynek pracy, takze tych o wysokich kwali-
fikacjach i potencjale rozwojowym, cz¢sto okre§lanych mianem talentéw
czy gwiazd. W dluzszej perspektywie czasu moze to prowadzi¢ do ogra-
niczania mozliwosci rozwojowych niektérych firm. Juz dzi§ obserwuje-
my rywalizacje przedsigbiorstw o szczegdlnie uzdolnionych i ambitnych
pracownikow.

W literaturze przedmiotu opisane zostaly dwa stany rzeczywistosci —
»stara rzeczywisto$¢” oraz ,nowa rzeczywisto$¢”, ukazujac elementy przy-
czyniajace si¢ do zwigkszenia roli 0sdb szczegdlnie utalentowanych w or-
ganizacji (tabela 1)*.

41 T. Ambler, S. Barrow, The Employer Brand, , The Journal of Brand Management”, vol. 4 (1996),
s. 185-206; M.J. Ewing, L.F. Pitt., N.M. de Bussy, P. Berthon, Employment Branding in the
Knowledge Economy, ,International Journal of Advertising”, vol. 21 (2002), s. 23; E. Michaels,
H. Handfield-Jones, B. Axelrod, The War for Talent, Boston 2001, s. 6.
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Tabela 1. Stara i nowa rzeczywisto§¢ funkcjonowania organizacji w walce o talenty

Stara rzeczywisto$¢ Nowa rzeczywisto$¢
Ludzie potrzebujg firm. Firmy potrzebuja ludzi.
O przewadze konkurencyjnej decyduja: O przewadze konkurencyjnej decyduja
kapital, maszyny, lokalizacja. talenty.
Dysponowanie utalentowanymi Dysponowanie utalentowanymi
pracownikami wyrdznia. pracownikami znaczgco wyr6znia.
Stanowisko pracy to rzadkie dobro. Talenty to rzadkie dobro.
Pracownicy sa lojalni, a stanowiska sa Ludzie sa mobilni, a ich zaangazowanie
bezpieczne. krotkoterminowe.
Ludzie akceptujg standardowy pakiet, Ludzie oczekuja znacznie wigcej.
ktéry si¢ im oferuje.

Zrédto: E. Michaels, H. Handfield-Jones, B. Axelrod, The War for Talent, Boston 2001, s. 6.
T. Listwan podkresla:

obecnie ludzie w organizacji postrzegani sa jako zasoby strategiczne,
stwarzajace mozliwo$¢ uzyskania i utrzymania przewagi konkurencyjne;.
Jest to mozliwe przede wszystkim dzigki zdolnoSciom, kwalifikacjom oraz
ich kreatywnosci i elastycznosci w dziataniu®.

Stad tez brak dziatan ukierunkowanych na poszukiwanie i pozyskiwa-
nie talentéw we wspdlczesnym biznesie moze faktycznie stanowié zagro-
zenie dla rozwoju organizacji. W zwiazku z tym nalezaloby dokonywac
ciaglej diagnozy posiadanych zasobéw ludzkich pod wzgledem ich dosko-
nalenia 1 wyszukiwania talentéw. Z drugiej za$ strony niezbedne jest ana-
lizowanie skuteczno$ci dziatafi podejmowanych przez organizacje w ob-
szarze zarzgdzania talentami.

Wymég wysokiej jakosci zasobéw ludzkich stawia w centrum zaintereso-
wah podmiotéw uczestniczacych w zarzadzaniu zasobami pracy zagad-
nienie nieustannego doskonalenia i rozwoju zawodowego pracownikéw.
Szczegblne wymagania stawiane sg kadrze menedzerskiej, ktora musi
mieé wszechstronng wiedze oraz umiejetnosci kierowania ludzmi®.

42 A. Raczek, Wipdiczesne problemy i wyzwania zarzgdzania zasobami ludzkimi w organizacjach
migdzynarodowych, ,Zeszyty Naukowe Politechniki Czgstochowskiej. Zarzadzanie”, nr 22
(2016), 5. 171.

43 M. Bialasiewicz, Rola i doskonalenie menedzerdw w przedsigbiorstwie zorientowanym na wiedzg,
»Zeszyty Naukowe Uniwersytetu Szczecifiskiego, Studia i Prace Wydziatu Nauk Ekonomicz-
nych i Zarzadzania”, nr 21 (2001), s. 26.
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Menedzerowie powinni pamictal, ze motywowanie 1 angazowa-
nie pracownikéw do skutecznego dzialania na rzecz firmy, do realiza-
¢ji nowych zadah i wyzwan, wymaga autentycznosci, bycia prawdziwym
i szczerym*. Natomiast zdolno$¢ organizacji do przyciggania, zatrzymy-
wania 1 inspirowania o0sdb z réznych Srodowisk kulturowych moze pro-
wadzi¢ do przewagi konkurencyjnej poprzez posiadanie 1 utrzymanie naj-
wyzszej jakosci zasobéw ludzkich. Istnienie zréznicowanych kulturowo
grup pracownikéw powoduje, iz organizacje moga wykorzystywac znacz-
nie wickszy poziom ich kreatywnoSci w rozwigzywaniu probleméw oraz
elastycznos$ci w dostosowaniu si¢ do zmian.

Reasumujgc, autorki pragna podkreslié, ze w mi¢dzynarodowym za-
rzgdzaniu zasobami ludzkimi skuteczny menedzer jest osobg komunika-
tywnag, potrafigcg odnalezé si¢ w réznych realiach kulturowych, konse-
kwentna w dazeniu do realizacji wyznaczonych celéw, wiarygodng w tym,
co méwi i robi, sklonng do ponoszenia ryzyka, otwartg na zmiany oraz
dbajacg o szczegdlnie uzdolnionych, wybitnych pracownikéw, czyli talen-
ty, ktére maja istotny wplyw na sukces organizacji na globalnym rynku.
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STRESZCZENIE

W artykule autor omawia podstawowe zrédla przewagi konkuren-
cyjnej przedsigbiorstw oraz motywy ich wejScia lub przeniesienia na
rynki zagraniczne koncentrujac swojg uwage przede wszystkim na
przedsigbiorcach ukrainskich, ktérzy w ostatnich latach licznie po-
dejmuja dzialalnos¢ gospodarczg na terenie Polski. W oparciu o prze-
prowadzone badania ankietowe oraz wywiady bezposSrednie w tekscie
podejmowana jest préba podzielenia migracji obywateli Ukrainy na
poszczegblne jej fazy. Artykul przedstawia rowniez fragment badan
przeprowadzanych, w ktérych poruszone sg zrédla budowania prze-
wagi konkurencyjnej ukraifskich przedsi¢biorc6w na rynku polskim
oraz kwestie zwigzane z ich wczesniejszym przygotowaniem do roz-

poczecia dziatalnosci w Polsce.
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ABSTRACT

Building competitive advantage of Ukrainian entreprencurs
on the Polish market.

The aim of this article is to analyze the main sources of competitive ad-
vantage of enterprises and the motives of their entry or transfer to for-
eign markets, focusing their attention mainly on Ukrainian entrepre-
neurs, who in recent years have been doing business in Poland. Based
on the conducted surveys and direct interviews in the text, an attempt
is made to divide the migration of Ukrainian citizens into individual
phases. The article also presents a fragment of research conducted in
which the sources of building a competitive advantage of Ukrainian
entrepreneurs on the Polish market and issues related to their earlier

preparation for starting a business in Poland are discussed.

KEYWORDS:  competitive advantage, Ukraine, Ukrainian
entrepreneurs, entry into foreign markets, cost
strategy, diversification strategy

W ostatnich latach zauwazalna staje si¢ migracja obywateli Ukrainy do
Polski. Poczatkowo byta to gléwnie migracja zwigzana z checig studiowa-
nia na polskich uczelniach. Proces ten wyraZznie przybral na sile od czasu
wybuchu konfliktu na wschodzie Ukrainy. Wojna doprowadzita do znisz-
czenia wielu domdw i przedsicbiorstw, a kolejne doprowadzita do prob-
leméw z plynnoscig finansowa poprzez spadek zaméwienr. Niestabilno§é
kurséw walut, utrata miejsc pracy, to tylko niektére czynniki, ktére mo-
zemy obserwowac jako skutek konfliktu. Ukraina, na ktérej w wyniku
powszechnej korupgeji, sytuacja juz weze$niej byla trudna, stang¢ta w ob-
liczu bardzo powaznych probleméw. Wielu jej mieszkahcéw podjela de-
cyzj¢ o przeniesieniu swojego centrum zycia do Polski. Wsréd nich sg za-
réwno osoby, ktére szukajg zatrudnienia, jak i przedsi¢biorcy. Ci drudzy
albo przenoszg swoje dzialania biznesowe do Polski albo szukaja nowych
pomystéw na firme. Na rynku polskim pojawiaja si¢ réwniez ukraifiscy
przedsicbiorcy, ktérzy w zwigzku z niestabilng sytuacjg cheg dywersyfi-
kowaé swoja dzialalno$¢ poprzez zarejestrowanie i rozw6j w Polsce swo-
jej dzialalnosci gospodarczej. Obywatele Ukrainy bez przeszkéd moga
w Polsce rejestrowac spélki z ograniczong odpowiedzialnoscig, spotki ak-
cyjne, czy komandytowe. Zalozenie jednoosobowej dziatalnosci jest juz
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ograniczone do bardzo waskiej grupy osdb jak na przykiad posiadajacych
Karte Polaka, studentéw studiéw stacjonarnych lub oséb posiadajg-
cych zezwolenie na pobyt staly.

Szacuje si¢, ze na dzief pisania niniejszego artykutu w Polsce przeby-
wa ponad milion Ukraificéw, choé bardzo trudno dotrze¢ do oficjalnych
szacunkow. Nie istniejg zadne oficjalne Zrédla, ktére wskazywatoby ilu
z nich prowadzi w Polsce wlasng firme. Z calg pewnosci jest wéréd nich
wielu mikro, matych 1 Srednich przedsi¢biorcéw, dla ktérych wejscie na
zagraniczne rynki nie jest codziennym projektem.

Niniejszy artykul, po krétkim wprowadzeniu w teoretyczng proble-
matyke budowania przewagi konkurencyjnej, ze szczegélnym uwzgled-
nieniem wejcia na rynki zagranicznej, ma przedstawia fragmenty badan
wlasnych przeprowadzonych na niespetna 50 przedsi¢biorcach obywatel-
stwa ukrainskiego, ktorzy w ostatnim czasie rozpoczeli prowadzenie dzia-
talnosci gospodarczej w Polsce.

Pochodzenia slowa ,strategia” nalezy szukaé w jezyku greckim, w kt6-
rym oznacza ono ,,dowddztwo”. Za Zrédlo koncepcji — pierwszy traktat
o strategii — uwaza si¢ za to klasyczne dzieto Sun Tzu ,,Sztuka wojny” da-
towana na 500 r. p.n.e.

Czgsto strategie biznesowe majg swoje zrodlo w strategiach wojsko-
wych, poniewaz przedsi¢biorstwa buduja swoje strategie z podobnych po-
wodéw jak armia. Chcg nadac swoim dzialaniom cel 1 kierunek.

Istnieje wiele wspdlnych pojec i zasad, ktérymi postugujg si¢ strategie
wojskowe oraz biznesowe. Do podstawowych zaliczyé nalezy rozréznia-
nie pomi¢dzy strategie a taktyke. Strategia w rozumieniu wojskowym ma
na celu wygranie wojny. Taktyka z kolei koncentruje si¢ na bitwie. Po-
dobnie jest ze strategiami biznesowymi. Strategie maja na celu osiagnie-
cie trwalej przewagi konkurencyjnej nad konkurentami w diugim okresie
a dzialania taktyczne koncentrujg si¢ na konkretnym dzialaniu i znacznie
wezszym obszarze. Zasadniczym celem strategii jest zwycigstwo. Wiele
zasad, ktérymi kieruja si¢ wojskowi budujac swoje strategie wykorzystano
w biznesie. Mowo tu na przyklad o przewadze ataku oskrzydlajacego nad
frontalnym, korzysci z zaskoczenia przeciwnika czy wojny pozycyjne;.
Strategii nie nalezy utozsamiaé z planowaniem. Strategia to nie szczego-
towy plan dzialania, czy zbiér zasad czy instrukeji.
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Gléwnym motorem ewolucji strategii biznesowej byly praktyczne po-
trzeby menedzeréw. Niewystarczajgce okazywaly si¢ krotkoterminowe
plany finansowe, procesy budzetowania rocznego i oceny efektywnosci.
Nie wytyczaly one dlugoterminowej drogi rozwoju przedsi¢biorstwa. Dla-
tego w latach pieédziesiatych ubieglego wieku pojawilo si¢ planowanie
rozwoju znane réwniez jako planowanie dlugoterminowe. Byly to za-
zwyczaj plany piecioletniego rozwoju, u podstaw ktérego lezaty prognozy
makroekonomiczne na ten okres.

W konicu lat pigédziesigtych ubieglego wieku FIBR zamiescit cykl ar-
tykuléw traktujacych o planowaniu rozwoju. Intensywny rozwdj tej no-
wej dziedziny nauki tych latach byt przydatny w opracowywaniu w la-
tach 60-tych XX w. strategii dywersyfikacji w wielu przedsiebiorstwach.
Lata ,,70-te i 80-te XX w. przyniosly duza nieufno$¢ w stosunku do pla-
nowania rozwoju firmy. W warunkach turbulencji rynkowych firmy nie
byty w stanie planowaé na okres 5ciu lat lub dluzszy. Nie byly w stanie
zaplanowac swoich produktéw czy inwestycji. Powody byly prozaicz-
ne — u podstaw planowania lezala makroekonomia, ktérej w perspekty-
wie pigciu lat nikt nie byl w stanie przewidziel. To zapoczatkowalo przej-
Scie z planowania rozwoju na tworzenie strategii, w ktérej zmniejszono
nacisk na planowanie drég rozwoju przedsi¢biorstwa a skoncentrowano
si¢ na jej pozycji na rynku wzgledem konkurencji. Osiggniecie przewagi
konkurencyjnej stalo si¢ podstawowym celem strategii. Sam obszar prze-
wagi konkurencyjnej jest przedmiotem badan od lat 80. XX wieku. Zaj-
mowano si¢ nim zardwno na gruncie ckonomii 1 zarzadzania. Badania te
doprowadzily do powstania réznych koncepcji, ktére wzajemnie si¢ uzu-
petniajg, ale takze takich ktére stanowia zupelnie inne podejscie to tego
zagadnienia.

Patrzac z perspektywy ostatnich 30 lat, mozna wyréznié trzy pod-
stawowe podejScia do ksztaltowania koncepcji budowania przewagi

konkurencyjne;j:
* koncentrowano si¢ na zrédlach zewngetrznych — otoczeniu (koncepcje
klasyczne),

* prym przypisywano do czynnikéw wewnctrznych, ktére mialy byé
zrédlem przewagi (nowe koncepcje)
* lgczenie Zrédel zewngtrznych i wewnetrznych.

W zwigzku z tym, ze w praktyce przedsi¢biorstw, jak réwniez w teo-
rii zarzadzania coraz powszechniejsze stalo si¢ twierdzenie, ze klasycz-
ne podejscie jest nadmiernym uproszczeniem rzeczywistosci, od poczatku
lat 90. XX wieku rozwijane sg nowe teorie konkurencyjnosci, w ktérych
wykorzystywane sg znacznie bardziej ztozone metody pozyskania i rozwo-
ju zasobéw majacych istotny wplyw na konkurencyjnosé przedsi¢biorstw.
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W koncepcjach klasycznych wychodzono z zalozenia, iz przedsi¢bior-
stwa w grze rynkowej nie sg zdolne do wspdlpracy a ich wzajemna po-
stawa ma charakter konfrontacyjny. Do podstawowych czynnikéw, ktére
maja wplyw na pozycje konkurencyjng zaliczano niewiele czynnikéw ta-
kie jak: koszty, jakosé, réznicowanie oferty, intensywng promocj¢ oraz po-
zycj¢ na rynku.

Najwazniejsze, wezesne, koncepcje konkurencyjne przedsicbiorstw to':
* koncepcje konkurencyjno$ci kosztowej opierajace si¢ na efektach

wielkiej skali produkeji, specjalizacji, standaryzacji oraz efektach

do$wiadczenia,

* przywbdztwo jakoSciowe oraz systemy sterowania jakoscia,

* konkurowanie oparte na sile rynkowej przedsi¢biorstwa (pozycja lide-
ra oraz dominanta na rynku),

* marketingowg koncepcje konkurencyjnosci,

* przywbdztwo kosztowe i dyferencjacje.

Najbardziej znang teorig tradycyjna jest ta przedstawiona przez
M.E. Portera. Wyréznit on przewage konkurencyjng wynikajacg z przy-
wodztwa kosztowego oraz wynikajacg ze zréznicowania.

Odnoszac si¢ do strategii kosztowej istotng rol¢ odgrywaja tak zwane nos-
niki kosztéw (cost drivers). Czynnikéw tych mozemy wyr6znié siedem?.

Znaczenie kazdego z nich rézni si¢ w zaleznosci od rozpatrywanego
sektora, przedsi¢biorstwa oraz rodzaju jej dzialalnosci.

1 Z. PierScionek, Strategie konkurencyi i rozwdj przedsig¢biorstwa, Warszawa 2007, s. 199-200.
2 R.M. Grant, Wspdlczesna analiza strategii, Wolters Kluwer Polska, Warszawa 2011, s. 290.
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Rys. 1 Nosniki przewagi kosztowej
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Zrédlo: RM. Grant, Wiplczesna analiza strategii, Warszawa 2011, s. 290.

Analiza tych czynnikéw pozwala przedsicbiorstwu okreslenie swojej
pozycji kosztowej i zdiagnozowanie ewentualnego Zrédla braku efektyw-
nosci. Dodatkowo na podstawie takiej analizy mozliwe jest sformowa-
nie zalecefr do pozgdanych zmian, ktére miatyby pozytywnie wplynaé na
efektywnosé przedsigbiorstwa.

Efektywno$¢ kosztowa nie jest gwarancjg odniesienia sukcesu na dzi-
siejszym rynku i ma r6zng wage. W obszarach biznesowych takich jak
kredyty hipoteczne, leasing, czy handel stalg cena odgrywa kluczowa rolg.
Z tego tez powodu efektywno$¢ kosztowa czesto staje si¢ kluczows stra-
tegia tych przedsicbiorstw. Z drugiej strony w branzach, czy produktach,
w ktdrych o wyborze dostawcy, czy operatora cena odgrywa drugoplanowa
rol¢ prym przejmujg strategia zréznicowania, kwestie jakosci, ale strategia
kosztowa ma nadal istotne znaczenie.
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OczywiScie w przedsi¢biorstwie bedacym duzym bytem organizacyj-
nym kompleksowa analiza kosztowa wraz z jednoznacznymi wskazéw-
kami dotyczacymi proponowanych zmian jest bardzo trudna a czasem
niemozliwa. W celu podniesienia efektywnosci kosztowej w takich pod-
miotach koniecznym jest okreslenie modelu faficucha warto$ci organi-
zacji. Dotyczy to kazdej dziatalnosci biznesowej firmy. Nastepnie do po-
szczegblnych elementéw tego taficuch mozna zidentyfikowaé odrebna
strukture kosztowg wraz z réznymi no$nikami kosztow?.

Innym sposobem osiggania przewagi konkurencyjnej jest realizowa-
nie strategii zréznicowania (dyferencjacji). Przewaga na niej oparta to
zdolno$¢ wytworzenia takiego produktu lub ustugi, na ktérej firma moze
osiagnaé premig cenowgy, ktdra przewyzsza koszt zréznicowania®.

Dyferencjacja moze mieé wiele podstaw. Czasem jest to, jak w przy-
padku fimy Dell, bardzo dobra obsluga posprzedazowa, czy jak firma Toy-
ota, ktéra buduje wizerunek niezawodnosci. Zréznicowanie oparte moze
by¢ arowno na jakosci, obstudze, ale 1 popularno$ci marki, jej odpowie-
dzialnosci spolecznej. Prowadzi ona do wzrostu lojalnosci klienta, gdyz
taki klient staje si¢ mniej wrazliwy na ceng co pozwala firmie osiagaé wyz-
sze marze na swoich produktach. Firmy finansowe prébujg z kolei wyrdz-
ni¢ si¢ poprzez na przyklad szybka realizacje $wiadczen ubezpieczenio-
wych, szybka wyplate Srodkéw z rachunkéw inwestycyjnych jak réwniez
obstuge swoich produktéw on-line.

Dlatego tez strategia ta okreS§lana jest czasami terminem strategii
odrézniania od rywali w cechach waznych dla nabywcéw. M.E. Porter
wymienia nast¢pujace sposoby réznicowania: wzdr wyrobu, marka, ja-
kosé, technologia, unikatowe cechy wyrobu, lepsze zaspokajanie potrzeb
klientéw, obstuga posprzedazowa, sieC sprzedazy. Zdaniem Portera naj-
lepsze rezultaty osiagnie to przedsigbiorstwo, ktére bedzie réznicowato
swojg oferte wykorzystujac kilka z nich. byloby, gdyby przedsi¢biorstwo
réznicowalo swoja oferta wykorzystujac kilka z nich’. W takiej sytuacji
cena produktu schodzi na drugi plan poniewaz dla klienta decydujaca
staje si¢ ta cecha, ktorej zaden inny, konkurencyjny produkt nie jest mu
w stanie dac.

3 RM. Grant, Wipdlczesna analiza strategii, Warszawa 2011, s. 302-305.
4 Ibidem,s. 308.

M.E. Porter, Strategia konkurencji. Metody analizy sektorow i konkurentéw, Warszawa 2006,
s. 63-64.
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W literaturze przedmiotu mozna spotkaé rézne sposoby klasyfikacji mo-
tywow rozszerzenia dzialalnosci o rynki zagraniczne. Moga one miec
charakter rynkowy, ekonomiczny lub strategiczny. Pierwsze z nich zwia-
zane sa z checig wykorzystania szansy rynkowej lub ochrony dotychcza-
sowej pozycji. Sg one czesto dzielone sg takze na ofensywne jako te, ktore
ukierunkowane s3 na zwigkszenie zyskow, wejscie na nowe rynki zbytu,
czy tez po prostu zwickszenie sprzedazy, oraz defensywne, ktdre z kolei
koncentrujg si¢ na obronie aktualnej pozycji przedsi¢biorstwa, kontynu-
owanie wspélpracy z dotychczasowymi kontrahentami oraz utrzymanie
sprzedazy i zyskéw na okreSlonym poziomie®. Motywy rynkowe (ofen-
sywne i defensywne) dotycza mozliwosci wykorzystania istniejgcych szans
rynkowych lub ochrony dotychczasowego rynku. W innym ujeciu moty-
wy mozna podzieli¢ na ekonomiczne jako te zwigzane z checig osiagnie-
cia wzrostu zysku, wielko$ci sprzedazy, rentownosci czy poziomu kosztow.
Motywy strategiczne zwigzane sg zwykle z rozwojem przedsi¢biorstwa,
dywersyfikacjg dzialalnosci przedsigbiorstwa, czy integracja pionows’.

Inng klasyfikacjg spotykana w literaturze jest podzial motywéw eks-
pansji na rynki zagraniczne na rynkowe, kosztowe, zaopatrzeniowe oraz
polityczno-prawne.

Motywy rynkowe nabieraja znaczenia w momencie pojawiania si¢
szans zwigzanych najcz¢sciej z rozwojem rynkéw zagranicznych. Tu
przedsicbiorstwa uparuja mozliwo$¢ zajecia dobrej pozycji rynkowej 1 re-
alizowania zyskéw, ale réwniez moga przez t¢ droge rozwoju wykorzystacd
swoje moce produkeyjne w wigkszym stopniu, co z kolei moze przelozyé
si¢ na zmniejszenie udziatu kosztéw statych w wydatkach przedsicbior-
stwa. Z drugiej strony bodZzcem do ekspansji zagranicznej bywa nieko-
rzystna prognoza co do rodzimego rynku co do jego popytu, poziomu cen
lub tez dynamiki wzrostu.

6 J.A.F. Stoner, C. Wankel, Kierowanie, Warszawa 1997, s. 506.
7 O. Shenkar, Y. Luo, International Business, New York 2004, s. 11-12.
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Motywy kosztowe sg waznym argumentem za rozszerzeniem dzialal-
nosci podmiotéw gospodarczych za granica. Wigzg si¢ one bowiem z dg-
zeniem do obnizenia kosztéw produkeji dzicki wykorzystaniu korzysci
skali, co przyczynia si¢ do wzrostu rentownosci przedsigbiorstwa oraz
zwigkszenia stopy zysku. Przeniesienie cz¢sci cyklu produkeyjnego lub
tez calej dzialalno$ci za granice jest czesto podyktowane nizszymi kosz-
tami, a w szczeg6lnosci kosztami: pracy, surowcéw, materialéw, gruntéw,
energii, transportu. Kolejng grupa motywdédw wyjscia przedsigbiorstw na
rynki zagraniczne sg kwestie zwigzane z zaopatrzeniem w rézne czynniki
produkgji, ich cena 1 fatwy dostep.

Wyniki wielu badan wskazuja, ze wcigz dominujacym Zrédlem bu-
dowania przewagi konkurencyjnej jest cena. Ponizsza tablica pokazuje
przyktad jednego z takich badaf. Mozemy z niej wyczytaé, iz ponad 50%
badanych polskich przedsi¢cbiorstw upatruje swoja pozycje konkurencyj-
na w cenie, co moze wskazywaé na cheé realizacji strategii przywddztwa

kosztowego.
TYP ZRODEA LICZBA WSKAZAN
Cena 51,90%
Jakos¢ produktu 20,90%
Jakos¢ obstugi, relacje z klientem 9,50%
Waska specjalizacja 5,60%
Zdolnosé do dostosowania si¢ do wymagan klienta 5,60%
Lokalizacja firmy 4,40%
Innowacyjny charakter produktéw 1,80%

Zrbdto: J. Skalik, Rynkowe i pozarynkowe uwarunkowania warostu konkurencyjnosci matych
1 srednich przedsigbiorstw, Walbrzych 2005

Cho¢ réwniez znaczacy odsetek firm, ktére byly przedmiotem badania
koncentruje si¢ na takich elementach jak: jako§¢ produktu, obstugi klien-
ta i budowanie z nim relacji, czy tez zdolno$¢ do dostosowania si¢ do jego
potrzeb.

105



106

/Wmﬂéﬁ/wy kultury (nr 20) Zarzadzanie miedzykulturowe / Cross Cultural Management

Warto zauwazyl, ze duze Swiatowe przedsi¢biorstwa, ktére osiagaja
wysoka warto$¢ rynkowa realizujac przy tym ponad przecietny poziom
zyskow, zdajg sic w wickszosci realizowaé strategie zr6znicowania. Przy-
ktadem moze tu by¢ Apple, ktérego produkty oferowane sg po cenie wyz-
szej od swoich konkurentéw, jednak oferujg klientom bardzo dobra jakosé
1 dzigki swojej strategii marketingowej sa kojarzone z prestizem, dzig-
ki czemu kreujg taki poziom wartosci dla klienta, ktéry uzasadnia w ich
oczach ceng. Z drugiej strony na rynku mozemy zauwazy¢ przedsigbior-
stwa, ktdre bardzo dobrze korzystaja z efektu skali moggc oferowac pro-
dukty po atrakcyjnych cenach, przy jednoczesnym duzym nakfadzie mar-
ketingowym. Jako przyklad takiej firmy mozna wymienié¢ IKEA, czy tez
Biedronka, ktore dzicki efektowi skali zdolna jest do zakupu produktow
po bardzo atrakcyjnych cenach.

Ponizej zostaly przedstawione wyniki ankietowych badaf wlasnych
uzupelnionych o wywiady bezposrednie, przeprowadzone na grupie 49
przedsigbiorstw zarejestrowanych i funkcjonujgcych w Polsce, w ktérych
dominujgce udzialy posiadajg obywatele Ukrainy. Sg to firmy dzialajace
w zdecydowanej wigkszosci ponizej trzech lat, a prowadzone w wigkszo-
$ci w formie spdélek z ograniczong odpowiedzialnoscia.

Na ponizszym wykresie widal, ze prawie 90% badanych swojg dziatal-
nos¢ zatozylo swoja dziatalno$¢ w ostatnich trzech latach, z czego prawie
polowa pomigdzy 13 a 24 miesigce temu.
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Jak dtugo prowadzicie przedsiebiorstwo w
Polsce?
50,00%
45,00%
40,00%
35,00%
30,00%
25,00%
20,00%
15,00%
10,00%
5,00%
0,00% : . B
a). Krécej niz 6 b).6do 12 c}13do24 d). 25 do 36 e). Powyzej 36
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Od czasu duzej destabilizacji sytuacji na Ukrainie wywolanej wybuchem
konfliktu z Rosjg mozna bylo zauwazyé trzy fazy migracji. Pierwsza z ich
miata miejsce tuz po wspomnianych wydarzeniach, a charakteryzowa-
ta si¢ rejestrowanie w Polsce firm obywateli Ukrainy przede wszystkim
ze wzgledu na cheé uzyskania kart pobytu. Wskazujg na to inne prze-
prowadzone ankietowe badania wlasne przeprowadzane cyklicznie pod-
czas konferencji organizowanych cyklicznie na terenie Ukrainy pod tytu-
tem ,Biznes zaczyna si¢ w Polsce” przez polskg firme¢ Lucrum sp. z o.o.
Znaczna cz¢$¢ ankietowanych wskazywala w rozmowach, iz zalezy im
na tym, aby w razie eskalacji konfliktu mogli wraz ze swoimi rodzinami
przenies§é si¢ do Polski jako bezpiecznego kraju, czlonka Unii Europej-
skiej. Jednocze$nie podkreslano, ze wezeSniejsza rejestracja przedsiebior-
stwa ma na celu zapewnienie sobie mozliwosci szybkiego przeniesienia
swojej dotychczasowej aktywnosci biznesowej. Te firmy w zdecydowane;j
wigkszosci nigdy nie podjely faktycznej dzialalno$ci operacyjnej. Druga
faza, ktérej ramy czasowe mozna by okresli¢ jako lata 2015-2016, to juz
zakladanie firm w Polsce w celu natychmiastowego podjecia dziatalnosci
przy jednoczesnym przeniesieniu swojego oSrodka zyciowego do Polski.
Wielu przedsi¢biorcéw zainwestowalo w Polsce swoje oszczednosci, aby
ich przedsiewzigcia staly si¢ Zrédlem regularnego dochodu, a tym samych
zrodlem utrzymania. Cz¢$é z nich postanowita zdywersyfikowaé swoja
dzialalno§é, przenoszac do Polski tylko fragment swojej aktywnosci. Trze-
cig faze¢ migracji mozna umiejscowi¢ w okresie od drugiej polowy 2016
roku do chili pisania niniejszego artykulu. Jest ona zwigzana gléwnie
z poszukiwaniem pracy najemnej. Blisko 80% oséb wskazuje, ze jest zain-
teresowana przede wszystkim znalezieniem pracy. W §lad za tym powstaje
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coraz wigcej agencji pracy tymczasowej specjalizujgcych sie w rekrutacji,
zatrudnianiu Ukraificow.

Wsréd badanych firm prawie 75% to firmy handlowe lub produkcyjno-
-handlowe, a pozostale przedsicbiorstwa oferujg swoim odbiorcom ustugi.

Oferta firmy

M a). Towary

W b). Ustugi

Zdaniem ponad 80% ankietowanych oferowane przez nich produkty sa
poréwnywalnej jakosci do tych, ktére spotkali na rynku polskim, a nie-
spelna 15% jest zdania, ze jako§¢ ich produktéw jest lepsza. Zaledwie 5%
respondentéw ocenila swoja oferte jako gorszg jakoSciowo.

Jak oceniacie Panstwo dostarczane przez
siebie towary/ustugi w stosunku do
konkurencyjnych? S3 one:

M a). Lepsze
M b). Gorsze

[ ¢). Porownywalne
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Na pytanie dotyczgce ceny oferowanych przez siebie towardéw lub ustug,
az 65% badanych wskazalo, ze sg one tafisze, 30% z nich okreslifo swo-
ja oferte cenows jako poréwnywalna do konkurencji, a zaledwie 5% jako
drozszg. Rozklad pomig¢dzy ustugodawcami, a pozostatymi przedsigbior-
stwami okazal si¢ zblizony nieznacznie wskazujgc, iz oferowane ustugi
sg tansze.

Czy towary/ustugi dostarczne przez Panstwa sg
w stosunku do konkurencyjnych:

M a). TaAsze
M b). W pordwnywalnej cenie

c). Droisze

Jak pokazalo badanie towary 60% oferowanych towaréw produkowa-
nych jest na Ukrainie, okolo 25% to te pochodzace z Polski, a niespet-
na 15% to towary importowane. Z kolei wéréd importu dominuja Chiny
1 Tajwan. Z powyzszego wynika, ze ukraifiscy przedsi¢biorcy korzysta-
ja z faktu tafiszej sily roboczej, nizszych kosztéw stalych, a tym samym
bardziej konkurencyjnym koszcie wytworzenia produktéw w swoim kra-
ju probujac dzigki temu osiggnaé na rynku polskim kosztows przewage
konkurencyjng.
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Wasze towary wytwarzane s3:

Wa). W Polsce
mb) na Ukrainie

¢). Winnym kraju.
Jakim? .

Respondenci zapytani na wprost o to w czym upatrujg swojg przewa-
ge konkurencyjna na rynku polskim oraz Unii Europejskiej w ponad 80%
wskazywali na realizacj¢ strategii kosztowej. Niespelna 20% z nich chce
budowac postrzegang warto$¢ swojej oferty poprzez strategi¢ zréznicowa-
nia. W rozmowach uzupelniajacych badanie ankietowe respondenci pod-
kreslali, ze oferowane przez nich produkty produkeji ukrainskiej z uwagi
na stosowang technologie¢ nie sg w stanie wyrdznic si¢ jakoscig. Podobna
opini¢ przedstawiali przedstawiciele Rzadu Ukrainy podczas Forum Eks-
porterow, ktére odbyto sic w maju 2017 roku w Kijowie. Wida¢ tu duzg
potrzebe inwestycji bezposrednich na Ukrainie.

Druga cz¢s$¢ badania miala odpowiedzieé na pytanie w jaki spos6b
ukraifiscy przedsigbiorcy przygotowuja si¢ do wejscia na zagraniczny ry-
nek. Wszak badani w swoim kraju prowadzili w wickszosci mikro, male
a co najwyzszej Srednie przedsigbiorstwa, a ekspansja na rynki zagranicz-
ne jest duzym wyzwaniem biznesowym.

Prawie 35% respondentéw przyznaje, ze przed rozpocz¢ciem dzialal-
no$ci w Polsce w ogdle nie przeprowadzita analizy rynku, a kolejne 40%
bazowala na informacjach uzyskanych od znajomych. Zaledwie co czwar-
te przedsi¢biorstwo dokonato analizy otoczenia rynkowego 1 konkurencji
opierajgc si¢ na danych statystycznych, czy korzystajac z pomocy profesjo-
nalnych firm doradczych. W ustug tych ostatnich skorzystat zaledwie co
dwudziesty przedsigbiorca.
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W jaki sposéb dokonali Panstwo analizy rynku
przed wejsciem na rynek polski?

W a). Nie przeprowadzalismy analizy
rynku

M b). Samodzielnie, zasiegajac
informacji u znajomych

¢). Samodzielnie bazujgc na
danych statystycznych

W d). Korzystajgc z ustug
profesjonalnej firmy

He). Inny.
Jaki? e e

Rozpoczecie dziatalnoSci w duzej niepewnosci obrazuja odpowiedzi
na kolejne z pytaf, gdzie zaledwie 15% respondentéw byla przekonana,
ze ich produkt lub usluga w przyjetej strategii jego sprzedazy spotka si¢
z pozytywnym przyjeciem na rynku. Co piaty ocenil swoje przekonanie
co do wlasciwosci wyboru jako umiarkowane. Zdecydowana wigkszo$¢,
bo okoto 60%, nie byto przekonanych co do swego wyboru, pozostawiajac
to do weryfikacji rynku.

W jakim stopniu wchodzac na polski
rynek byliscie przekonani o tym, ze
wybrany produkt/ustuga to wtasciwy

80,00% .

60,00% Wybor

40,00%

20,00%

oo | N , - — I
1 2 3 4 5

Gdzie 1 oznacza ,w ogdle”, a 5 — calkowicie

Ten rozktad znalazl swoje odbicie réwniez w analizie konkurencji,
a w szczegblnosci stosowanych przez nich modeli 1 metod dystrybucji
towaréw lub ustug. Zaledwie co sibdma firma wskazala, ze co najmniej
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bardzo dobrze zna dzialanie rynku na ktérym cheg funkcjonowaé, chot
przedstawiciele co trzeciej byli zaznajomieni z tym obszarem. Jednak po-
nad polowa nie ocenila swojg wiedz¢ w tej materii jako staba.

Jak oceniacie swojg wiedze na temat
stosowanych przez konkurencje modeli
dystrybucji
20

18
16

14
12
10
1 2 3 4 5

Gdzie: 1 —bardzo stabo; 5 doskonale

Q M By

Z przedstawionego fragmentu badaii wynika, ze ukraifiscy przedsie-
biorcy licznie funkcjonujacy na rynku polskim skoncentrowani sg na re-
alizowaniu strategii kosztowej, a Zrédlem budowanej przez nich pozycji
rynkowej sa towary importowane z Ukrainy, ktére z uwagi na nizsze kosz-
ty produkcji mogg by¢ oferowane w nizszych cenach. Podobnie w przy-
padku firm uslugowych, ktére swoje funkcjonowanie opieraja na zatrud-
nianiu pracownikéw, ktérzy bezposrednio §wiadcza w ich imieniu ustugi,
przewaga konkurencyjna ma swoje podwaliny w nizszych kosztach pracy.

Niewiele sposréd badanych przedsicbiorstw decyduje si¢ na konkuro-
wanie poprzez oferowanie wyzszej jakosci produktéw badz ustug. Jednym
z powoddw tego stanu rzeczy jest, zdaniem respondentéw, niewystarcza-
jace zaawansowanie technologiczne ukrainskich producentéw, a z dru-
giej strony mozliwo$¢ realizowania zyskow poprzez konkurowanie przeze
wszystkim ceng.

Z.akonczenie

Coraz bardziej liczna grupa ukraifskich przedsiebiorcé6w decyduje sie
na prowadzenie dzialalno$ci gospodarczej w Polsce. Niektérzy z nich
przeniesli swoje przedsigwzigcia z uwagi na niestabilno$¢ sytuacji w ich
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rodzimym kraju decydujgc si¢ roéwniez na zmiang miejsca stalego pobytu
wraz z rodzinami. Inni wykorzystuja t¢ mozliwo§é dywersyfikujac swoja
dziatalnos§é. Wsréd nich sg tacy, ktérzy rejestracje przedsicbiorstwa w Pol-
sce wykorzystuja do tego, aby latwiej dystrybuowaé swoje produkty lub
ustugi do innych krajéw Unii Europejskiej poniewaz z do$wiadczenia
wielu z nich europejscy przedsicbiorcy chetniej nawigzujg relacje bizne-
sowe z firmami pahstw czlonkowskich. Ma to swoje uzasadnienie w swo-
bodzie przeplywu towaréw i ustug, szybkosSci przeplywéw pieni¢znych,
kosztach transakcyjnych, ale réwniez w bezpieczefistwie samych transak-
¢ji. W takim modelu producenci ukraifiscy rejestrujac spbétke w Polsce do-
konujg sprzedazy pomicdzy firmami powigzanymi by p6Zniej sprzedawac
swoje wyroby zaréwno w Polsce jak i w innych krajach Unii Europejskie;.

W strategiach obieranych przez ukraifiskich przedsi¢biorcéw w Pol-
sce 1 pozostalych panstwach czlonkowskich dominujg strategie kosztowe
bazujac na nizszym koszcie wytworzenia produktéw na Ukrainie oraz na
zerowych stawkach celnych na wickszo$¢ towaré6w sprowadzanych z tego
kraju. Strategie zwigzane ze zré6znicowaniem sg w zdecydowanej mniej-
szosci, chol oczywiScie moze by¢ to kolejny etap rozwoju tych przedsie-
wzigé w przyszlosci.
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Robert Lasak — magister zarzadzania, absolwent studiéw doktoran-
ckich Uniwersytetu Ekonomicznego w Krakowie, doradca restruk-
turyzacyjny posiadajacy licencj¢ Ministerstwa Sprawiedliwosci, na-
ukowo zwigzany z Uniwersytetem Ekonomicznym w Krakowie.
Zainteresowania naukowe to zarzadzanie strategiczne, taficuchy do-
staw, podatki oraz restrukturyzacja przedsi¢biorstw. Zawodowo pre-
zes zarzadu Lucrum sp. z o.0., ktéra specjalizuje si¢ we wdrazaniu
zagranicznych przedsi¢biorstw na rynek Unii Europejskiej, obstu-
dze podatkowej i prawnej oraz postepowaniach restrukturyzacyjnych.
W ramach pracy zawodowej wspélpracuje z wieloma zagranicznymi
przedsigbiorstwami. Uczestnik i organizator wielu konferencji bizne-
sowych w Polsce 1 poza jej granicami, w tym na Ukrainie.
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ABSTRACT

Catholic Culture and Cinema in the Thirties: the example
of Llllustrazione Vaticana

This essay talks about the magazine Llllustrazione Vaticana, edited by
the newspaper L'Osservatore Romano during the Thirties. It’s an ad-
vanced magazine for that period and one of the field of his topics is
cinema. From the pages of this magazine, the catholic culture stars to
study cinema: analyzing it, criticizing it and encouraging it. It’s im-
portant to say that the attitude of catholic culture isn’t only a difensive
attitude, but also a proactive. It’s in the Thirties that was born a first
important catholic film critic.

KEYWORDS: Llllustrazione Vaticana, ’Osservatore Romano,
Cinema, Catholic Culture, Catholic film criticism

115



116

/m%ﬁ%@wy kultury (nr 20) Varia

STRESZCZENIE

Kultura katolicka i kino w latach 30. Na przyktadzie Llllustrazione
Vaticana

Artykul omawia magazyn Llllustrazione Vaticana, publikowany
przez wydawcow L'Osservatore Romano w latach trzydziestych XX w.
W tamtym okresie byt dobrze rozwini¢tym periodykiem, ktérego jed-
nym z istotnych tematéw byto kino. Znaczace osobistosci katolickiego
zycia kulturalnego na tych famach dyskutowaly, analizowaty, krytyko-
waly 1 inspirowaly dziela filmowe. Trzeba zaznaczy¢, ze opieranie si¢
na kulturze katolickiej nie bylo w zadnym razie jedynie forma kultu-
rowej obrony, byla to takze postawa proaktywna. W zwiazku z tym,
lata 30. XX w. jawig si¢ jako dekada, ktora obrodzita pierwszg znacza-
cg kinematograficzng krytyke katolicka.

SEOWA KLUCZOWE: Llllustrazione Vaticana, LOsservatore
Romano, kino, kultura katolicka, katolicka
krytyka filmowa

Il 5 dicembre del 1930, L’Osservatore Romano lancia un nuovo rotocalco:
Llllustrazione Vaticana, un quindicinale patinato contenente grandi foto
e redatto in ben 5 lingue (oltre l'italiano, anche il francese, lo spagnolo, il
tedesco e il nederlandese), che avra vita fino al 1938. Un’iniziativa edito-
riale d’avanguardia, nata sotto la direzione del conte Giuseppe Dalla Tor-
re Del Tempio di Sanguinetto, dagli anni Venti alla guida del giornale del
Vaticano (vi rimarra fino agli anni Sessanta)?.

Un progetto che s’inscrive all’interno della favorevole situazione dei
periodici italiani degli anni Trenta perché proprio in quegli anni “la fortu-
na dei periodici a rotocalco, che si moltiplicano declinandosi in una serie

1 Una prima bozza di approfondimento su LI/lustrazione vaticana si pud trovare nel mio articolo
“Cattolici e cinema negli anni Trenta: il caso de “Llllustrazione vaticana””, Sociologia. Rivista
Quadrimestrale di Scienze Storiche e Sociali, Supplemento LI, 3 (2017), 21-28.

2 Sulla figura del conte Giuseppe Dalla Torre Del Tempio di Sanguinetto si guardi: F. Malge-
ri “Giuseppe Dalla Torre”, in Dizionario Biografico degli italiani AA. VV,, eds., Roma, Istituto
dell’Enciclopedia italiana Treccani: 1986, 49-53; Giuseppe Dalla Torre. Dal movimento cattolico
al servizio della Santa Sede, M. Bocci, eds., Milano, Vita&Pensiero: 2010.
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73 e si as-

di modelli quanto mai indovinati, conosce una curva ascendente
siste ad “una produzione multiforme, ampia, diversificata, studiata per
segmenti di pubblico differenti o sovrapposti”*. Non a caso nel 1937 vie-
ne dato alle stampe quello che ¢ stato considerato il primo vero rotocalco:
si tratta di Omnibus di Leo Longanesi, considerato, insieme a Tempo, uno
dei settimanali di attualita destinato a fare scuola nell’editoria e nel gior-
nalismo®” e “una pietra fondante, secondo le testimonianze di un’intera
generazione di giornalisti, del settimanale d’attualitd moderno”®. LOsser-
vatore Romano, dunque, si mostra pronto a seguire le linee di sviluppo del-
la stampa del proprio tempo e, al tempo stesso, prosegue un’onda lunga
che riguarda il mondo cattolico da sempre attento all’editoria, non a caso,
ad esempio, “tra gli anni Venti e gli anni Trenta la San Paolo stampa-
va 500 testate tra settimanali e mensili per conto di altrettante parrocchie””
e nel 1931 lanciava un progetto che si rivelera di grande successo: il setti-
manale Famiglia cristiana.

D’altronde, pot, sono gli anni in cui L'Osservatore Romano ¢ una pun-
ta di diamante per la realtd giornalistica del nostro paese e vanta tirature
elevate: si parla addirittura di “oltre sessantamila copie, con punte intorno
alle centomila”®. Un dato interessante se si pensa che siamo nel periodo
fascista e i giornali, chi liberamente o chi costretto con la forza, subiscono

3 I Piazzoni, “I periodici italiani negli anni del regime fascista”, in Forme ¢ modelli del rotocalco
italiano tra fascismo e guerra, R. De Berti, I. Piazzoni, eds., Milano, Cisalpino: 2009, 97.

4 Piazzoni, “I periodici italiani negli anni del regime fascista”, in Forme e modelli del rotocalco
italiano tra fascismo e guerra, De Berti, Piazzoni, 92.

5  Cfr. P Murialdi, Storia del giornalismo italiano, Bologna, Il Mulino: 2006, 164. Sui rotocalchi
negli anni Trenta si puo consultare: Forme e modelli del rotocalco italiano tra fascismo e guerra,
R. De Berti, I. Piazzoni; Arte moltiplicata. Limmagine del ‘900 italiano nello specchio dei rotocal-
chi, B. Cinelli, eds., Milano, Mondadori: 2014. Su Omnibus di Leo Longanesi si guardi: I. Gra-
nata, “Tra politica e attualitd: 'Omnibus di Leo Longanesi (aprile 1937-gennaio 1939)”, in For-
me e modelli del rotocalco italiano tra fascismo e guerra, De Berti, Piazzoni, 123-211.

6  Piazzoni, “I periodici italiani negli anni del regime fascista”, in Forme ¢ modelli del rotocalco
italiano tra fascismo e guerra, De Berti, Piazzoni, 114.

7 D. Saresella, “Moralita, ordine e tradizione. Il settimanale Famiglia cristiana (1931-1939)”, in
Forme e modelli del rotocalco italiano tra fascismo e guerra, De Berti, Piazzoni, 216.

8  G.M. Vian “Il giornale del papa”, in Singolarissimo giornale. I 150 dell’«Osservatore Romano»,
A. Zanardi Landi, G.M. Vian, eds., Roma, Umberto Allemandi & C: 2001, 29. Sull’Osservatore
Romano si pud consultare anche: F. Malgeri, “La stampa quotidiana e periodica cattolica in
Italia tra le due guerre”, in Problemi di storia della Chiesa dal Vaticano I al Vaticano II, Roma, ed.
Dchoniane: 1988, 319-342; M. Forno, “I giornali: ombra e riflesso”, in Cristiani d’Italia. Chie-
sa, societd, Stato, 1861-2011, A. Melloni, eds., Roma, Ist. Enciclopedia italiana: 2011, vol II,
1453-1464; R. Eugeni, E. Mosconi “Il cinema e la politica culturale cattolica tra le due guerre.
1l caso de “L'Osservatore Romano””, in Attraverso lo schermo. Cinema e cultura cattolica in Italia,

R. Eugeni, D.E. Vigano, eds., Roma, Ente dello Spettacolo: 2006, vol. II, 129-147.
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una “fascistizzazione”’. Gia a partire dal 1922, infatti, la stampa comin-
cia ad avere vita difficile. Alcuni giornali si schierano dalla parte fascista
e anche molt giornali cattolici si schierano “se non su posizioni di aper-
ta simpatia al fascismo, su posizioni di destra sempre pil accentuate nei
confronti del partito popolare, minando cosi I'unita politica dei cattoli-
ci”!. La maggior parte dei giornali tranne I/ Popolo, fondato da don Stur-
zo nel 1923 proprio per ovviare a questa situazione, come sottolinea Va-
lerio Castronovo'!; ma anche, aggiungeremmo not, LOsservatore Romano.
Il giornale della Santa Sede ¢ senz’altro una delle poche voci critiche
dell'Ttalia di quel periodo, che scrive si dall’interno delle mura di un al-
tro Stato (tra I'altro solo dal 1929) ma che parla in tutto e per tutto della
realta italiana, romana e mondiale. In realta la situazione della stampa
e dell’editoria cattolica in quel periodo ¢ ampia e contraddittoria, soprat-
tutto dopo la firma del Concordato, e in quel periodo “gli intellettuali cat-
tolici diedero vita a nuove imprese culturali, anche nel campo dell’edito-
ria, il cui valore andava al di 1a del loro essere dentro il regime fascista o su
posizioni anticonformiste: 'organizzazione degli intellettuali cattolici era
nei fatti al di fuori del fascismo” 2.

Lirreggimentazione legale dei giornalisti avviene tra il 1927 ¢ il 1928,
con il via ufficiale al sindacato fascista e con listituzione dell’Albo".
L'Osservarore, grazie alla “maggiore liberta d’azione riservata alle imprese
cattoliche”" e grazie suo “statuto” particolare di giornale di un altro Stato
riesce a ritagliarsi una seppur minima liberta. Si sbaglierebbe, pero, a con-
siderare L'Osservatore semplicemente come il giornale del Papa o come un
giornale romano: fin dalla sua nascita, e con ancora pill veemenza sotto
la direzione del Dalla Torre (a cui si deve I'invenzione della rubrica piu

9 V. Castronovo, La stampa italiana dall’Unita al fascismo, Roma-Bari, Laterza: 1995, 284-315.

10 Castronovo, La stampa italiana dall’Unita al fascismo, 291.

11 Castronovo, La stampa italiana dall’Unita al fascismo, 291.

12 N. Tranfaglia, A. Vittoria, Storia degli editori italiani. Dall’Unita alla fine degli anni Sessanta,
Roma-Bari, Laterza: 2007, 394.

13 Murialdi, Storia del giornalismo italiano, 147. Sui giornali in epoca fascista si pud consultare
anche: N. Aiello, “Il settimanale di attualita”, in Storia della stampa italiana, V. Castronovo,
N. Tranfaglia, eds., Roma-Bari, Laterza: 1976, 175-249; N.Tranfaglia , P Murialdi, M. Legnani,
La stampa italiana nell’eta fascista, Roma-Bari, Laterza: 1980; P. Murialdi, La stampa del regime
fascista, Roma-Bari, Laterza: 1986; M. Forno, La stampa del ventennio. Strutture e trasformazio-
ni nello Stato rotalitario, Soveria Mannelli, Rubbettino: 2005; Tranfaglia, Vittoria, Storia degli
editori italiani. Dall’Unita alla fine degli anni Sessanta.

14 Tranfaglia, Vittoria, Storia degli editori italiani. Dall’Unita alla fine degli anni Sessanta, 395.
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famosa, gli “Acta Diurna”, redatti da Guido Gonella), ¢ un giornale inter-
nazionale, il primo global newspaper nella storia del giornalismo®.

Per queste sue vocazioni, L'Osservatore diventa, durante il regime, “la
coscienza critica della cultura europea”!
vo. E sceglie di non appiattirsi a semplice portavoce dell’autorita ecclesia-
stica e rimanere indifferente ai problemi circostanti, bensi di rafforzare la
sua vocazione civile, parlando anche per coloro che non potevano piu par-
lare'”. Non ¢ un caso, percio, che diventera la voce di riferimento non solo
per i cattolici italiani e stranieri ma anche per 1 laici, gli editorialisti dei
grandi giornali e gli analisti delle Cancellerie'®. Una voce con una linea
editoriale ben precisa, specchio delle convinzioni del suo direttore:

¢ colmando un vuoto informati-

I'idea che il Conte mantiene viva nelle pagine del suo giornale nasce dal-
la convinzione che 1 tragici totalitarismi del Novecento sono la consegu-
enza dell’eclissi del'umanesimo cristiano nella cultura dell’Europa (...)
Giuseppe Dalla Torre giunge a pensare che il comunismo e il fascismo
esprimono, in modi diversi e contrapposti, 'ambizione di liberare 'uomo
da Dio affinche dispieghi tutta la sua volonta di potenza per diventare
padrone assoluto della natura e della storia. In questa visione del Conte,
le ideologie di morte del Novecento possono inverarsi in altre ossessioni,
in altri miti devastanti, destinati forse a varcare la soglia del secolo. (...)
Luomo fara fatica a governare gli sviluppi della scienza e dell’economia
e ne resterd abbagliato, rischiando di smarrire la ragione. Alla forza di qu-
este possibili allucinazioni il mondo cristiano — pensa il Conte — deve op-
porre in primo luogo la sua fiducia intransigente nella vita, intesa come
dono che accomuna tutti gli uvomini e donne della terra: senza distinzioni
politiche, etniche e sociali. Questa ¢ la linea editoriale che il direttore del
LOsservatore Romano attua con rigore in piena sintonia con i suoi specia-
li editori: Benedetto XV, Pio XI, Pio XII, Giovanni XXIII, papi dal 1920
al 1960"°.

Papa Pio XI ¢ uno dei primi Papi ad intuire il ruolo decisivo della comu-
nicazione nelle nuove societa di massa e a interessarsi attivamente al suo

15 F. Frattini “Il primo «global newspaper»”, in Singolarissimo giornale. I 150 dell’«Osservatore Ro-
mano», Zanardi Landi, Vian, 7-9.

16 E.Bressan “La direzione dell’«Osservatore Romano» negli anni Venti”, in Giuseppe Dalla Torre.
Dal movimento cattolico al servizio della Santa Sede, Bocci, 51.

17 G. Romanato “Protagonista senza protagonismi”, in Giuseppe Dalla Torre. Dal movimento cat-
tolico al servizio della Santa Sede, Bocci, 133.

18 M. Pendinelli “Giuseppe Dalla Torre giornalista”, in Giuseppe Dalla Torre. Dal movimento cat-
tolico al servizio della Santa Sede, Bocci, 198.

19 Pendinelli “Giuseppe Dalla Torre giornalista”, in Giuseppe Dalla Torre. Dal movimento cattolico
al servizio della Santa Sede, Bocci, 195.
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sviluppo anche nell’ambito cattolico e la decisione di Dalla Torre di dare
vita a una rivista innovativa per stile e contenuti, moderna e legata ai cam-
biamenti dei tempi, si inscrive nel solco di questa attenzione. Inoltre il
Pontefice da subito rivolse un impegno speciale al ruolo dei cattolici nella
vita civile e infatti uno dei punti cardine del suo Pontificato, insieme alla
lotta ai totalitarismi, fu quello del rilancio dell’Azione Cattolica, vista non
come “una specie di animazione spirituale delle societd contemporanee.
Era una strategia di riconquista” nei confronti di un mondo che si anda-
va sempre piu secolarizzando, anche a causa delle nuove forme di comu-
nicazione ed intrattenimento?’. Come & stato scritto, “I’Azione cattolica
di Pio XI rispondeva, almeno nei programmi, al tentativo di creare nuove
strutture adeguate alla nascente societa di massa”? e diventava percio fon-
damentale 'opera dei laici in un settore cruciale come quello della cultura.
Il Papa intuisce fin da quegli anni 'importanza del confronto dei cattolici
con una societa che stava mutando e in cui i pit grandi cambiamenti erano
legati alle nuove tecnologie. Questa ¢ “I’epoca in cui la Chiesa e il mondo
cattolico entrarono nel territorio dei mezzi di comunicazione di massa”?:
con una moltiplicazione di giornali, 'attenzione particolare riservata alla
radio, lo spazio sempre pit importante che viene dato al cinema. Una re-
alta in cui la Chiesa non doveva abbandonare il suo ruolo di educatrice del
mondo, sempre aperta al dibattito con le altre scienze e le arti, il suo ruolo
di sviluppatrice di cultura e di senso®.

Liniziativa editoriale del conte Dalla Torre si muove, percio, all’inter-
no della via tracciata dal Papa e si realizza in un contesto generale assai
fervido: quello del pit ampio rinnovamento della stampa italiana di que-
gli anni. Come scrive Paolo Murialdi:

Il processo di modernizzazione della stampa, che coinvolge anche i setti-
manali, prende avvio alla fine degli anni Venti (...) La modernizzazione
si sviluppa su tre piani: tecnico, editoriale e giornalistico. La costruzione

20 Y. Chirion, Pio X1. Il Papa dei Patti Lateranensi e dell’ opposizione ai totalitarismi, Milano, Edizio-
ni San Paolo: 2006, 230.

21 F. Traniello, “LlItalia cattolica nell’era fascista”, in Storia dell’Italia religiosa, vol. III, Leta con-
temporanea, G. De Rosa, eds., Roma-Bari, Laterza: 1995, 267.

22 Traniello, “Lltalia Cattolica nell’era fascista”, in Storia dell’Italia religiosa, vol. 111, Leta contem-
poranea, De Rosa, 291.

23 Sul periodo storico-culturale della Chiesa si puo consultare: P. Scoppola, La chiesa e il fascismo:
documenti e interpretazioni, Roma-Bari, Laterza: 1976; R. Moro, La formazione della classe diri-
gente cattolica (1929-1937), Bologna, Il Mulino: 1979; Traniello, “LItalia cattolica nell’era fasci-
sta”, in Storia dell’Italia religiosa, III, Leta contemporanea, De Rosa, 257-299; F. Malgeri, “Chie-
sa cattolica ¢ regime fascista”, in I/ regime fascista. Storia e storiografia, A. Del Boca, M. Legnani,

M.G. Rossi, eds., Roma-Bari, Laterza: 1995, 166-181.
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di nuovi stabilimenti e 'ammodernamento degli impianti di produzione
(sono disponibili rotative pit veloci, che possono stampare anche a colori,
e procedimenti migliori per riprodurre le fotografie) sono le iniziative pit
importanti sul piano tecnico”*.

Inoltre si assiste ad un aumento delle pagine scritte, al rilancio dei giornali
della sera, alla creazione del numero del lunedi. Si cerca una maggiore di-
versificazione dei contenuti, 'impiego piu esteso delle fotografie (dal 1934
si ha la possibilita delle prime telefoto), I'impaginazione ¢ pit moderna
e nascono le rubriche a scadenza settimanale.

E il periodo, inoltre, in cui gli editori si prodigano per “progettare, spe-
rimentare e lanciare settimanali a rotocalco o illustrati destinati ad un va-
sto pubblico”?. Infatti viene introdotta una grossa novita tecnica: 'instal-
lazione, a cavallo del 1930, delle prime macchine per stampare il rotocalco
che permette la creazione di nuovi settimanali — femminili, sportivi, di ci-
nema o per ragazzi — di impronta commerciale, che incontrano crescente
successo’® e che puntano ad “essere apprezzati per i contenuti, certo, ma
anche per taglio, tono, impostazioni, scelte grafiche, illustrazioni, fotogra-
fie, e, perché no, piacevolezza tattile e visiva”?.

Dunque si puo affermare che “lo sviluppo e l'articolazione del setto-
re della stampa, la diffusione dei cinegiornali dell'Istituto Luce e dei film
in generale, Paumento straordinario dell’ascolto della radio (quasi mezzo
milione di abbonati alla fine del 1934 ed estensione dell’ascolto collettivo)
segnano 'avvento, anche in Italia, di un moderno sistema di comunicazio-
ni di massa”%.

E in questo contesto cosi vivace, pur all’interno del regime, che si muo-
ve l'iniziativa editoriale de Llllustrazione Vaticana che fin dal primo nume-
ro si da una forma ben precisa: si apre con le cronache degli avvenimenti
avvenuti nella citta del Vaticano, naturalmente corredati da belle fotografie
in bianco e nero, seguono poi articoli sulle bellezze artistiche nel Vaticano
e articoli sull’arte sacra in Italia e nel mondo, c’¢ poi la rassegna della po-
litica estera (a firma di Guido Gonella) quindi la rivista dell’Azione Cat-
tolica, la rubrica “La vita letteraria” (a firma di Francesco Casnati) ed infi-
ne il “Diario vaticano” che segnala gli appuntamenti pit importanti dello
Stato papale. Il tutto in una rivista di una cinquantina di pagine, di ampio

24 Murialdi, Storia del giornalismo italiano, 151.

25 Piazzoni, “I periodici italiani negli anni del regime fascista”, in Forme e modelli del rotocalco
italiano tra fascismo e guerra, De Berti, Piazzoni, 88.

26 Murialdi, Storia del giornalismo italiano, 156.

27 Piazzoni, “I periodici italiani negli anni del regime fascista”, in Forme e modelli del rotocalco
italiano tra fascismo e guerra, De Berti, Piazzoni, 92.

28 Murialdi, Storia del giornalismo italiano, 156.
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formato, al cui interno trovano spazio anche banner di pubblicita. Una
rivista moderna, dunque, per la scelta del formato, delle fotografie, delle
pubblicitd. Una rivista con un’identitd ben precisa, cattolica, aperta pero
ad uno sguardo ampio sulla realta sociale, politica, culturale dei propri
tempi. Durante i primi anni, 'impostazione e le rubriche non cambiano,
ma aumentano gli inserzionisti pubblicitari. Nel numero 3 del 1931 nelle
pagine della rivista trova spazio un messaggio di Guglielmo Marconi per
I'inaugurazione della Radio Vaticana e nello stesso anno, nel numero 5,
compare una nuova rubrica, “La via artistica”, che perd non viene pub-
blicata in ogni uscita. Nel 1934 viene inaugurata, invece, una rubrica che
diventera un cardine del giornale: “La quindicina internazionale”. Si trat-
ta di un’ampia pagina, a volte anche due, di riflessioni sugli avvenimenti
pit importanti provenienti dall’estero. A firmare la nuova sezione c’¢ tale
Spectator, uno pseudonimo dietro cui si cela niente di meno che Alcide De
Gasperi (a quei tempi nascosto a lavorare nella Biblioteca Vaticana, viste
le note ostilita del regime fascista contro di lui). Nel 1936, poi, anno della
Grande Esposizione Universale della stampa cattolica (voluta e organiz-
zata proprio da Dalla Torre per celebrare il Sessantacinquesimo anniver-
sario de L'Osservatore), Llllustrazione dedica in ogni numero ampio spazio
alla presentazione dei vari padiglioni che esporranno durante quell’occa-
sione, rendendo cosi conto della vivacita della stampa cattolica a livello
internazionale.

Nel 1935, nel primo numero della rivista, compare una interessante rubri-
ca: “La scena e lo schermo”, sezione che tratta teatro e soprattutto cinema,
che trovera spazio fino alla fine della pubblicazione de Llllustrazione Va-
ticana (anche se nel 1937 cambiera nome in “Primi Piani”)?. Fino a quel
momento, non ci si era interessati al fenomeno cinematografico, 'unico
accenno si trova nel numero 17 dell’anno 1934 quando si racconta, con
dovizia di particolari e grandi foto, la documentazione cinematografica
dell’anno santo®. Ma dal ‘35 in poi il cinema trova uno spazio importan-
te nelle riflessioni della rivista. Perché solo allora e non primar Prima di
tutto perché ¢ in quegli anni, che tra I'altro corrispondono al passaggio

29 P Salviucci “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 1 (1935), 46-48.

30 P Salviucci “La documentazione cinematografica dell’Anno Santo”, Llllustrazione Vaticana, 17

(1934), 766.



Paola Dalla Torre — Llllustrazione Vaticana e la sua pagina cinematografica

dal muto al sonoro®, che si inizia a parlare di “rinascita” del cinema ita-
liano, dopo un periodo di crisi* e, dunque, si inizia a prestare molta piu
attenzione alle sorti della nostra cinematografia. Inoltre ¢ dalla meta degli
anni Trenta che, nell’ambito della cultura italiana generale, il cinema ini-
zia a essere considerato come un mezzo da studiare ed indagare seriamen-
te. Prima era semplicemente un fenomeno d’intrattenimento popolare, dal
‘34 in poi (dopo la creazione della Direzione generale per la Cinematogra-
fia), invece, se ne inizia ad avere una percezione piu “alta” e non a caso
nascono proprio in quell’anno le rubriche cinematografiche settimanali
sui quotidiani®. Pure L’Osservatore, alla fine del 1934 inizia a dedicare una
pagina settimanale al fenomeno del cinema (anche se era gia dal 1932 che
il giornale dedicava qualche sporadico articolo al fenomeno cinematogra-
fico), intitolata La pagina del cinematografo ¢ dal maggio del 1936 sem-
plicemente Cinematografia. Suddivisa in varie sezioni (Commenti e rilievi,
Informazioni, Attivita cattolica, Nelle Missioni, Cronaca della settimana), la
pagina si occupa piu che altro di trattare temi generali riguardanti il cine-
ma (la sua moralitd, il suo linguaggio, 'esperienza dello spettatore) con
una chiara attenzione all’aspetto etico e all’attivismo cattolico nel campo
cinematografico®.

Il primo articolo della nuova rubrica de Llllustrazione ¢ a nome di
Paolo Salviucci, giornalista de L'Osservatore, ma a firmare le sue pagine
sara quasi sempre la penna di Mario Meneghini, che ¢ il critico cinema-
tografico del giornale vaticano. Spesso trovera spazio anche la penna del

31 1l primo film sonoro italiano ¢ La canzone dell’amore di Gennaro Righelli del 1930 (anche se in
realta Alessandro Blasetti aveva gia girato il suo Resurrectio, che perd uscira soltanto nel 1931),
entrambi film targati Cines-Pittaluga, la casa di produzione cinematografica italiana che in que-
gli anni ¢ la pit importante del nostro paese. Sulla Cines-Pittaluga si pud consultare: R. Redi,
La Cines. Storia di una casa di produzione italiana, Roma CNC, 1991 e la versione aggiornata
Riccardo Redi, La Cines: storia di una casa di produzione italiana, Bologna, Persiani 2009, V. Buc-
cheri, Stile Cines. Studi sul cinema italiano 1930-1934, Milano, Vita e Pensiero 2004.

32 Sulla “rinascita” del cinema italiano negli anni Trenta si pud consultare: R. Redi, Ti
parlero d’amor. Cinema italiano fra muto e sonoro, Torino, Eri/Edizioni Rai: 1968; Sole, soggetto,
sceneggiatura, note per la realizzazione, A. Apra, R. Redi, eds., Roma, Di Giacomo:1985; R. Redi,
Cinema muto italiano (1896-1930), Venezia, Marsilio: 1999; G.P. Brunetta, Storia del cinema
italiano. Il cinema del regime 1929-1945, vol. II, Roma, Editori Riuniti: 1993; G.P. Brunetta,
Cent’anni di cinema italiano. Dalle origini alla seconda guerra mondiale, vol. I, Roma-Bari, Late-
rza: 2000; Storia del cinema italiano 1924-1933, vol. IV, L. Quaresima, eds., Venezia, Marsilio:
2006, Storia del cinema italiano 1934-1939, vol. V, O. Caldiron, eds., Venezia, Marsilio: 2006.

33 R. Eugeni, E. Mosconi “Il cinema e la politica culturale cattolica tra le due guerre. Il caso de
“LOsservatore Romano™”, in Attraverso lo schermo. Cinema e cultura cattolica in Italia, Eugeni,
Vigano, 143.

34 R. Eugeni, E. Mosconi “Il cinema e la politica culturale cattolica tra le due guerre. Il caso de
“LOsservatore Romano™”, in Aztraverso lo schermo. Cinema e cultura cattolica in Italia, Eugeni,

Vigano, 129-147
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domenicano padre Félix Morlion, uno dei nomi di punta della critica cat-
tolica cinematografica, a cui si deve l'istituzione nel 1930 a Bruxelles del
centro di cultura cinematografica DOCIP (Documentation Cinemato-
graphique de la Presse), uno dei primi enti cattolici a preoccuparsi di stu-
diare e analizzare il cinema e le sue pellicole®.

Certamente l'attenzione al fenomeno cinematografico da parte della
rivista ¢ legata al costante interesse che il Papa riservava al cinema. Pio XI
¢, infatti, il primo papa a scrivere un’enciclica dedicata al solo fenomeno
cinematografico, la Vigilanti cura del 1936%. Ma il Pontefice aveva ana-
lizzato il fenomeno della settima arte gid in precedenza in altri due do-
cumenti. Il primo ¢ UEnciclica del 1929 Divini Illius Magistri, il secondo
I’Enciclica dedicata al matrimonio, Casti Connubii del 1930. In entrambi il
Pontefice faceva un accenno al cinema, delineandone brevemente aspetti
positivi e negativi. Si nota fin da questi due scritti, latteggiamento duplice
del Pontefice (che sara quello di tutti i cattolici in quegli anni): preoccupa-
to per le influenze negative di certi film e certo, al contempo, che gli stessi
film, se ben indirizzati, fossero una risorsa fondamentale per 'educazione
e la crescita culturale. Come mette bene in evidenza lo storico cinemato-
grafico Ernesto G. Laura:

Se l'atteggiamento pontificio di quegli anni sembra contraddistinto in pri-
mo luogo da preoccupazioni difensive di fronte al dilagare di prodotti im-
morali o amorali, va a merito di questo Papa di aver compreso come non ci
si poteva limitare alle pur giuste condanne se non si era in grado nel me-
desimo tempo di muoversi con fiducia in una direzione attiva, propositi-
va, controcorrente. I rilievi negativi sono percié sempre accompagnati in
Pio XI da pressanti inviti a una larga mobilitazione su tutti i piani: come
fedeli, come cittadini, come classi politiche dirigenti, come cineasti®.

Del 1936 ¢ poi la Vigilanti cura, la prima Enciclica dedicata al solo feno-
meno cinematografico, come abbiamo detto. Il Papa la scrive in occasio-
ne del Congresso internazionale della stampa cinematografica e partendo
da un’occasione particolare: 'esperienza della Legion of Decency messa
in atto dai cattolici degli Stati Uniti d’America. Scrive il Papa: “Il cinema

35 Sulla complessa figura di padre Félix Morlion si puo consultare: E. Dagrada, T. Subini, “Félix
Morlion e Roberto Rossellini”, in Attraverso lo schermo. Cinema e cultura cattolica in Italia, Eu-
geni, Vigano, 257-286; T. Subini, La doppia vita di ‘Francesco giullare di Dio’: Giulio Andreotti,
Félix Morlion e Roberto Rossellini, Milano, Libraccio: 2011

36 DPer la visione integrale dell’Enciclica si pud consultare: D.E. Vigano, Cinema e Chiesa. I docu-
menti del magistero, Cantalupa, Effata: 2002, 51-63

37 E.G. Laura “Otto Pontefici, un secolo di cinema”, in Giovanni Paolo 1 e il cinema. Tutti i discor-

si, Roma, Ente dello Spettacolo: 2000, 161.
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¢ veramente lezione di cose, che ammaestra in bene o in male, piu effi-
cacemente, per la maggior parte degli uomini, dell’astratto ragionamen-
to”*. Delinea, quindi, le conseguenze della produzione negativa e si sof-
ferma molto su quelle dei film buoni che “possono suscitare nobili ideali
di vita, diffondere preziose nozioni, fornire maggiori conoscenze della sto-
ria e delle bellezze del proprio e dell’altrui paese, presentare la verita e le
virtd sotto una forma attraente, creare, o per lo meno favorire una com-
prensione fra le nazioni, le classi sociali e le stirpi, promuovere la causa
della giustizia, ridestare il richiamo della virta e contribuire quale aiuto
positivo al miglioramento morale e sociale del mondo”. A questo punto
vengono indicate alcune linee d’intervento attivo dei cattolici rispetto al
cinema e riguardano soprattutto la diffusione delle sale parrocchiali, che
devono essere in grado di offrire un ambiente sano dove poter vedere i film
e devono cercare di condizionare il mercato cinematografico nella produ-
zione di opere contenenti valori spirituali e umani, tramite il sostegno ad
alcuni film e il rifiuto di altri.

LEnciclica si deve considerare come “il punto di arrivo della riflessione
e dell'intervento cattolico maturato a partire dagli anni Dieci” e contem-
poraneamente ¢ “il punto di partenza per una politica chiara e definita su
questo nuovo strumento di comunicazione, basata su una partecipazione
attiva dei cattolici a tutto campo: dalle commissioni di censura, alla critica,
dalla produzione all’esercizio”. Con questa enciclica il Papa segnala le
linee-guida del suo pontificato, “significativamente affidate al cinema nel-
la sua funzione di strumento dell’educazione e della socialita moderne”:
nelle parole di Pio XI “s’impone con insistenza, giustificata dalla portata
mondiale del consumo del film, la missione universalistica della Chiesa
cattolica”*.

Questa grande attenzione che il Pontefice riserva nei confronti del ci-
nema, a livello teorico e a livello “fattivo”, non pud non aver influenzato
la nascita della rubrica dedicata alla settima arte de L[/lustrazione. Non
a caso, nel primo articolo della nuova rubrica Salviucci scrive che “nes-
suna rappresentazione, delle tante che 'umana gente ha ideato attraverso
'alterna vicenda della storia teatrale, ha raggiunto la potenza immediata
di persuasione e la forza del cinema”*!: ecco, dunque, che l'attenzione del
mondo cattolico si rivolge al cinema perché, in primo luogo, preoccupato

38 Vigano, Cinema e Chiesa. I documenti del magistero, 51-63.

39 R. De Berti, “Dalla Vigilanti cura al film ideale”, in Attraverso lo schermo. Cinema e cultura cat-
tolica in Italia, Eugeni, Vigano, 79.

40 E. Mosconi, La Chiesa Cattolica e il cinema, in Storia del cinema italiano 1934-1939, Caldiron,
82.

41 P Salviucci “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 1 (1935), 46-48 (46).
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dal potere inimmaginabile di persuasione che esso possiede, soprattutto
dopo l'introduzione del sonoro. Esso ¢ veramente diventato lo strumen-
to piu influente di comunicazione e come tale puo fare molto bene come
anche molto male. Salviucci parla, poi, dell'introduzione del sonoro per
evidenziare come questa non abbia fatto fare un balzo estetico al cinema
e sottolinea che i registi hanno utilizzato il sonoro solo per saccheggiare
il teatro. Lattenzione cattolica, dunque, ¢ anche, da subito, rivolta al lin-
guaggio cinematografico e a quale possa essere la grammatica migliore per
realizzare film degni di essere considerati un’opera d’arte, esteticamente
rilevanti. Un aspetto a cui dara notevole attenzione la pagina cinematogra-
fica de Llllustrazione Vaticana sard, infatti, quello delle novita tecnologiche
che investono il mezzo cinematografico. I cattolici, dunque, capiscono ben
presto e chiaramente che il cinema ¢ anche e soprattutto una tecnologia
e che il suo linguaggio ¢ strettamente legato e influenzato dai cambiamen-
ti tecnici e dalle evoluzioni del mezzo. Si parlera molto del passaggio defi-
nitivo al sonoro, dei vari tentativi compiuti con nuovi formati per rendere
migliori le pellicole, si applaudira alla nascita del cinema d’animazione:
Meneghini parlerd in maniera entusiasta, ad esempio, del primo film rea-
lizzato da Walt Disney, Biancaneve e i sette nani (1937), che per lui rappre-
senta un ottimo connubio di tecnica innovativa, buono stile cinematogra-
fico e ottima morale del racconto*.

Tornando al primo articolo della rubrica cinematografica su Llllustra-
zione, Salviucci passa poi ad analizzare che tipo d’influenza abbia il cine-
ma nella vita moderna:

Che il cinematografo abbia fatto del male e del male profondo, che si na-
sconde nelle pit celate latebre della psicologia delle masse, ¢ dimostrato da
infinite dichiarazioni di sociologi ¢ magistrati e moralisti. E sancito, sopra
tutti, dall’Augusta Voce del Pontefice nel Discorso ai rappresentanti della
stampa Internazionale Cinematografica. La potenza stessa di questo fat-
tore della vita moderna, di cui abbiamo fatto cenno, spiega la gravita del
danno arrecato. Ma fa misurare anche le immense potenzialita di miglio-
ramento e di beneficio, che esso avrebbe verso 'umanita, se fosse usato
a scopo di bene; se divenisse elemento di perfettibilitd elemento morale.®

Si delinea subito I'atteggiamento prudente e difensivista dei cattolici nei
confronti del cinema ma, al tempo stesso, aperto all’utilizzo del mezzo
come strumento altamente educativo e morale. Dipende tutto dall'uso che
ne viene fatto, bisogna vigilare e saper condurre nella visione e nella scelta,

42 M. Meneghini “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 15 (1935), 865-866.
43 P Salviucci “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 1 (1935), 46-48 (48).
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anche entrando in campo in prima persona. Latteggiamento de L'l/lustra-
gione Vaticana denoterd sempre questa duplice polarita: strenua difesa dei
valori morali che le storie sullo schermo sembrano mettere in pericolo co-
stante, da una parte, e, dall’altro, proposte di cinema educativo, missiona-
rio, religioso e soprattutto proposte di un coinvolgimento diretto dei catto-
lici nel mondo del cinema con prodotti che possano essere visibili per tutti.
Difendere dunque, ma anche agire, contrattaccare. Non solo una posizio-
ne di passivitd, ma anche un invito ad essere attivi.

Per quel che riguarda il primo polo e cioé la preoccupazione nei confronti
dell’influenza nefasta di certe pellicole cinematografiche e la necessita di
difendersi da esse e soprattutto di difendere 1 pit piccoli, cio¢ i piu facil-
mente influenzabili, ¢ chiarificatore I’editoriale del conte Dalla Torre nel
numero 6 del 1935:

Un professore di Praga ha seguito la produzione cinematografica euro-
pea durante il 1934. Lha seguita dal punto di vista morale. Ha voluto
constatare quale sia il contributo che alla formazione delle masse arre-
chi quest’altro potentissimo dominatore di coscienze, di menti, di cuori.
Il quale, sulla stampa, ha un primato: la rapidita fulminea con cui agisce
attraverso i sensi senza dar tempo alla riflessione di premunirsi, di ragio-
nare, di difendersi; la possibilita di afferrare un pit vasto pubblico, per-
ché mediante la voce la figura agisce con egual violenza sui piu ignoranti
e gli analfabeti; la particolare influenza tirannica e irresistibile che appun-
to per questo dispiega sui cuori piu sensibili, pit abbandonati all’istinto,
pit vergini alle suggestioni. (...) Facile conclusione: con simili caratteri-
stiche il cinematografo volto al bene ¢ insuperata leva educativa; applicato
al male posa in seno alla societa siccome spaventosa macchina infernale”.
Parole forti ed inequivocabili, scritte con il piglio tipico da polemista che
¢ la caratteristica dello stile del Dalla Torre. “Violenza, ferocia, criminalita,
lussuria, disprezzo e distruzione della famiglia; il vizio e il male rappre-
sentato come ragione moto dei rapporti sociali; la virtd ignorata o vinta.
Nella ipotesi migliore amoralita, incoscienza, indifferenza pel bene. Mo-
tivo dominante del cinematografo, anche quando pretenda di giungere ad
un fine morale, la rappresentazione del delitto. Completamente assente,
anche come via educativa, I'esaltazione della generosita, della carita, del
sacrificio. Nulla di cristiano, nulla di civile. Diciamolo pure nulla di uma-
no. Perché le aberrazioni che pongono il consorzio degli uomini un palmo
piu sotto di quello degli animali, non sono I'interpretazione, non sono la
rappresentazione dell'umanita finché in questa, per esser tale, viva il di-
scernimento tra il male e il bene, il vizio e la virtQ, fra il lecito e 'illecito.
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Orbene questa “parola” che lo schermo lancia e ripete ogni giorno con
la sua voce metallica dalle sue cattedre di “bianco e nero”, sopravanzan-
do di numero e spesso di capacita le chiese e le scuole; questa “parola”
non echeggia soltanto fra gli adulti, le coscienze comunque addestrate, gli
esperti della vita, ma fra la gioventu di tutte le eta (...) La tremenda irresi-
stibile parola colpisce lo spirito e picchia sui nervi; perfora 'anima e ferisce
il corpo; la vita morale e fisica ne resta turbata e sconvolta*.

Dalla Torre cita una serie di studi che correlano le visioni dei film con
atti di criminalita e delinquenza, poi con problemi fisici quali cardiopal-
ma, nervosismo, convulsioni, emotivita, stati d’ansia, risveglio dei piu bas-
s1 istinti:

¢ un male mostruoso, un pericolo immane, una valanga di morte che avan-
za e si dilata con la velocita stessa con cui i fotogrammi passano davanti
al raggio obiettivo. Se un disastro, un cataclisma materiale si presentasse
d’improvviso sullo schermo della vita, in simili proporzioni che cosa fareb-
be il mondo civile? Che cosa fa per questo, le cui vittime sono immensa-
mente maggiori e sono di ogni giorno; per questo di cui ¢ vittima il mon-
do civile? Dinanzi alla campagna moralizzatrice organizzata dalla Chiesa
Cattolica, denaro e setta, guadagno e odio anticristiano si son posti in com-
butta per deriderne i vieti e sorpassati pregiudizi. E’ vieto e sorpassato il
principio della civile conservazione dell’'umanita! La verita ¢ sol questa®.

Sembrerebbe una condanna senza appello, ma in realta, come ben dimo-
stra 'attenzione che Dalla Torre riserva al cinema sia su L'Osservatore che
su Llllustrazione, sia 1l suo coinvolgimento ad un’esperienza di produ-
zione e distribuzione cinematografica cattolica nel secondo Dopoguerra®,
¢ solo uno dei due poli dell’oscillatorio atteggiamento che 1 cattolici (e il
Papa) riservano al cinema. Inoltre Dalla Torre aveva gia parlato, nel 1934,
de Il problema del cinematografo nella rivista «Vita e Pensiero» (febbra-
i0 1934) e nel 1936 sempre dalle pagine della stessa rivista scriverd un ar-
ticolo sulla Vigilanti cura, Lenciclica sul cinematografo (settembre 1936).
Anche in questi due saggi il Conte mette in evidenza le criticita del cine-
matografo, definito “lo stupefacente spirituale (...) che penetra nel cer-
vello, nel sangue, nell’anima”*; ma, al tempo stesso, propone un risveglio

44 G. Dalla Torre “Il pit immane pericolo”, LIllustrazione Vaticana, 6 (1935), 290.

45 G. Dalla Torre “Il pit immane pericolo”, Llllustrazione Vaticana, 6 (1935), 290.

46 E. Lonero, A. Anziano, La storia della Orbis-Universalia, Roma, Effata: 2004; A. Bernardini
“Un cinema “cattolico”?”, in Astraverso lo schermo. Cinema e cultura catrolica in Italia, Eugeni,
Vigano, 287-301.

47 G. Dalla Torre, “Lenciclica sul cinematografo”, Vita e Pensiero, 9, (1936), 404.
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attivo da parte di tutti i cattolici nei confronti del cinema, siano essi spet-
tatori, critici, esercenti, registi o via dicendo, perché si dia vita ad una vera
arte cinematografica in cui “la moralita, la sanita dello spettacolo non
¢ una palla di piombo ma un’ala capace di voli di una piu alta, pid nobi-
le sentimentalitd” e dove “il film per tutti non ¢ sinonimo di semplicismo
né inventivo, né artistico, né tecnico”*. Il tutto, naturalmente, seguendo
le indicazioni della Vigilanti cura che ¢ un vero e proprio “piano strategico
per una nuova vittoria spirituale”*, nelle parole accorate di Dalla Torre.
Il tipo di preoccupazione del direttore de L'Osservatore, che riguarda
non soltanto la suggestionabilitd psicologica ma anche fisica delle nuove
generazioni che entrano a contatto con uno strumento cosi potente come
il cinema, si ritrova, ad esempio, anche in un articolo di Meneghini sul
numero 21 del 1937. Il critico riporta lo studio di un neurologo di psicolo-
gia infantile, che condanna il cinema per due motivi. Il primo perché puo
ispirare azioni sbagliate e violente, se le pellicole sono immorali, il secondo
perché ha un un’influenza negativa come apparato: rende il fanciullo pas-
sivo di fronte ad immagini affascinanti in modo troppo potente e quindi
facilmente impressionabile®. Meneghini, inoltre, da conto di un articolo
pubblicato sul L'Osservatore in cui padre Agostino Gemelli tratta il rappor-
to tra cinema e intuito psicologico e si sofferma sulla responsabilita del re-
gista cinematografico. Gemelli sottolinea la forza illusoria delle immagi-
ni cinematografiche, che ti trasportano in un altro mondo, e quindi il loro
potere di inculcare idee nelle menti con un’azione suggestiva potentissima
e lancia un appello a chi fa cinema che ha grandi doveri nell’esercizio del
suo lavoro: ¢ un uomo che ha un potere immenso sulle folle e quindi al-
trettanta responsabilita®. La figura di Gemelli verra richiamata pit volte
nei vari articoli de Llllustrazione e dimostra come negli anni Trenta i cat-
tolici cercassero anche di elaborare delle teorie cinematografiche: nel caso
di Gemelli, una teoria della percezione dello spettatore™. La posizione
cattolica davanti al cinema in quegli anni, dunque, ¢ in realta molto va-
riegata e molto attenta a cogliere tutte le sfaccettature di questo nuovo

48 G. Dalla Torre, “Il problema cinematografico”, Vita e Pensiero, 2, (1934), 103.

49  G. Dalla Torre, “Lenciclica sul cinematografo”, Vita e Pensiero, 9, (1936), 407.

50 M. Meneghini “Primi Piani”, Llllustrazione Vaticana, 21 (1937), 952-954 (952-953).

51 M. Meneghini “Primi Piani”, Llllustrazione Vaticana, 21 (1937), 952-954 (953-954).

52 Su Padre Agostino Gemelli si pud consultare: A. Bellavita, M. Locatelli, Padre Agostino Gemelli
¢ la psicologia della percezione, in Attraverso lo schermo. Cinema e cultura cattolica in Italia, Eu-
geni, Vigano, vol. II, 197-207; A. Bellaviva, M. Locatelli, “Padre Agostino Gemelli”, in Figure
della modernita del cinema italiano (1900-1940), R. De Berti, M. Locatelli, eds., Pisa, ETS: 2008,
211-234.
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potente mezzo di comunicazione con cui la Chiesa e i suoi fedeli vogliono
confrontarsi in una sana “battaglia” della modernita®.

Certo I'atteggiamento che, pero, prevale e mette in secondo piano tutte
le altre prospettive & quello difensivista e, proprio per questo, molto spazio
della rubrica viene dato a tutte le azioni promosse dai cattolici nel mon-
do per difendersi da questa azione negativa. La maggior parte di artico-
li di questo tipo esaltano 'azione della Legion of Decency americana™,
creata ad opera dei vescovi cattolici per contrastare 'immoralita proposta
dalla maggioranza di pellicole proiettate sullo schermo e che riporta vitto-
rie e trionfi nell’ambito dell'industria hollywoodiana. Si riportano, percio,
tutte le azioni andate a buon fine e si suggerisce di seguire quell’esempio
anche nella realta produttiva italiana.

Il lavoro della Legion of Decency si muove, in veritd, all'interno di un si-
stema come quello americano in culi, fin dai primi anni dello sviluppo dello
spettacolo cinematografico, le case di produzione dei film sono sempre state
attente a forme di autocontrollo della morale delle proprie pellicole.

Gia nel 1922, in seguito a una serie di scandali a sfondo sessuale che aveva-
no coinvolto esponenti del mondo di Hollywood, e che sembravano mina-
re la rispettabilita dell’intera comunita, le case di produzione cinematogra-
fiche avevano dato vita al Motion Pictures Producers and Distributors of
America (MPPDA), con a capo un ex esponente del Partito Repubblicano,
Will H. Hyes. ELMPPDA, che sara noto piu semplicemente come Hayes
Office, era una struttura pensata per gestire i rapporti tra Hollywood e il
potere politico. Tra le questioni da affrontare c’era la necessita di evita-
re che i film recassero offesa alla morale corrente, facendo aumentare il
rischio che Washington optasse per la censura nazionale. Nel 1927 Hays

53  Sul rapporto tra cattolici e cinema in quegli anni si puo consultare: Cinema e parrocchia 1930-1960.
Materiali per una rassegna, G. Gori, eds., Rimini, Centro di cultura cinematografica di Rimini:
1980; Cinema e Chiesa. Una storia che dura 100 anni, D.E. Vigano, eds., Milano, Centro Ambrosia-
no: 1994; Un secolo di cinema a Milano, R. De Berti, eds., Milano, Il Castoro: 1996; D.E. Vigano,
Un cinema ogni campanile. Chiesa e cinema nella diocesi di Milano, Milano, Il Castoro: 1997;
G. Convents, “T cattolici e il cinema”, in Storia del cinema mondiale. Teorie, strumenti, memorie,
G.P. Brunetta, eds., Torino, Einaudi: 2001, 485-517; M.F. Piredda, Film & Mission. Per una storia
del cinema missionario, Roma, Ente dello spettacolo: 2005; E. Mosconi, La Chiesa Cattolica e il ci-
nema, in Storia del cinema italiano 1934-1939, Caldiron, 77-84; Attraverso lo schermo. Cinema e cul-
tura cattolica in Italia, Eugeni, Vigano; Nero su bianco. Le politiche per il cinema negli ottant’anni
della «Rivista del cinematografo», E. Mosconi, eds., Roma, Ente dello Spettacolo: 2008.

54 Per approfondire la storia della Legion of Decency si puo consultare: E. Baragli, Codice Hays,
Legion of decency: due esperienze USA, Roma, Studio romano della comunicazione sociale:
1968; Grand Design: Hollywood as a modern business enterprise 1930-1939, T. Balio, eds., Berkley,
University of California Press: 1993, 37-72; G. Convents, “I cattolici e il cinema”, in Storia del
cinema mondiale, Brunetta, vol. V, 493-495; G. Alonge, G. Carluccio, I/ cinema americano clas-

sico, Roma-Bari, Editori Laterza: 2006, 18-19.
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introduce un codice di autoregolamentazione: un elenco di argomenti ris-
chiosi da evitare o da trattare con cautela™.

Hollywood, dunque, ¢ fin da subito attenta alla morale comune, se non
per motivi etici per lo meno per motivi economici (evitare sanzioni)*. Gli
anni trenta sono un periodo molto intenso per il lavoro dell’Office Hayes:
in quegli anni, infatti ¢’¢ una forte crescita della licenziosita dei film ame-
ricani ed ¢ in questo contesto che agisce la Legion of Decency e avrd un
ruolo fondamentale. Nel 1930, infatti,

William Hays aveva fatto adottare un nuovo codice di autoregolamen-
tazione, basato largamente sul testo del 1927. Autori del cosiddetto Pro-
duction Code, passato alla storia come Codice Hays, furono due esponenti
dellintellettualita cattolica: il gesuita e docente universitario Daniel Lord
e il giornalista Martin Quigley. (...) Nel 1934, a fronte della minaccia di un
boicottaggio dei film ritenuti pit scandalosi da parte della Legion of De-
cency (Legione della Decenza), un’organizzazione cattolica alla cui bat-
taglia si unirono perd anche gruppi protestanti ed ebraici, lo Hays Office
decretd che nessun film potesse essere distribuito nelle sale appartenen-
ti alle Majors senza la sua approvazione preventiva. In caso di violazio-
ne di tale regola, la casa di produzione del film in questione sarebbe stata
multata™.

Una vittoria, dunque, che ¢ anche il frutto della “crociata” della Legion of
Decency, che, proprio per questi motivi ¢ presa dalle pagine de L'l/lustra-
zione come esempio altamente positivo e da riproporre anche nell’ambito
italiano.

Altra parte importante della rivista & dedicata all’analisi e alla promozione
delle pellicole missionarie, da una parte, e allo studio dei film cosiddetti

55 Alonge, Carluccio, I/ cinema americano classico, 15-16.

56 Sul Codice Hays si puo consultare: Baragli, Codice Hays, Legion of decency: due esperienze USA;
D. Bordwell, K. Thompson, Storia del cinema e dei film, Milano, Il Castoro: 1998, 222-223 3
307-308; Alonge, Carluccio, I/ cinema americano classico, 15-19; G. Frasca, Storia e storie del ci-
nema americano, Torino, UTET: 2013, 80-87; L. Ceplair, Linquisizione ad Hollywood: storia po-
litica del cinema americano 1930-1960, Milano, Ghibli: 2013.

57 Alonge, Carluccio, I/ cinema americano classico, 18-19.
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religiosi o morali, dall’altra. Linsistenza sul cinema missionario® denota,
certamente, la volonta di esaltare il lavoro assiduo di evangelizzazione da
parte della Chiesa, ma al tempo stesso ¢ anche un’indicazione “estetica”:
si loda il cinema missionario perché ¢ un cinema della realtd, un cinema
che sa coniugare linguaggio, temi e tecnologia a disposizione. Per i critici
della rivista, infatti, la buona riuscita di un film, cio che fa definire artisti-
ca una pellicola ¢ proprio la corrispondenza fra linguaggio adeguato, tema
morale e tecnologia giusta.

Per quel che riguarda il cinema religioso o morale, invece, molti sono
gli interventi di Padre Morlion. Sul numero 10 del 1935 Morlion recen-
sisce, ad esempio, il film Golgota (Julien Duvivier, 1935), per interrogarsi
sulla capacita o meno del cinema di essere in grado di raccontare il divino.
Del film scrive che ¢

un buon lavoro, serio, delicato, modesto (...) Ma non ¢ cosi grandioso
come l'argomento a cui s’ispira (...) La domanda si ripete: puo la cine-
matografia rendere il dramma dell'Uomo-Dio? Ci troviamo di fronte ad
un’opera cinematografica, nella quale i maestri dell’arte, esperti, rispettosi
e capaci hanno messo tutta la loro intelligenza e buona volonta. E ne ¢ ve-
nuta un’opera nel quale il tema divino ¢ rimasto rigido, incompiuto sotto
I'aspetto umano, formale, non elaborato a dovere. Invero, 'essenza stes-
sa del mezzi cinematografici sdivinizza la figura divina. La letteratura, la
musica, anche la pittura, possono evocare la purezza divina personificata.
Ma la cinematografia? Ne dubitiamo™.

Una considerazione che sembra bocciare completamente il cinema, che,
a differenza delle altre arti, non avrebbe la capacita di evocare il divino.
Questa affermazione sara, pero, contraddetta da Morlion stesso in un al-
tro suo articolo su Llllustrazione. Sul numero 16 del 1935, infatti, Morlion
corregge il tiro. Prendendo come esempio alcune pellicole, tra le quali Cizy
Street (Le vie della citta, Rouben Mamoulian, 1931), il domenicano arriva
ad affermare che il cinema puo essere in grado di rendere le vie interiori
dello spirito e della fede. Infatti questa e molte altre opere sono da conside-
rarsi come pellicole documentarie della vita spirituale, molto piu forti del-
la lettura di un libro. Morlion sottolinea come, nella sua idea, le pellicole
cattoliche non siano solo quelle che trattano esplicitamente storie “religio-
se”, bensi quelle che si fondano su un’idea morale e umanistica di fondo®.
Il domenicano, dunque, definisce il cinema religioso come quel cinema

58 Sul cinema missionario si guardi il gia citato: Piredda, Film & Mission. Per una storia del cinema

missionario.
59 F. Morlion “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 10 (1935), 574-575.
60 F. Morlion “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 16 (1935), 911-912.
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che, al di la del racconto di storie di santi, preti o suore (che spesso, dice,
hanno in realtd ben poco di religioso e spirituale), sia in grado di trasmet-
tere un’idea in una forma artisticamente pregevole.

La rivista, oltre a dare spazio a riflessioni sul tema se sia possibile e come

realizzare un film religioso, sottolinea la necessita di affiancare a questa tipo-
logia di pellicole anche la produzione di film semplicemente morali e porta-
trici di valori “umani”. Nel numero 8 del 1935, Meneghini cerca, ad esem-
pio, di definire i criteri basilari per una buona produzione morale:

E normale convincimento, specialmente fra coloro che seguono la nostra
attivita con superficiale attenzione, che i nostri sforzi per ottenere una pro-
duzione morale, tendano ad augurarsi una serie ininterrotta di pellicole di
carattere prettamente religioso. Nulla di pit errato e di meno lusinghiero
per la nostra comprensione dei vitali problemi del cinema (...) Lazione
penetrativa dei lavori religiosi ¢ circoscritta a una determinata categoria
di pubblico gia certamente edotta degli avvenimenti trattati: sono quindi
indubbiamente utili, ma non indispensabili. Di piu, non si puo esclude-
re I'eventualita che una continuata produzione similare generi stanchez-
za e torni cio¢ passiva ai propri editori. Limportanza invece di una pro-
duzione morale — come noi la intendiamo — ¢ quella capace di esercitare
un’azione benefica sulle masse: su tutte le folle che frequentano i cinema
del mondo e deve perciod consistere in una trattazione di vicende essenzial-
mente sane e artisticamente pregevoli: di opere cio¢ che giustifichino il vo-
cabolario “cinematografico” e i concetti che determinarono il suo nascere.
Una pellicola morale, per essere tale, ¢ implicitamente artistica: puo diver-
tire ed educare, far pensare senza determinare noia e trasportarci, con le
sue possibilita dinamiche, neti siti pit lontani del globo: deve essere, in al-
tre parole, utile a qualcosa e non far rammaricare il pubblico, a spettacolo
finito, di aver male impiegato il proprio tempo e denaro se il cinema vorra
conservare il favore delle folle dovra tendere a un miglioramento conti-
nuo: miglioramento prima di tutto morale®’.

Meneghini, inoltre, parla delle future necessita per il cinema e cio¢ dell’'im-
portanza del trinomio soggetto, regista e attori nella buona realizzazione
di un film.

Le pellicole maggiormente apprezzabili non sono quelle ottenute attraver-
so megalomanie o deliri di registi; ma quelle prodotte da un intelligente
lavoro interpretativo e selettivo. Purtroppo oggi in Europa il buon mate-
riale umano artistico ¢ piuttosto scarso; ma se ogni editore sapra specia-
lizzarsi in un determinato genere di lavori, dopo un periodo preparato-
rio, magari di sacrifici, egli potrd affermarsi e raccogliere il seminato (...)

61

M. Meneghini “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 8 (1935), 455-456.
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Concludendo per ottenere buone pellicole morali bisogna prima di tutto
moralizzare 'ambiente, quindi: fugare ogni ambizione, valersi soltanto di
elementi idonei, lavorare in silenzio e con serietd, provvedersi di capitali
adeguati, non promettere quello che difficilmente potra essere mantenuto;
dare I'esempio agl’inferiori di saper fare, non cedere ad eventuali lusinghe
speculatrici, mirare a finalitd artistiche e di collettiva utilita®.

Ecco, dunque, stilato una sorta di “decalogo” per la realizzazione di un
cinema morale, che affianchi e, anzi, sia in numero superiore, rispetto al
cinema unicamente religioso (un cinema assolutamente utile, scrive Me-
neghini, ma indirizzato di fatto solo ad un certo pubblico e che potrebbe
anche venire a noia). Un film, per essere morale, deve trattare vicende es-
senzialmente sane e artisticamente pregevoli, deve divertire ed educare al
tempo stesso, deve far pensare senza annoiare ed essere utile a qualcosa
senza far rammaricare il pubblico per aver speso i soldi del biglietto. Una
pellicola morale deve saper parlare a tutti i popoli e aiutare la loro integra-
zione, non deve essere il prodotto delle megalomanie dei suoi autori ma
deve rispondere ad un lavoro attento, selettivo e intellettualmente valido
da parte di tutte le persone che prendono parte al processo di creazione
e di realizzazione del film. Deve mirare soltanto a finalitd artistiche e di
collettiva utilita senza cedere alle attrazioni del mercato.

Molte riflessioni, infine, sono dedicate all'importanza del cinema edu-
cativo e, a questo proposito, tanti sono gli articoli in cui si loda il lavoro
dell'TICE, I'Istituto Internazionale del cinema educativo, voluto dal fasci-
smo e alla cui direzione si trova Luciano De Feo, uno dei pit importanti
personaggi del cinema di quegli anni®. Non a caso, ad esempio, nel nu-
mero 5 del 1935 si scrive:

D’'importanza peculiare per il valore tecnico e culturale delle sue mansioni
¢ I'Istituto internazionale del cinema educatore, alla presidenza del quale
vigila fina dalla sua fondazione — 1929 — I'on Alfredo Rocco ¢ alla cui di-
rezione dona la sua attivita il commendatore Luciano De Feo. Esso ¢ un
prezioso mezzo di collegamento fra tutti coloro che si occupano del cine-
ma in campo didattico; promuove inchieste e partecipa a congressi € a riu-
nioni internazionali. Lo scorso anno, in occasione del primo Congresso in-
ternazionale del cinema educatore tenutosi a Roma nella sua stessa sede,

62 M. Meneghini “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 8 (1935), 455-456.

63 Sull'lICE si puo consultare: C. Taillibert, Llnstitut international du cinématographe éducatif:
Regards sur le réle du cinéma éducatif dans la politique internationale du fascisme italien, Pari-
gi, CHarmattan: 1999. Sulla figura di De Feo: S. Celli, Luciano De Feo, in Storia del cinema
ttaliano 1934-1939, Caldiron, 66-67; P. Dalla Torre, “Un grandioso progetto mai realizzato.
LEnciclopedia del cinema”, in Res Publica, 4 (2014), 31-44.
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I'Istituto riscosse le lodi incondizionate di tutti i partecipanti. Quale orga-
no ufficiale di comunicazione ha una rivista mensile Inzercine e ufficioso
un bollettino quindicinale: Le notizie cinematografiche®.

E nel numero 11 dello stesso anno la rivista incita 'TICE “a fare qualco-
sa di piu, perché le pellicole sono penosi, volgari e truci in quel periodo”
e poiché I'lICE ¢ un ente internazionale ed educativo “potrebbe e dovreb-
be cooperare all’educazione non soltanto a mezzo d’una diligente vigilan-
za nelle scuole, ma con un intervento deciso e autorevole in quelle pre-
occupanti palestre del vizio nella quale si trasformano i cinema pubblici
e nella immorale produzione di tutte le nazioni aderenti a suo movimen-
to”®. A questo proposito si puo affermare che la preoccupazione educati-
va, oltre che di difesa morale da parte dei cattolici rispetto al cinema, inteso
come arte ma anche e soprattutto come mezzo comunicativo centrale dei
processi di modernizzazione della societd, ben si sposa con le simili preoc-
cupazioni del regime. Come scrive Elena Mosconi:

Rispetto al fascismo la Chiesa muove da preoccupazioni infondo simili
(soprattutto di carattere difensivo nei confronti del dilagante mezzo cine-
matografico, ¢ del potenziale sovvertimento dei valori della moralita, del
decoro, dell’onore, del rispetto della tradizione che reca con sé); eviden-
zia punti di organizzazione paralleli (volti a disciplinare i vari comparti,
dall’esercizio alla produzione, ¢ a creare filtri tra gli spettatori e il disposi-
tivo cinema nel suo complesso). Essa, tuttavia, non delega al fascismo né
vi ricorre per mettere in atto finalita che le competono, e conserva una pro-
pria autonomia sia di giudizio che di organizzazione; un’autonomia che
la portera a volte molto distante da alcune posizioni assunte da uomini del
regime. Da ultimo, rispetto al fascismo, i cattolici manifestano un interesse
che si appunta maggiormente su finalitd educative che censorie, le quali,

tuttavia, sempre — e talvolta fortemente — presenti”.®

Come abbiamo accennato, molte pagine della rivista sono dedicate, anche,
ad un intervento attivo dei cattolici perché prendano parte al mondo del

64 M. Meneghini, “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 5 (1935), 271-272.
65 M. Meneghini, “La scena e lo schermo”, Llllustrazione Vaticana, 11 (1935), 631-632.

66 E. Mosconi, Limpressione del film. Contributi per una storia culturale del cinema italia-

no. 1895-1945, Milano, Vita e Pensiero: 2006, 268.
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cinematografo, per lavorare dal di dentro, alla costruzione di un cinema
morale (e cio¢ esteticamente ed eticamente bello). Proprio per questo la ri-
vista indice un concorso internazionale in cui invita i suoi lettori a presen-
tare un soggetto per una sceneggiatura cinematografica. Il concorso viene
annunciato nel 1937 e si riporta una nota de L'Osservatore, intitolata Origi-
nalita, dove si scrive quali debbano essere le caratteristiche di queste sce-
neggiature. Le opere sottoposte debbono essere originali, spontanee e fre-
sche e devono avere

Un tema sano, moderato correttivo di qualche falso concetto e il canto fre-
sco, umano della vita, sono, nelle vicende per lo schermo, i migliori accordi
per una orchestrazione suasiva. Le aberrazioni, le anormalit, le truci insi-
die e le fosche passioni se, purtroppo, talvolta emergono a la schiuma delle
agitate passioni umane, non per questo debbono essere gettate in pasto alla
malsana avidita delle folle: nulla hanno in comune con la vera e propria
originalita. Tali visioni demoralizzano e 'uomo per ben operare, lottare e,
all’occorrenza, sacrificarsi ha bisogno di esempi magnifici, di scorci di vita
luminosi, di quella ricompensa alle buone azioni che soltanto la fede cat-
tolica — sinceramente sentita — sa e puo dare®.

Nel numero 22 del 1937 si riportano i dati del concorso appena terminato,
in cui risultano pervenuti 336 lavori da 19 paesi. Si ¢ trattato percid di un
grande successo, anche per la rilevanza che la stampa non solo cattolica gli
ha assegnato, e ci si augura che tutto questo

sia una prova del grande contributo che i cattolici possono dare all'impresa
di un costruttivo risanamento del cinematografo; la nostra iniziativa non
potrd comunque non rappresentare un primo proficuo tentativo di rag-
giungere 'alto fine culi si ¢ ispirata e uno stimolo a preservare nello sfo-
rzo di riuscire a creare un movimento organico e sistematico per dare al
cinematografo una produzione di alto valore morale ¢ artistico insieme®.

Il vincitore del concorso € Le Souffle de la vie, sceneggiatura di R.P. Gran-
nec un religioso parigino, la storia di un gesuita, un film considerato non
semplicemente missionario, ma un film d’avventura con scene di com-
battimenti, capaci di attrarre un pubblico vasto. Anche perché I'obiettivo,
sempre caldeggiato dalla rivista, come abbiamo detto, ¢ quello di riuscire
a fare un cinema religioso ma capace di venire incontro anche ad una piu
ampia platea di spettatori®.

67 P Salviucci “Originalitd”, Llllustrazione Vaticana, 16 (1937), 732-734.
68 M. Meneghini “Primi Piani”, Llllustrazione Vaticana, 22 (1937), 997-998.
69 M. Meneghini “Primi Piani”, Llllustrazione Vaticana, 14 (1938), 611-612.
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Un’altra importante iniziativa di cui la rivista si fa promotrice & quel-
la di dare vita ad un periodico dedicato solamente al cinema e analizza-
to dalla prospettiva cattolica che si chiamera Primi Piani — Cinema — Tea-
tro — Radio. La nuova iniziativa editoriale, un quindicinale di 32 pagine,
naturalmente con fotografie, che parte il 20 dicembre del 1936 e dura poco
pit di un anno, trova spazio pubblicitario a piena pagina nel numero 24

del 1936:

La rivista Primi Piani sorge mentre |'attivitd cinematografica dei catto-
lici prende finalmente quell'impulso che era immediato dovere di fron-
te all’allarmante diffondersi di questo nuovo mezzo di espressione che,
non bene adoperato, pud essere fonte di mali gravissimi alla morale e alla
civiltd. Percio al cinematografo sara dedicata in massima parte pur non
trascurando il teatro e la radio, a cui anzi rivolgera quell’attenzione che
tali manifestazioni richiedono per essere in armonia con la vita cristia-
na. Per il cinematografo le direttive fondamentali che seguira la rivista sa-
ranno quelle indicate dal Santo Padre nelle sue allocuzioni in proposi-
to e nell’Enciclica Vigilanti cura. In omaggio a tali direttive la campagna
per la bonifica morale del cinema sara accompagnata parallelamente
allo sviluppo di un dibattito artistico e tecnico, poiché il miglioramen-
to etico di questa nuovissima forma di espressione ¢ strettamente legato
all’evoluzione di essa nell’arte e nella tecnica.(...) Il quindicinale oltre agli
articoli teorici, tecnici, dimostrativi, cosi per i problemi della morale come
per quelli dell’arte cinematografica avra ampie rubriche che praticamente
svilupperanno le direttive degli scritti principali. In queste rubriche saran-
no trattate con specializzazione particolare le varie attivita del cinema ri-
spetto alle pellicole religiose, missionarie e comuni; le questioni tecniche
sia nel campo nostro come in quello profano”.

Un’iniziativa che si muove nel solco della nascita de La Rivista del cine-
matografo, nel 1928, mensile che per primo si occupa di manifestare il pen-
siero cattolico sul cinema, leggendo la settima arte non come semplice for-
ma di spettacolo volta al solo divertimento, ma come mezzo finalizzato ad
un intento educativo e pastorale, una vera e propria “svolta fondamentale
nel progetto cattolico sul cinema””'. La Rivista del cinematografo si pone

70 Llllustrazione Vaticana, 24 (1936).

71 S. Aloisio, “Un’arma di apostolato. Dalle origini agli anni Venti”, in Nero su bianco. Le politiche
per il cinema negli ottant’anni della «Rivista del cinematografo», Mosconi, 17. Sulla Rivista del Ci-
nematografo si guardi anche: P Di Maria, “La «Rivista del cinematografo»”, in Nuovi materiali
sul cinema italiano, AA. VV, eds., Pesaro, Quaderno informativo n. 71, XII Mostra Internazio-
nale del Nuovo Cinema: 1976, 360-371; La «Rivista del Cinematografos. Settant’anni al servi-
zio del cinema di qualita, 1928-1998, AA. VV, eds., Roma, Ente dello Spettacolo: 1999; E. Bia-
sin, “Il senso critico della «Rivista del Cinematografo». Nascita del primo periodico cattolico
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fin dal suo apparire come una pubblica arena dove manifestare il pensie-
ro cattolico sul cinematografo’ e fin dalla sua nascita rende conto delle tre
posizioni piu frequentate dai cattolici nei confronti del cinema in quegli
anni: “quella dei cattolici di base che assumono un atteggiamento integra-
to o apocalittico a seconda della loro etd, quella dei cattolici impegnati che
esprimono valutazioni e giudizi assai positivi e quella della Chiesa gerar-
chica che, mentre loda e apprezza, insieme invita alla prudenza””. La Ri-
vista del Cinematografo nasce non solo per essere il veicolo speculativo del
cinematografo cattolico, ma anche come sostegno per le parrocchie e come
organo comunicativo referente del C.U.C.E. Si tratta del Consorzio Utenti
Cinematografici Educativi, nato nel 1926, organismo sorto in Lombardia
per agevolare e valutare le pellicole.

Liniziativa voluta dal conte Dalla Torre con Lillustrazione Vaticana,
prima, e con Primi piani, poi, si muove all’interno di questo effervescente
momento di attivita legate al cinema e non a caso ¢ nel 1935 che viene fon-
dato anche il Centro Cattolico Cinematografico, che rappresentera il pun-
to centrale dell’opera cattolica italiana nel cinema’.

La pagina cinematografica de Llllustrazione Vaticana & un ulteriore tassel-
lo che segnala come gia negli anni Trenta I'attenzione dei cattolici verso
il cinema fosse forte e soprattutto approfondita. I cattolici non si limitano
a considerare questo nuovo mezzo di comunicazione come una minaccia,
rispetto alla quale prendere determinate precauzioni, ma lo valutano an-
che come una grande opportunita di educazione, elevazione ed evangeliz-
zazione. Sicuramente un mezzo con cui doversi confrontare e rispetto al
quale acquisire competenze per poterlo utilizzare al meglio.

Gli articoli della rivista ripropongono, come abbiamo cercato di sottoli-
neare, questo duplice atteggiamento: da una parte, tutta una serie di scritti
che mettono in evidenza la necessita di difendersi dall’invasivita immora-
le delle pellicole; dall’altra, 'analisi del linguaggio del cinema, la ricerca

dedicato al cinema (1928-1937)”, Immagine. Note di Storia del cinema, 51 (2002), 15-22; M. Mu-
scolino, “La «Rivista del Cinematografo» dalla nascita al 1968”, in Aztraverso lo schermo. Cinema
¢ cultura cattolica in Italia, Eugeni, Vigano, vol. II, 181-196.

72 G. Chinnici, Cinema, Chiesa e movimento cattolico italiano, Roma, Aracne: 2001, 45-46.

73 Chinnici, Cinema, Chiesa e movimento cattolico italiano, 45.

74 E.G. Laura, “Il Centro Cattolico Cinematografico”, in Attraverso lo schermo. Cinema e cultura

cattolica in Italia, Eugeni, Vigano, 149-164.



Paola Dalla Torre — Llllustrazione Vaticana e la sua pagina cinematografica

della definizione della sua artisticita, I'invito a partecipare attivamente
all’interno dell’industria cinematografica.

Si cerca, in modo particolare, di creare una coscienza critica cattolica
nei confronti del cinematografo, per affrontarlo sotto i molteplici punti di
vista che lo caratterizzano. Quindi, anche la difesa nei confronti dell’im-
moralitd cinematografica ¢ volta non soltanto a censurare ma anche e so-
prattutto a formare questa coscienza critica individuale. Lo afferma, ad
esempio, Padre Morlion in un articolo nel numero 6 del 1938 quando scri-
ve che “i cattolici devono conoscere il valore morale o meno dei film che
vanno a vedere e non mettersi in fila come pecore, appoggiare a parole film
sani e deplorare quelli cattivi (...) noi dobbiamo acquistare una coscien-
za cinematografica e formare una formidabile diga contro la ondeggiante
massa assente da questo movimento””. Bisogna, dunque, indirizzare i gu-
sti, ma soprattutto far nascere la capacita di interpretazione degli spettatori
per far apprezzare cio che di bello puo offrire il cinema.

Dunque la pagina cinematografica de L'lllustrazione & un altro pezzo
del variegato mondo culturale cattolico degli anni Trenta. Un mondo cul-
turale che, come si ¢ scritto, ¢ in piena “espansione”; nonostante il periodo
del regime, in perfetta coincidenza con la nascita in Italia di un vero e pro-
prio sistema di comunicazioni di massa.

Un mondo che ¢ molto meno “monolitico” nei confronti del cinema di
quanto si potrebbe pensare, anche se non € sempre in grado di realizzare
tutti gli obiettivi che si propone sulla carta.

Un balzo in avanti si avra negli anni Quaranta quando i cattolici, e il
conte Dalla Torre fra loro, come gia abbiamo accennato, si cimenteranno
in una serie di iniziative di produzione e distribuzione cinematografica’.
Sono esperienze destinate a non durare a lungo, ma certamente sono il se-
gnale di quell’attenzione fattiva e propositiva che il mondo cattolico, gia
a partire dagli anni Trenta, ha sempre riserva.

75 F. Morlion, “Primi Piani”, Llllustrazione vaticana, 6, (1938), 62-63.
76 Sulla casa di produzione Orbis e poi Universalia abbiamo gia segnalato: E. Lonero, A. Anzia-
no, La storia della Orbis-Universalia; A. Bernardini “Un cinema “cattolico”?”, in Attraverso lo

schermo. Cinema e cultura cattolica in Italia, Eugeni, Vigano, 287-301.
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STRESZCZENIE

Artykul koncentruje sie na archetypie cienia i na istocie czlowieczef-
stwa w opowiesci fantastycznej napisanej przez Hansa Christiana An-
dersena. Przywolany autor stworzyl postal cienia, wykorzystujac le-
gendarny motyw, by wyrazi¢ ciemna strong nie tylko czlowieka, ale
i calego spoleczenstwa. Od niepamietnych czaséw wspomniana postac
byta traktowana jak cz¢§¢ czlowieka, dokladniej — anima. Andersen
pokazuje zalezno$¢ pomiedzy cztowiekiem a jego cieniem oraz rela-
¢je migdzy powierzchownoscig czlowieka i jego wngtrzem. W utwo-
rze Andersena réwniez mozemy spostrzec wiele innych zagadnien
zwigzanych z psychologia, socjologia i naukami etycznymi, poniewaz

w kregu jego zainteresowan byl czlowiek oraz jego system wartosci.

SLOWA KLUCZOWE: archetyp, czlowieczenstwo, cien, dusza,
spoleczefistwo, powierzchowno$¢, wnetrze

ABSTRACT

The archetype of shadow and the essence of humanity in the story
fantasy by Andersen titled The Shadow.

The article is concentrate on the archetype of shadow and the essence
of humanity in the fantasy story written by Hans Christian Andersen.
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Referenced author created shadow’s character used the legendary mo-
tif to express dark side not only one man, but also all of society. From
unmemorable time this figure was treat as man’s part, more specifi-
cally — his anima. Andersen shows dependence among man and his
shadow and relations among exterior side of the man and his interior.
In Andersen’s work, we can also notice many other issues related to
psychology, sociology and ethics, because he was interested in man and
his system of values.

KEYWORDS:  archetype, humanity, shadow, anima, society, exterior,
interior

W 1943 roku Carl Gustaw Jung wprowadzil pojecie nieSwiadomo-
Sci kolektywnej (w opozycji do nieSwiadomosci osobowej) na oznaczenie
dziedzicznych, archaicznych poktadéw umystu czlowieka, ktére ksztalto-
waly si¢ od wiekéw w trakcie integracji czlowieka z natura. Strukture nie-
$wiadomosci zbiorowej tworza archetypy uznawane za podstawe mitéw
i symboli'. Jak spostrzegta Janina Cholewifiska, ,zachowane zostajg we
wspomnieniach i ludzkiej pamieci, gleboko osadzone w umy$le”?. Wyraz
sarchetyp” bierze swdj poczatek od greckiego stowa archérypon, ktore skla-
da si¢ z dwéch cztonéw, a mianowicie — arche 1 typus. Pierwsze oznacza
poczatek, pierwotno$é, przyczyne oraz zasade, drugie za§ w dostownym
sensie — ksztalt, obraz, odbicie, wzér, porzadek oraz model, podczas gdy
w przeno$ni uzywa si¢ go w odniesieniu do wzorca, podstawowej formy
i pierwotnej postaci®.

W psychologii Junga mozna zauwazy¢, ze poznanie archetypéw Scisle
si¢ wigze z wniknicciem w glebi¢ samego siebie, poniewaz stanowig nie-
swiadoma cz¢S¢ psyche. W pewnej cze¢$ci ujawniajg si¢ one takze w obra-
zach religijnych bogdw, literaturze oraz sztuce*. Zgodnie z badaniami
Junga, pod poje¢ciem archetypéw kryja si¢ czynniki, a takze motywy po-
magajace w uporzadkowaniu pewnych elementéw w ludzkiej psychi-
ce, dzigki przeksztalceniu ich w obrazy, umozliwiajace ich poznanie.

1 I Malej, Archetyp tabedzia w sztuce Michaita Wiubla, ,Slavia Orientalis” 2014, t. LXIII, nr 4,
s. 191.

2 ]. Cholewiniska, Antyczne archetypy bogini niezalesnych jako wzorce kobiet przedsi¢biorczych w bi-
znesie, ,Przedsi¢biorstwo we wspdlczesnej gospodarce — teoria i praktyka” 2014, nr 4, s. 44.

3 K Pajor, Inteligencja archetypow, ,Albo albo. Problemy psychologii kultury. Inteligencja arche-
typéw” 2005, nr 4, s. 10.

4 A. Korczak, Mircea Eliade i pojecie archetypu, w: ,Idea. Studia nad strukturg i rozwojem pojgé
filozoficznych” 2016, t. XXVIIIL, nr 2, s. 360.
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Wyprzedzajg one fakty oraz warunkuja dos§wiadczenie czlowieka. Arche-
typ pojawil si¢ wraz z zyciem, co oznacza, ze nie istnial wezesniej”.

Mozna zatem rzec za Kazimierzem Pajorem, iz archetyp oznacza
uniwersalny, a takze wspdlny dla calej ludzkosci schemat myslenia, po-
strzegania rzeczywistoSci, przezywania oraz dzialania w sytuacjach na-
lezacych do pewnego modelu®. Wsréd archetypéw Jung wyréznia: cief,
persong, anime i animusa. Posiadajg one do§wiadczalny charakter, dlatego
tez najsilniej wplywaja na ego lub prowadzg do zakléceri w jego funkcjo-
nowaniu’. W tym artykule zajme si¢ archetypem cienia, ktéry pojawia sie
w opowiesci fantastycznej Hansa Christiana Andersena, pt. Cier ®. Wedlug
definicji Junga:

Cien jest problemem moralnym, ktéry rzuca wyzwanie calej ego-
-osobowosci, albowiem nikt nie potrafi zrealizowa¢ cienia nie rozwijajac
w powaznym stopniu stanowczo§ci moralnej. Przy realizacji tej chodzi
przeciez o to, by uznaé rzeczywisto$¢ ciemnych aspektéw wlasnej osobo-
wosci. Akt ten jest nieodzowng podstawa wszelkiego rodzaju samopo-
znania i dlatego tez spotyka si¢ z powaznym oporem®.
Pod nazwg ,cief” zawarte sg wszystkie te cechy, ktére przynalezg do da-
nej osoby, jednak nie sg przez nig uSwiadamiane albo s3 uSwiadamiane
tylko w zbyt matym stopniu. Wobec tego we wspomnianym cieniu kumu-
lujg si¢ cze¢Sci osobowosci wypierane lub odszczepiane w trakcie rozwoju
czlowieka, gdyz nie przystawaly do wymagan spoleczefistwa. Warto wspo-
mnieé, ze w tym przypadku istnieje pewna regula, z kt6érg réwniez mozna
si¢ spotkaé w opowiesci fantastycznej, pt. Ciesi, a mianowicie —im bardziej
skrajne formy przybiera postawa §wiadoma, tym bardziej skrajnie zacho-
wuje si¢ cief, ktdry reprezentuje stanowisko przeciwne.
W przywotanym przed chwilg utworze Andersena brakuje konkret-
nych nazw miejsc czy nazwisk, totez cztowiek nosi jedynie imig u#czony ',

C.G. Jung, Archetypy i symbole. Pisma wybrane, Warszawa 1976, s. 173.
K. Pajor, Psychologia archetypow Junga, Warszawa 2004, s. 122, 127.
C.G. Jung, dz. cyt., s. 65.

H.Ch. Andersen, Basnie i opowiesci, t. 1, Poznaf 2006, s. 407-417.
C.G. Jung, dz. cyt., s. 65-66.

10 Uczony to ,Najwyzszy autorytet intelektualny i moralny, cechujacy si¢ rzetelng wiedzg

O o NN O W

w okreslonej dziedzinie, ale takze ogélnymi, calo§ciowymi przemysleniami nad nauka, nad
jej spoteczno-kulturowym znaczeniem. Uogélniajac, mozna powiedzieé, ze do kofica XVIII
wieku uczonego cechowaly niezalezno$¢ i samokontrola. Bezinteresownie zajmowal si¢ po-
znawaniem prawdy o otaczajacym Swiecie. Wiedza byla dla niego Zrédiem radosci, nagroda
sama w sobie. Uprawial tzw. czysta nauke, obecnie okreslang tez jako badania podstawowe.

Pézniej, w XIX wicku, nazwanym stuleciem pary i elektrycznosci, §wiat uczonych cechowala
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a akcja rozgrywa si¢ w ,cieplych krajach”; ,domu”, ,kurorcie” w blizej
nicokre§lonym czasie. Podane czynniki wskazuja na uniwersalnosé zja-
wisk 1 zdarzen. Rozwazajac relacje cztowiek-cief,, mozna stwierdzié, ze
przystaje ona do ogdlnej zaleznosci czlowieka od jego archetypu cienia.
Jak zauwazyl Jung, wraz z dojrzewaniem czlowieka ksztaltuje si¢ jego
ciefi, aby za pomocg symbolicznej podrdzy, majacej na celu zaprezento-
wanie etapdéw dojrzewania ludzkiej osobowosci'' — ostatecznie, catkowicie
nim zawladnaé. Maja Storch podaje nastepujacy przykliad:

Potulna gospodyni domowa nagle opuszcza meza i dzieci, by zostaé ka-
raibska tancerka. Im bardziej usilnie dgzymy do $wiatla, tym bardziej
gwaltowne formy przybiera nasza walka z ciemno$cig. W nie§wiadomo-
§ci istnieje tendencja, ktdra nie pozwala czlowiekowi na jednostronnosé.
W psychologii Jungowskiej méwi si¢ tu o dazeniu do Catkowitosci repre-
zentowanej przez psyche nieswiadoma'%.

W opowiesci fantastycznej Andersena relacja cztowieka i cienia przecho-
dzi pewne etapy. W pierwszej fazie — oboje zyja w harmonii, w drugiej —
w cieplych krajach dochodzi do rozpadu ich jednosci, w trzeciej — uczen
powoli zatraca si¢ w cieniu, by w czwartej — ciefi przejat catkowicie role
pana.

Na harmonijng egzystencj¢ obu bohateré6w w pierwszym etapie wska-
zuje zgodno§é. Zaréwno uczony, jak i ciefi nie lubig stofica:

Uczony z zimnych stron byl mlodym i madrym czlowiekiem. Zdawalo
mu sig, ze siedzi na rozzarzonym piecu; nie stuzylo mu to, wychudl, na-
wet jego ciefi si¢ skurczyl, stat si¢ duzo mniejszy niz w domu; jemu stofice
tez nie stuzylo. Ozywiali dopiero wieczorem, po zachodzie stofica’.

Z podanego przyktadu jasno wynika, ze kiedy jeden chudnie, to drugi
si¢ kurczy. Podobnie rzecz si¢ ma z pobudzaniem do zycia: gdy do poko-
ju wnoszono sztuczne §wiatlo, personifikowany ciefr ,wydluzal si¢ az na
§ciang, ba, wchodzil na sam sulfit, robit si¢ bardzo dlugi; musial si¢ poroz-
ciggal, zeby nabraé sit”", za$ uczony ,wchodzil na balkon rozprostowaé

dwoistos¢. Cze¢s¢ podtrzymywala zalozenie, ze ich zadaniem powinno by¢ tylko poglebianie
wiedzy. Cz¢$¢ coraz wyrazniej kierowala swoja dziatalno§¢ na mozliwo$ci wykorzystania gro-
madzonej wiedzy do praktycznego zastosowania — czyli uprawiali badania stosowane”. http://
pauza.krakow.pl/219_2 2013.pdf [dostep: 30.01.2018].

11 Por. E. Shalit, Cyk/ zycia. Archetypowa droga czlowiecka, Warszawa 2017, s. 28-31.

12 M. Storch, Tgsknota silnej kobiety za silnym mgzczyzng, Warszawa 2002, s. 29.

13 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 407.

14 Tamze, s. 407.
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kosci, a gdy tylko na cudownie czystym niebie pojawily sie gwiazdy, czul,
ze wraca do zycia”?. Po pierwsze, upodobanie do $wiatla sztucznego
i niecheé do $wiatla stonecznego wskazywalyby na awersj¢ do ukazywania
czego$, odkrywania, takie znaczenie implikuje chociazby frazeologizm
»Wyj$¢ na §wiatlo dzienne”, czyli, np. ujawnié co§ opinii publicznej'. Po
drugie, leksemy ,balkon” i ,sufit” implikuja dwie przestrzenie — a mia-
nowicie — odpowiednio ,zewng¢trzna” (znajduje si¢ poza domem) i ,,we-
wnetrzng” (w Srodku domu), totez mozna przypuszczaé, ze uczony zwig-
zany jest ze sferg widoczna, tj. Swiadomosci, podczas gdy cieii — utajona,
czyli nieswiadomosci. Poza tym w podanych cytatach waloryzuje si¢ pore,
kiedy uczony wraca do zycia, na co wskazuje epitet ,,czyste niebo” dodatko-
wo zwaloryzowany pozytywne za pomocg przystéwka ,,cudownie”. Boha-
ter takze zwraca uwage na gwiazdy, ktére moga byé symbolem narodzin .

Kolejng faze inicjuje préba poznania przez uczonego zagadkowego
domu naprzeciwko, skad dochodzita muzyka. Fakt ten nasuwa skojarze-
nia ze sztuka plastyczna Apolla i nieplastyczng sztuka muzyczng Dionizo-
sa'®. Nie bez powodu uczony nie lubi stofica, gdyz z nim wigze sie¢ wymiar
apollifski, jak ujal to Fryderyk Nietzsche, kreslac sylwetke Apolla, czyli
LSwietlistego” bostwa, ktére wlada takze picknym pozorem wewngtrznego
pickna Swiata fantazji. Uczony, jak wiadomo, postuluje wyzszo$¢ prawdy,
dobra i pickna (dla nich potrafit nawet oddaé zycie), natomiast apollin-
sko$¢ zwigzana jest z dgzeniem do ukazywania pozoru $wiata, ktéry przy-
stania prawde o zyciu i w efekcie pomaga je znosié. Przyblizajac sylwetke
Apolla, wspomina o gléwnych cechach tworzonej sztuki

owego ograniczenia wedle miary, owego wyzwolenia od dzikich podniet,
owego madrego spokoju boga artystow. Jego oko musi zgodnie ze swym
zrédlem by¢ ,,stoneczne”; nawet gdy wpada w gniew lub melancholig, kla-
da si¢ na nim §wigcenia pigknego pozoru®.

Z Dionizosem autor wigze narkotyczne upojenie, podniecenie, ekspre-
sj¢ natury, dziko§é, samozapomnienie, §piew, taniec oraz zanikanie praw
narzucanych przez kultur¢?. Muzyka dobiegajaca do uszu bohatera

15 Tamze,s. 407.

16 https://sjp.pwn.pl/slowniki/wychodzi%C4%87%20na%20%C5%9Bwiat%C5%820%20dzien-
ne.html [dostep: 03.02.2018]. Stownik poprawnej polszczyzny, red. W. Doroszewski, Warsza-
wa 1980, s. 81, 896.

17 D.Jastrz¢bska-Golonka, Konceptualizacja swiata przedstawionego w jezyku najnowszego przekla-
du tekstow Hansa Christiana Andersena, Bydgoszcz 2011, s. 201.

18 F. Nietzsche, Narodziny tragedii z ducha muzyki, 1.6dz-Wroctaw 2010, s. 21.
19 Tamze,s. 21-22.
20 Tamze,s.21-23.
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z pomieszczenia naprzeciwko wydobywa si¢ z ciemnoSci: ,w pokoju
balkonowym bylo ciemno, z glebi dochodzily dzwigki muzyki. Obce-
mu uczonemu wydawala si¢ ona niezréwnanie pickna”?. Zaréwno lek-
sem ,cilemno$¢”, jak i,z glebi” przywolujg na mysl introjekcje. Mozna by
nawet rzec, ze owa muzyka symbolizuje to, co wyparte ze §wiadomosci
uczonego. Fascynacja ta wyraza tgsknote za naturalnoscia, ktéra nie by-
taby przestonicta powierzchownoscia, na przyklad gospodarz okreslit ja
epitetem ,okropnie nudna”, dodajac ,, To tak, jakby kto ¢wiczyt melodig,
z ktdra nie moze sobie poradzié, w kétko t¢ samg. Pewnie sobie mdwi:
»Musi si¢ udall«, a jednak mu sie¢ nie udaje si¢, chocby nie wiem jak dtugo
gral”?, wiec spostrzezenia bohatera r6znig sie od wizji lokalnej spotecz-
nosci, co moze wynikaé z réznic kulturowych?. Innej nocy zauwazyl, ze

Balkon naprzeciwko jasnieje jakim§ dziwnym blaskiem, kwiaty I$nily jak
plomienie o najcudniejszych barwach, a posréd nich stafa szczupla, petna
wdzicku dziewczyna, wydawalo sig, ze 1 od niej bije blask; az go zaklu-
fo w oczy (...) ze §rodka dochodzila muzyka, tak cudna, lagodna, mozna
byl przy niej pograzy¢ si¢ w stodkich myslach. Wszystko to byly czary*.

Do roztamu harmonijnego wspéizycia czlowicka z cieniem dochodzi,
gdy uczony przepelniony emocjami, co wyrazaja eksklamacje, oraz cieka-
woscig, zwraca si¢ do cienia: ,,BadZ tak dobry 1 wejdZ do $rodka! No, da-
lej! — Skinal cieniowi, a ciefi odpowiedzial skinieniem. — No, idZ juz, tylko
wr6é” . Wowezas skumulowane pragnienie poznania tajemnicy muzyki
doprowadzito do wystania do wnetrza zagadkowego pomieszczenia cie-
nia ,wszedl przez pélotwarte drzwi balkonowe domu naprzeciwko do-
ktadnie w chwili, gdy uczony wszed! do swojego pokoju”?. Warto zwrdcié
uwage na powtdrzenie wyrazu ,wszed!”; obaj bowiem weszli do pokojéw,
lecz usytuowanych naprzeciw siebie. W ten oto sposdb doszio do roztamu
jednosci czlowieka 1 cienia. Co do ich relacji bardzo znamienna okazuje
si¢ $wiadomos§¢ uczonego, ktory zdaje sobie sprawe z tego, ze ,ciefi lubi,
by mu pan stuzyl za parawan”?. Uzyte stowo ,,parawan” oznacza, m.in.

21 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 408.

22 Tamze, s. 408.

23 Powtarzajace si¢ i zmudne éwiczenia przypominaja boksera, ktéry ,walczac z wlasnym cie-
niem, dokonujac projekgji cienia, jest skazany na te wyczerpujace, nigdy niekoficzace si¢ ¢wi-
czenia: «boksowanie cienia». J. Monbourquette, Oswoic swdj cien: jak zaakceptowac ciemne stro-
ny wlasnej osobowosci, Poznan 2002, s. 15.

24 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 408.

25 Tamze, s. 408-409.

26 Tamze, s. 409.

27 Tamze,s. 409.
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osobe, ktéra ostania czyje§ wykroczenie?. Wynika stad rola cztowieka, be-
dacego zewnetrzng oraz pozorng powlokg cienia. W takim ukfadzie za-
sadne okazuje si¢ identyfikowanie cienia z nieSwiadomg czg¢Scig ludzkiej
osobowosci.

Do emancypacji cienia dochodzi na potudniu, tam tez rodzi si¢ nowy
ciefi wyrastajacy z korzenia, poniewaz ,w cieplych krajach wszystko bar-
dzo szybko roénie, i gdy ming¢lo osiem dni, uczony ku swojej wielkiej ra-
dosci zauwazyt, ze gdy wschodzi stofice wyrasta mu nowy cien””. Cyfra
osiem w Stowniku symboli jest rozumiana jako sloneczny rozrost, stonecz-
na madro$¢, emblemat odrodzenia czy tez oczyszczenie®, a wschodzace
Stofice oznacza ,,mlodo$é, poczatek kariery, narodziny”?!. W takim razie
wyro$nigcie drugiego cienia wskazuje na ponowne narodziny, co podkre-
§laleksem ,,nowy”. Inaczej mozna by rzec, ze uczony wyrzucit z siebie we-
wnetrzny $wiat, skladajacy si¢ z tego, co zostalo sttumione, poniewaz mo-
glo powodowaé niezadowolenie innych ludzi®’. Istotng sprawa okazuje
sie rowniez fakt, iz w cieptych krajach w dzien stofice sprawialo, ze stary
cien si¢ kurczyl, natomiast w miare jak uczony zblizal si¢ do p6éinocnych
krajow podczas trzech tygodni (cyfra trzy oznacza rozwoéj, wzrost, Swiado-
mo$é*®) nowy ciefi ,,rdst coraz wickszy i wiekszy, az w koficu byt taki dtugi,
ze 1 polowy tego by starczyto”?*. Kraje ojczyste zatem mogloby charakte-
ryzowal duze oddalenie od nie§wiadomosci. W takim uktadzie potudnie
cechuje si¢ wicksza naturalnoscia, anizeli péinoc, gdzie nalezy thumic to,
co nie jest akceptowalne przez spoleczenstwo. Warto przywolaé wprowa-
dzony przez panig de Staél podzial:

Na literature Poludnia, a wigc literature starozytng 1 wywodzaca si¢ z niej
twdrczos§¢ ludéw: pozostajacych w kregu literatury tacifiskiej, w tym i kla-
sycystyczng literature francusks, oraz na literaturg Pélnocy, reprezento-
wang przez Niemcéw 1 Anglikow, tkwigca korzeniami w charakterze
dawnych ludéw germanskich, mitologii nordyckiej, twérczosci ludowych
bardéw™®.

28  Stownik poprawnej polszczyzny, dz. cyt., s. 490.

29 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 409.

30 W. Kopalinski, Stownik symboli, Warszawa 2006, s. 287-288.

31 Tamze, s. 392.

32 J. Monbourquette, dz. cyt., s. 10.

33 W, Kopalinski, dz. cyt., s. 437-438.

34 H.Ch. Andersen, dz. cyt,, s. 409.

35 Z. Sinko, Polska recepcja twirczosci pani de Staél w pierwszych dekadach XIX wieku, ,Pamictnik

literacki” 1984, t. 75, nr 72, 5. 51. Dodaje ona réwniez, ze pierwowzorem literatury pochodzacej

z Potudnia jest Homer, za§ wywodzacej si¢ z Pétnocy — Osjan. Tamze, s. 73.
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Powrét tytutowego cienia rozpoczyna proces stopniowego odziera-
nia czlowieka z jego czlowieczefistwa. Im bardziej cieh wzrasta w sile,
tym uczony posiada mniej energii do zycia. Po powrocie do domu z cie-
plych krajow uczony ,pisal ksigzki o tym, co na tym $wiecie jest prawda,
co dobrem i co piekne”*. Powoli zdaje on sobie sprawe, ze postulowa-
ne przez niego warto$ci moralno-etyczne nie cieszg si¢ zainteresowaniem
spoleczenistwa, co doprowadza go do rozpaczy. Przybiera ona coraz dra-
styczniejszy charakter, gdyz zmienia si¢ w cierpienie, o czym $wiadczy
cytat: ,trapily go smutek i cierpienie, co méwil o prawdzie, dobru i pigk-
nie, dla wigkszosci ludzi znaczylo tyle, co r6ze dla krow. Na koniec si¢
rozchorowat”*”. Chorobe najpetniej wyraza frazeologizm ,wyglada pan
jak ciei”*, ktéry z jednej strony konotuje blado$¢, wychudzenie, z dru-
giej za$ — aktualng sytuacje bohatera. Warto wspomnieé, ze w tym samym
czasie ciefi ,,przybiera na wadze”¥.

Waznym momentem w zyciu bohatera okazuje si¢ jego podréz do ku-
rortu wraz z cieniem. Wspomniana podr6z moze oznaczac narze¢dzie, kté-
re stuzy okre$leniu wlasnej tozsamosci, zejsciu do glebin duszy*, ponie-
waz podczas wyjazdu obaj bohaterowie zamieniajg si¢ miejscami ,,Ciei
byt teraz panem, a pan cieniem”*. Ciefi w przeciwiefistwie do uczone-
go, ktory ,mial dobre serce 1 byl nadzwyczaj tagodny i przyjazny”* nie
spoufala si¢ z nim, poniewaz nie zgadza si¢ na relacj¢ kolezenisky. Uczo-
ny chcial przejs$¢ na ty, jednak cieni zachowal forme oficjalng, dystans. Co
wigcej, wykorzystuje sytuacje i zmienia ich zalezno$¢, tzn. podczas podré-
7y to ciefi ogrywa role nadrzedng, a czlowiek podrzedng. Ustanowil on
zatem hierarchie, w ktérej zajmuje wyzsze miejsce anizeli uczony.

Ostatecznie uczony zostal pozbawiony zycia, poniewaz jako idealista
nie byl w stanie oszukaé ludzi, ze on jest cieniem ,,O nie, tego juz za wie-
le! — zawotal uczony. — Nie zrobig tego, nie chcg! To oszukiwanie catego
kraju i krélewny, Wszystko powiem! Ze jestem cztowiekiem, a ty cieniem,
tylko przebranym”*®. Leksem ,,przebrany” jasno wskazuje na to, ze po-
siada on ubranie, pod ktérym kryje si¢ zupelnie inna istota. Jak widac,
uczony byl konsekwentny i wierny ideom, ktore glosit 1 cho¢ cieni usilnie
nalegal, by zajal jego pierwotne miejsce — protestowal, bowiem dla niego

36 H.Ch. Andersen, dz. cyt,, s. 409.
37 Tamze,s. 413.

38 Tamze,s. 413.

39 Tamze,s. 413.

40 W, Kopalifski, dz. cyt., s. 331-333.
41 H.Ch. Andersen, dz. cyt,, s. 413.
42 Tamze,s. 414.

43 Tamze,s. 416.



Sandra Magdalena Kocha — Archetyp cienia a istota cztowieczeristwa

wazna byla prawda a nie pozory. Wiedzial, jacy sg ludzie, w koficu pod-
czas rozmowy z krélewna opowiadal trafnie i madrze ,,0 stoficu 1 ksigzycu,
o czlowieku, jego powierzchownodci i duszy”*. Warto zaznaczyé, ze przy-
wolane zostaly pary kontrastowe, jak: stofice i ksi¢zyc, powierzchownosé
czlowieka i dusza. Ksi¢zyc, jak wiadomo, odbija §wiatlo Stofica, natomiast
czlowiek sklada si¢ ze Swiadomosci oraz nie§wiadomosci.

Spotkanie z Poezja sprawilo, ze ciei poznal kulture, ktéra wedlug
Edwarda B. Tylora, oznacza zlozong calo$¢, swoim zasiggiem obejmujaca
wiedze, wierzenia, sztuke, religi¢, moralnosé, prawo, zwyczaje, zdolno-
§ci, a takze nawyki nabyte przez cztowieka jako czlonka spoteczefistwa®.
Kultura zatem jest wytworem czlowieka, do ktdrej nalezy Poezja. To ona,
sprawila, ze cief stal si¢ czlowiekiem: ,Istota najpickniejsza ze wszystkich
Poezja. Bylem tam przez trzy tygodnie i mialo to taki sam skutek, jak-
bym zyl trzy tysigce lat i przeczytal wszystkie ksigzki, jakie napisano (...).
Wszystko widziatem i wszystko wiem!”*. Zobaczyt on ,,$wiatlo, to §wiat-
to dostownie by mnie zabilo, gdybym podszedt prosto do dziewczyny. Ale
panowalem nad sobg, datem sobie czas, tak nalezalo”* Leksem ,$wiat-
fo” przywoluje pozytywne konotacje, tj. objawienie czy narodzenie na
wyzszym poziomie egzystencji*®. Stawanie sie czlowiekiem $cisle sie 1a-
czy z kontrola, gdyz bohater wykazat si¢ cierpliwos$cia, powsciggliwoscia.
Warto zaznaczy¢, twierdzenie bohatera

Gdyby pan tam wszed! [na dwor Poezji], nie stalby si¢ pan czlowiekiem,
ale ja si¢ nim stalem. A ponadto poznalem moja najskrytsza nature, to co
mam wrodzone, pokrewiefistwo, jakie laczy mnie z poezja. Kiedy bylem
u pana, nie myslalem o tym, ale zawsze, 1 pan to wie, kiedy stofice wstawa-
to i gdy zachodzilo, stawalem si¢ dziwnie wielki; w §wietle ksi¢zyca bytem
niemal bardziej widoczny niz pan. Wtedy nie rozumialem swojej natury,
a w tym przedpokoju ja odkrylem™®.

Poezja, jak wiadomo, powstaje w wyniku natchnienia, jest wyrazem sil
twoérczych. Jean Monbourquette doszedt do wniosku, iz powstanie cie-
nia stanowi rezultat thumienia uczué, cech charakteru, talentu, jak réw-
niez zachowan, ktére zostaly uznane za nieakceptowane przez otocze-
nie®’. W tym przypadku mozna by stwierdzié, ze uczony nie akceptuje

44 Tamze, s. 415.

45 J. Gajda, Antropologia kulturowa, cz. 1. Wprowadzenie do wiedzy o kulturze, Toruf 2005, s. 175.
46 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 411.

47 Tamze,s. 411.

48  Leksykon symboli, red. R. Jarosifiski, Warszawa 1991, s 109.

49 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 412.

50 J. Monbourquette, dz. cyt., s. 135.
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tego, co zwigzane jest z tworzeniem, wyobrazeniem, fantazja, gdyz dla
czlowieka madrego, kierujacego si¢ racjonalizmem, to rozum jest najwaz-
niejszy i §wiat idealny, anizeli uczucia i Swiat fantazji.

Po spotkaniu z Poezja, podobnie jak pierwsi ludzie wygnani z raju,
wstydzil si¢ swojej nagosci ,jako czlowiek wstydzilem si¢ swojego wygla-
du, potrzebowalem butéw, odziezy, calej tej ludzkiej politury, ktéra czyni
cztowieka rozpoznawalnym”’!. Ubranie, jak juz sama nazwa wskazuje,
jest czym§ zewnetrznym, okryciem, czyli uzasadnione wydaje si¢ utoz-
samiane go ze sferg Swiadoma. Po drugie, podczas rozmowy z krolew-
ng cien wspomina takze ,Stuzacemu trzeba daé na liberi¢ tkaniny lep-
sze niz te, ktére samemu si¢ uzywa; w ten sposéb wyfasowalem méj ciefr
na czlowieka”*?. Leksemy ,tkanina” ,liberia” oraz ,,wyfasowalem”* jasno
dowodza, ze cief stworzyl swéj ciefi z materiatu — co wigcej — nadal mu
forme cztowieka

Warto zatem zwrdci¢ uwage na zmiane w wygladzie cienia ,tak nie-
prawdopodobnie chudy cztowiek, ze uczony az si¢ zdumiat (...) czlowiek
ten byl nadzwyczaj elegancko ubrany, pewnie kto§ z wyzszych sfer”™,
»o0dziany catkowicie na czarno w najelegantsze ubranie, w lakierkach
i szapoklaku””. O jego czlowieczefistwie, zdaniem cienia, §wiadcza ubra-
nia®. Nie tylko dla niego s3 wazne, by czué si¢ czlowiekiem, jego zdanie
podziela takze uczony, , Tak, ciefi byl nadzwyczaj dobrze ubrany i wias-
nie to czynilo z niego cztowieka””’”. Ponadto po oderwaniu si¢ od uczone-
go bardzo si¢ wzbogacil, jednak nadal czul si¢ z nim zwigzany, poniewaz
pragnal si¢ wykupié ze stuzby. O jego bogactwie §wiadczy nastepujacy
fragment: ,zabrzeczal pekiem kosztownych brelokéw, wiszgcych mu u ze-
garka, a rcke wsadzil za gruby zloty taficuch, kt6ry mial na szyi; och, jak
si¢ iskrzyly wszystkie pierScionki z brylantami na jego palcach! I wszystko

51 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 412.

52 Tamze,s. 414.

53 W stowniku staropolskim czasownik ,fasowa¢” oznacza ,tadowa¢, nakladaé, wktadad”. Stow-
nik staropolski, red. A. Krasnowolski, W. NiedZwiedzki, Warszawa 1920, s. 69. W stowniku Sa-
muela Bogumila Lindego mozna odnaleZ¢ nieco inne znaczenia, a mianowicie: dopelniaé,
zbijaé, wkladaé, éwiczyé, biczowad, zacinaé. S.B. Linde, Stownik jezyka polskiego, t 1, cz. 1.,
Warszawa 1807-1814, s. 646.

54 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 409.

55 Tamze,s. 410-411.

56 Warto wspomnie¢, ze ciemny kolor stroju meskiego na obszarze Europy w dobie romantyzmu
uchodzit za elegancki, wytworny. A. Banach, O modzie XIX wieku, Warszawa 1957, s. 291-292.
Ponadto zakladanie szapoklaku w XIX wieku wskazywalo na wickszy stopien formalnosci. Do
dnia dzisiejszego uchodzi on za symbol arystokracji, kapitalizmu oraz wysokiej kultury osobi-
stej. http://longstoryshort.pl/szapoklak/ [dostgp: 02.02.2018].

57 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 411.
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bylo prawdziwe!”. Elzbieta Skorupska-Raczyfiska zauwazyla, ze dla na-
szej kultury ztoto jako kruszec uznaje si¢ za symbol nie tylko bogactwa,
dostatku czy zamoznosci, ale i dostojefistwa oraz doskonatosci™.

Pojawiajgca si¢ w tekScie muzyka i Poezja stanowig forme wyrazu, kt6-
ra nie wplywa na tre$¢ dziela, ale ma duzy wplyw na sposéb przekazu oraz
jego odbiér. Ciefi doskonale wiadal forma, dzigki ktdrej potrafit wladaé
ludZmi. Potwierdza to stwierdzenie ,,Gdybym wydawal gazete, wszyscy
by ja czytali, ale ja pisywalem wprost do konkretnej osoby, 1 we wszyst-
kich miastach, do ktérych przybywatem, wybuchata panika”®. Odnalazt
on zatem nowy sposdb tworzenia, tj. nie zatrzymywal si¢ na ideatach ogél-
nych dla wszystkich, ale na konkretach. Co wigcej, ludzie ze strachu, ze
zostang zle ukazani w jego tekstach, utrzymywali pozory:

Tak si¢ mnie bali! I tak nadzwyczajnie mnie lubili! Profesorowie robili ze
mnie profesora, krawcy dawali mi nowe ubrania, bylem dobrze zaopatrzo-
ny; mincerz wybijal dla mnie monety, a kobiety méwily, ze jestem bardzo
przystojny. W ten sposéb stalem si¢ tym, kim jestem©’.

Na przyklad, podczas tafica z krélewna potrafil jej zaimponowac nie tylko
umiejetnoscig tafica, ale 1 sztukg wyslawiania si¢. Okazywat si¢ §wietnym
tancerzem ,,Ona taficzyla lekko, a on jeszcze 1zej” %, czyli doskonale do-
stosowywal si¢ do partnerki, co w tekScie uwydatnia polgczenie wyrazéw
sjeszcze 1zej”. Zestawienie leksemu ,lekko” z jego stopniem wyzszym
»1zej” daje do zrozumienia, ze ciefi posiada lepsze zdolnosci taneczne
w poréwnaniu do krélewny. Bardzo dobrze odnajdywal si¢ w rozmowie
z partnerka: ,Powiedziata mu, z jakiego jest kraju, a on znal ten kraj, byt
tam, ale jej wtedy nie bylo; zagladal do okien na gérze i na dole, widzial
to i owo, wicc mdgt z krélewna rozmawiaé, robil aluzje”®. Jak widat,
ciefi potrafil si¢ wyslawial w sposéb tak wyszukany, ze umiatl oczarowaé
krélewne. Grazyna Lason-Kochanska stwierdzila, ze ciefi, poznawszy
mroczne zakamarki dusz, opanowal sztuke manipulowania ludZmi®. Stali
si¢ jego niewolnikami, poniewaz poznal dokladnie mechanizmy ich

58 Tamaze, s. 410.

59 E. Skorupska-Raczyfiska, Barwy w jezykowej kreacji swiata basni (na wybranych przektadach),
[w:] Barwy swiata basni, red. U. Checiniska, Szczecin 2003, s. 85.

60 H.Ch. Andersen, dz. cyt., s. 413.

61 Tamze,s. 413.

62 Tamze,s. 415.

63 Tamze,s. 415.

64 Warto wspomnieé, ze badaczka wspomina o inicjacji seksualnej. G. Lason-Kochanska, Gender,
Queer i dorastanie — basnie Hansa Christiana Andersena, ,Swiat tekstéw. Rocznik Stupski” 2011,
nr 9, s. 65-66.
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dziatania, ukryte leki i dazenia®. W tym jest lepszy od uczonego, ze nie

tkwi w zastanym $wiecie platoniskich idei, tylko zyje zgodnie z ideg poste-
pu. Swiat sic zmienia i jego warto$ci réwniez, dlatego ksiazki uczonego,
poruszajace wcigz t¢ samg tematyke w niezmienionej formie, nie cieszy-
ty si¢ powodzeniem wsrdd ludzi. Maciej Szargot, zaznaczyl, ze uczonemu
brakuje takich cech pozytywnych, ktére ciefi posiada, czyli przedsi¢bior-
czo$ci, SmialoSci, umiejetnosci nawigzywania kontaktéw oraz wspoélzycia
z ludZmi®. Bardzo cennych w przypadku os6b piszacych ksigzki i pragna-
cych uznania ze strony odbiorcow.

Hans Christian Andersen, tworzac postaé cienia, wykorzystal mo-
tyw bardzo stary, wreez legendarny. Pierre Péju zauwazyl, ze od zarania
dziejéw ludzie traktowali ciefi i jego odbicie za ekwiwalent duszy®. Mo-
tyw utraty cienia pojawia si¢ w réznych dzietach, m.in. Przedziwna histo-
ria Piotra Schemilha Adalberta von Chamisso, Przygody w noc sylwestro-
wg Ernsta Teodora Amadeusza Hoffmanna®, Rybak i jego dusza Oskara

Wilde’a®. Jung podczas badan nad archetypem cienia spostrzegl, ze

ta postal czesto przedstawiana byla przez literatéw — przypominam tu
o zwigzku Faust-Mefistofeles oraz o Eliksirach diabelskich Hoffmanna, by
wymienié dwa typowe opisy. Posta cienia uosabia wszystko to, czego pod-
miot nie uznaje, co za$ stale i na nowo — posrednio lub bezpo$rednio — mu
si¢ narzuca, a zatem podrzedne cechy charakteru oraz inne sklonnosci,
ktérych indywiduum nie jest w stanie zaakceptowaé’.

W opowiesci fantastycznej Andersena archetyp cienia zostal ozywio-
ny, gdyz autor nadal mu ludzkie cechy charakteru, odzienie i wyposazyt
w umiejetno$¢ wladania formg rozumiang jako umiejetno$¢ zachowania

65 Warto dodaé, ze u Fryderyka Nietzsche, podczas rozmowy wedrowcea z cieniem. Cief stwier-
dza, ze za zupelne poznanie czlowicka zgodzilby si¢ zostac jego niewolnikiem. Na co wedro-
wiec odpart: ,,czybys przez to nie stal si¢ niepostrzezenie panem z niewolnika”. U Andersena
mozna zauwazyé, ze dzigki wiedzy ciefi nagle stat si¢ panem. F. Nietzsche, Wedrowiec i jego
cieri (Ludzkie, antyludzkie, czesé druga), £.6dz-Wroctaw 2010, s. 430.

66 M. Szargot, ,,Cieri” wsrod cieni, ,Literatura na §wiecie” 2000, nr 10-11, s. 430.

67 P.Péju, Dziewczynka w basniowym lesie. O poetyke basni: w odpowiedzi na interpretacje psycho-
analityczne 1 formalistyczne, Warszawa 2008, s. 236.

68 Anna Jazgarska ukazuje postal cienia wyst¢pujaca u Andersena w zestawieniu z tekstami Cha-
misso i Hoffmanna. Por. A. Jazgarska, Cieri i jego pan ,,Cieri” Hansa Christiana Andersena, [w:]
»Rozprawy naukowe i zawodowe PWSZ w Elblagu” 2006, z. 1, s. 188.

69 Motyw utraty cienia w literaturze opisuje takze Jadwiga Jecz w artykule, pt. Czemu cieniu od-
Jezdzasz? — motyw utraty cienia w literaturze europejskie] XIX i pierwszej potowy XX wieku.
Por.  http://podteksty.amu.edu.pl/content/czemu-cieniu-odjezdzasz-motyw-utraty-cienia-w-
literaturze-europe.html [dostep: 03.02.2018].

70 C.G.Jung, Archetypy i nieswiadomos¢ zbiorowa, Warszawa 2011, s. 296.
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pozoru, dzi¢ki bliskiemu spotkaniu z Poezja. Poruszone zostaly bardzo
trudne problemy, m.in. moralne, spoleczne, psychologiczne, filozoficz-
ne. Autor w analizowanym utworze przybliza postawe spoleczefistwa wo-
bec platoniskich wartosci, czyli prawdy, dobra i pickna, ktére mimo uply-
wu czasu wcigz istniejg, chol zmieniajg postaé. Andersen wnika w ludzka
psychike, by zobrazowaé tgsknote czlowieka za aprobata otoczenia, (dla-
tego wlasnie wykreowany ciefi doskonale potrafi si¢ odnalezé w nowej
rzeczywistosct).

Pojawia si¢ réwniez inny problem — a mianowicie powierzchownosci
czlowieka i jego wnetrza. Kiedy przeanalizuje si¢ postal cienia, mozna
z latwoscig dostrzec, ze skoro to on jest akceptowany przez spoleczefistwo,
to symbolizuje negatywne strony kultury, ktéra Scisle sie¢ wigze z apol-
lifiskg wizjg sztuki: tworzy pozdr pickna, ale nie skupia si¢ na jego isto-
cie. W kazdym razie ciefl jako odbicie uczonego, reprezentuje jego skry-
te pragnienie akceptacji przez spoleczefistwo oraz jego zainteresowania.
Oprocz tego cieh, poznawszy podlg nature czlowieka, uzmystowit sobie,
ze swojego prawdziwego ,ja” nie mozna odkrywaé przed innymi. Nalezy
stwarzac pozory, ,,dlatego potrzebne s maski — drogie ubrania, bizuteria,
pozory dostojefistwa, poprawnosci” .

Najbardziej poruszajacy jest, jak spostrzegta Ewa Ogtoza, obraz zma-
terializowanego 1 z tatwoscig ulegajacego manipulacji spoteczenistwa, dla
ktoérego ,znaczenie majg wylacznie pienigdz i sila, w ktérym dochodzi
do oszustw, zbrodni i innych potwornosci” 2. Uczony ginie, poniewaz nie
umiat si¢ dostosowac do regul panujacych w rozwijajacym si¢ $wiecie, ale
wazna okazuje si¢ jego niezlomno§é. Przypomina on otowianego zolnie-
rzyka, ktéry w basni Dzielny cynowy zotnierzyk, mimo ze ,lalo jak z ce-
bra”, a ,Papierowa 16dka hustala si¢ w gore 1 d6l, a czasem gwaltowanie
skrecala”, Zolnierz ,,pozostal jednak niewzruszony, nic po sobie nie poka-
zal, patrzyl prosto przed siebie i trzymal brofi na ramieniu.

Nasuwa si¢ wniosek, ze nie mozna za wszelka cen¢ dostosowywac si¢
do wymagan spoleczefistwa i poddawac jego wzorcom, skoro preferuje si¢
inne wartoSci. Bez wzgledu na to, jak wiele mozna osiagnaé poprzez taki
oportunizm — straty bedg o wiele wicksze: wlasna tozsamo$¢, godnosé, we-
wnetrzna prawda okazg si¢ ceng za tchérzostwo 1 oszustwo, za nalozenie
maski. Uczony mial wybér: zdradzié uznawane przez siebie wartosci czy
by¢ wierny swoim przekonaniom. Jak prawdziwy romantyk zbuntowat si¢

71 A.Jazgarska, dz. cyt., s. 198.

72  Ewa Ogloza wskazuje takze inne sposoby odczytania. Wymienia, m.in. kontekst biograficzny.
Por. E. Ogloza, Wokdt opowiesci Hansa Christiana Andersena. O radosci czytania, Katowice 2014,

s. 47.
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przeciwko oszustwu i zostat pozbawiony zycia, ale nie stracil swojego we-
wnetrznego ja — swej indywidualnosci, a przede wszystkim — godnosci.
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Kulturoznawstwo jako stosunkowo nowa dyscyplina', a jednocze$nie jako
znacznie starszy kierunek studiéw przebylo droge rézng od tych, ktére
mialy za sobg inne, wczesniej powotane kierunki 1 wykrystalizowane dy-
scypliny humanistyczne. Pomyslane zostato zrazu jako studia o dwudziel-
nej budowie. Pierwsze dwa lata ksztalcenia mialy mie¢ charakter ogélny,
wprowadzaé szeroka perspektywe historyczng i teoretyczng, koncentro-
wacé stuchaczy na teorii kultury z metodologia badan kulturoznawczych,
historii kultury z zajeciami z zakresu kultury wspélczesnej jako zamyka-
jacymi problematyke historyczng oraz polityce kulturalnej, naukoznaw-
stwie, a takze na szczegblowych naukach o kulturze i refleksji nad dzie-
dzinami sztuki’. Kolejne — najpierw dwa a potem (po wydtuzeniu czasu
trwania studiéw) trzy lata — wedle projektu i realizowanych siatek, ksztat-
cily w zakresie specjalnosci oferowanych przez poszczegblne oSrodki.
Przypomnijmy, ze do kofica lat 70. kierunek kulturoznawstwo byt prowa-
dzone przez cztery uniwersytety: we Wroctawiu (od 1972), w Poznaniu
i Lodzi (od 1976) i w Katowicach (od 1977).

Kulturoznawstwo przez praktyke miato dazyc do wypracowania swojej
specyfiki i jednoczes$nie przyspieszyC formowanie si¢ teorii kultury (szero-
kiej na tyle, by nie byla ograniczona do kultur okreslonego typu). Teoria —
cho¢ miala stanowi¢ fundament wyksztalcenia kulturoznawcy — byta jesz-
cze ,niegotowa”, tak, jak niegotowa byla historia kultury, ktéra mialaby

1 Kulturoznawstwo status dyscypliny naukowej uzyskalo dopiero w 2005 roku, cho¢ dzialania
w tym zakresie byly podejmowane juz od lat 70.

2 Por. np. S. Pietraszko, Uniwersyteckie studia kulturoznawcze, Warszawa 1973, s. 27-45 (rozdz.
Struktura i program studiow).
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by¢ budowana na jej podstawie®. Mimo, iz pierwotnym impulsem do po-
wstania kierunku bylto ksztalcenie kadr dla instytucji kultury, ale — jak
czytamy w wydanym przez UWr Informatorze dla kandydatow na studia
kulturoznawcze (na rok 1974/1975) — absolwenci byli przygotowywani nie
tyle do ,,bezposredniej dziatalnosci kulturalno-wychowawczej w Srodowi-
sku”, co raczej ,do pracy koncepcyjnej, do merytorycznego kierowania
dziatalnoscig réznych ogniw systemu organizacji spolecznego zycia kul-
turalnego, do inspirowania, projektowania i programowania dzialaii na
rzecz rozwoju kultury”*.

Po kilku latach pracy nad kulturoznawczym ,.eksperymentem”’ po-
wstal wazny dokument, z ktérego wynika, ze o potrzebie istnienia kie-
runku miala §wiadczy¢ nie stojaca za nim dyscyplina, ale zaktada-
ne kwalifikacje absolwenta. Dokument zostal opracowany w 1979 roku
przez ministerialny Zespét Dydaktyczno-Wychowawczy Kulturoznaw-
stwa (kierowany przez Antonin¢ Kloskowska), zawieral siatke studiéw
i opisy przedmiotéw wraz w wykazami lektur, ktére obowigzywal mia-
ty we wszystkich o§rodkach prowadzacych kierunek®. Ci, ktérzy przygo-
towali ten material, mieli zapewne §wiadomo$¢ nadchodzacych zmian.
Kulturoznawstwo mialo by¢ — co dostrzegam, patrzac przez pryzmat tego,
co wlasnie si¢ dzieje w instytucjonalnej strukturze nauki polskiej — tak
pomyslanymi studiami, by na te zmiany i ich skutki odpowiednio przy-
gotowywacl. Absolwentéw miala cechowaé otwartosé i elastycznos¢ — in-
formacje o tym znajdziemy w Uwagach ogdinych, czyli czg¢Sci wstepnej
dokumentu. Czytamy tam, ze ,Celem studiéw kulturoznawczych jest
ksztalcenie w zakresie ogdlnej wiedzy o kulturze a wigc nieograniczonej
do sfery zjawisk artystycznych upowszechniania wiedzy badZ organiza-
¢ji rozrywki [...]. Program studiéw z tego wzgledu nie wyznacza Scisle
w sposdb ostatecznie przesadzony i zamknigty jednolitego profilu za-
wodowych kwalifikacji absolwentéw. Przeciwnie — zmierza on do nada-
nia im kwalifikacji o mozliwie uniwersalnym, adaptacyjnym charakterze
opartych na mozliwie szerokiej i poglebionej ogdlnej podstawie teoretycz-
nej. Wielonurtowy i zréznicowany rozwdj kultury i uczestnictwa w kultu-
rze stwarza zapotrzebowanie na nowy typ pracownika kultury z wyzszym

3 S. Pietraszko, Uniwersyteckie studia. . ., s. 23-26.

4 Informator dla kandydatow na studia kulturoznawcze. Rok akademicki 1974/75, Wroctaw 1975
(maszynopis powielany), s. 6.

5 Na ten temat por. PJ. Fereniski, Kierunek eksperymentalny. Poczqtki pierwszych w Polsce studiow
kulturoznawczych, Wroctaw 2012.

6 Studia magisterskie: plany studidw i programy nauczania przedmiotow kierunkowych. Kierunek
studiow kulturoznawstwo, Warszawa 1979 (maszynopis powielany). Jest to rzadki dokument,
w Katowicach znajduje si¢ jedynie w — przechowywanym w CINiBA USiUE- ksi¢gozbiorze
Bogdana Suchodolskiego.
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wyksztatceniem, ktéremu to zapotrzebowaniu program nauczania na stu-
diach kulturoznawczych pragnie wyj$é naprzeciw””.

W ksztalceniu kulturoznawcéw chodzilo zatem o szeroki horyzont
a nie o specjalizacje. Taki program zakladal otwarcie na wspoélczesnosé,
ale bez rezygnacji z perspektywy historycznokulturowej — zmienna ak-
tualno$¢ miala byé rozpoznawana w odniesieniu do przeszlosci (a wlas-
ciwie odpowiednio sprofilowanej wiedzy o niej), to bowiem umozliwia-
toby udzielenie bardziej precyzyjnej odpowiedzi na pytanie o glebokosé
zmian, ich specyfike i potencjalny kierunek. Sitg kulturoznawstwa mialo
by¢ takze (pomijam wiele inne) wcigz podtrzymywane skupienie na ba-
lansie migdzy tym, co indywidualne i zbiorowe/kolektywne/spoteczne za-
réwno na poziomie globalnym (ten w latach 70. byl sygnalizowany atry-
butywnym rozumieniem kultury), jak i na réznych poziomach lokalnych
(odwotujacych si¢ do spojrzenia dystrybutywnego — takze w aspekcie tem-
poralnym). Polgczenie zainteresowania zjawiskami artystycznymi (sztu-
ka nieco inaczej reaguje na zmiany, a czgsto je antycypuje), by patrze¢ na
nie z perspektywy pozaartystycznej odwolujac si¢ do dorobku wielu dzie-
dzin humanistyki (interdyscyplinarnosé¢ kierunku zdawala si¢ oczywista)
mialo — i tak rozumiem ten projekt — gwarantowal zaréwno komplemen-
tarno$¢ spojrzenia (indywidualne vs. zbiorowe), jak i pokazywaé napiecie
mi¢dzy ideami, koncepcjami — szerzej ,,programami” kultury a sposobami
ich przyjmowania (i realizowania) lub odrzucania®.

Nie twierdze, ze to zalozenie bylo powszechnie realizowane — nie
wszyscy bowiem je dostrzegli lub mieli $wiadomos¢ jego wagi, w pozor-
nym ,wszystkoizmie” kulturoznawczym upatrujgc dla siebie niszy po-
zwalajgcej realizowad partykularne zainteresowania. Zresztg péZniej kie-
runek (do poczatku lat 90. — wyraZnie elitarny nie tylko dzicki ambitnemu
programowi, ale takze przez ograniczong liczbe przyjmowanych kandy-
datéw) stal si¢ ofiarg ,rozszerzania oferty” dydaktycznej w poszczegdl-
nych o§rodkach, a zatem podporzgdkowania warto$ci naukowych doraz-
nym zyskom z coraz bardziej masowego ksztalcenia. To zresztg przytrafito
si¢ nie tylko kulturoznawstwu, ale to jego wieloaspektowy program szcze-
gblnie zachecal do addytywnego ,,rozdymania” go z jednoczesnym zapo-
znaniem/odrzucaniem postulowanego od poczatku ,ducha zwartosci”.
Ten jednak — cho¢ ukryty — pozostal, widaé go zwlaszcza teraz nie tylko
w dyskusjach (w sferze argumentéw), ale i w formach protestu. Dobrze
pomyslany i starannie realizowany program kulturoznawczy moze by¢

7 Studia magisterskie. ... [brak jednolitej numeracji stron].

8  Wiedza na temat tej zakladanej i nieredukowalnej podwéjnosci, a takze Swiadomos¢ jej warto-
Sci sg przyczyna sprzeciwu wobec — zubazajacych dyscyplinowa perspektywe — projektéw do-
laczania kulturoznawstwa do nauk o sztuce lub nauk spolecznych.
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niebezpieczny; pozwala: taczy¢ namyst nad jednostkowoscig i kolektyw-
noscig (patrzed na czlowieka w relacji do grupy), widzieé warto$¢ elitarno-
§ci, ale 1 egalitaryzmu, postrzegaé idee w kontekscie praktyk (i na odwrét),
a wzory 1dealne w odniesieniu do rzeczywistych. Docenia perspektywy
diachroniczng i synchroniczng, szuka relacji migdzy ciaggloScig i zmiana,
bada nastroje, ale i tendencje — wazy je i mediuje mi¢dzy ré6znymi plana-
mi; to wlasnie mediowanie, przyjmowanie alternatywnych punktéw wi-
dzenia, lecz nie nadwarto$ciowywanie ich, decyduje o jego specyfice.

Niejasne sg jeszcze instytucjonalne losy kulturoznawstwa — wszyscy
zapewne zastanawiamy si¢, czy wspélny dorobek stanie si¢ wkrotce archi-
wum ,,nieznanego nauczania’, ale nie mozna zapominad, ze dzieki kilku
dekadom ksztalcenia wielu zostato juz ,zainfekowanych” odr¢bng chyba
od innych formg intelektualnej wolnosci, a eksperyment si¢ udal.
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Cezary Lazarewicz, Zeby nie bylo sladow. Sprawa Grzegorza Przemyka,
Wydawnictwo Czarne, Wotowiec 2016.

Brytyjski historyk 1 politolog Ti-
mothy Garton Ash rozwazajac
problem rozliczania si¢ z prze-
szlocig podkresla, ze w XX wieku
dotychczasowa formula postepo-
wania, zamykajaca si¢ w stowach
yzapomnie¢ 1 wybaczyé”, straci-
ta na aktualnosci. Obecnie bo-
wiem jedynym wiasSciwym podej-
§ciem, zaréwno do masowych jak
1 indywidualnych zbrodni, jest
pamigtal o ofiarach i kara¢ win-
nych. Kiedy dziennikarz i repor-
ter Cezary Lazarewicz zaczal pi-
saé artykul w trzydziesta rocznicg
$mierci Grzegorza Przemyka nie
podejrzewal, ze powstanie z tego
ksigzka bedgca zar6wno rodzajem
upami¢tnienia zabitego nastolat-
ka, jak i — w obliczu zawodnosci
polskiego systemu karnego — pré-
ba wskazania winnych i zamie-
szanych w sprawe osdb.
Uhonorowany w 2017 r. nagro-
dg ,,Nike” reportaz ,,Zeby nie bylo
§ladéw. Sprawa Grzegorza Prze-

myka” (Czarne 2016) przybliza

nie tylko okolicznosci $mierci po-
bitego przez milicjantéw nie-
winnego chlopaka, ale przedsta-
wia takze postaé Przemyka, jego
najblizszej rodziny i przyjaciél na
tle 6wezesnej sytuacji politycznej
w Polsce. Reporter pokazuje, ze
$mier¢ jednego czlowieka ozna-
czala de facto koniec spokojnego
zycia dla wielu ludzi, cho¢ nieste-
ty nie dla winnych zbrodni 1 tych,
kt6rzy do unikniecia ich ukarania
si¢ przyczynili.

Tragiczne w skutkach wydarze-
nia mialy miejsce 12 maja 1983
roku. Dziewi¢tnastoletni Grze-
gorz Przemyk wraz z przyja-
ci6lmi  postanowit za-
koficzenie  pierwszego  etapu
matury — egzaminéw pisemnych.
W tym samym czasie, W zwigz-
ku z rocznica $mierci marszal-
ka Pilsudskiego, wladze obawia-
jac sie prob publicznych dziatan

uczcié
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czlonkéw zdelegalizowanej Soli-
darnosci, zwigkszyly liczbe mun-
durowych i tajniakéw na ulicach
Warszawy. Stad tez mlodzien-
cze wyglupy glosno Swigtujacych
1 przekomarzajacych si¢ nastolat-
kéw sprowokowaly znajdujacego
si¢c opodal nich zomowca do inter-
wencji. Z powodu braku dowodu
osobistego Grzegorz 1 jego przy-
jaciel Czarek zostali aresztowa-
ni, natomiast reszcie znajdujacych
si¢ z nimi kolegéw udalo si¢ uciec.
Niedlugo potem jeden z nich udat
si¢c na milicyjng komendg na ulicg
Jezuicka dokad odwieziono jego
przyjacidl. Jeszcze zanim wszed!t
na komisariat uslyszal rozdzie-
rajace krzyki bitego Grzeska. Po
wejSciu do budynku zobaczyl go
lezacego na ziemi, gdzie ten wil
si¢ z bolu i trzymal za brzuch. We-
zwano karetke, ktéra odwiozla
go do szpitala. Tam prowizorycz-
nie go opatrzono. Jeden z sani-
tariuszy, ktéry go wéwczas zoba-
czyl, wspominal, ze chlopak miat
w oczach strach 1 przerazenie.
Powiadomionej o wszystkim
matce chlopaka, zwigzanej z opo-
zycjg poetce Barbarze Sadowskiej,
udato si¢ dotrze¢ do syna i unik-
nal przewiezienia go do szpitala
psychiatrycznego, co sugerowali
milicjanci motywujgc to rzekomo
agresywnym 1 szalonym zacho-
waniem Przemyka. Kobieta z nie-
mal nieprzytomnym z bélu synem
wrbcila do domu, w ktérym opo-
wiedzial jej o pobiciu na komisa-
riacie. Relacjonowal matce, ze za-
nim stracil przytomno$¢ sltyszat

jak jeden z milicjantéw wolatl do
drugiego: ,,Bij go w brzuch, zeby
nie bylo §ladéw”. Stan maturzysty
byl na tyle zly, ze z powrotem za-
wieziono go do szpitala. Znajomy
lekarz, ktéry operowal chlopca,
byt przerazony widokiem wnetrza
jego brzucha — poszarpanych i po-
dziurawionych jelit. Obrazenia
okazaly si¢ na tyle powazne, ze nie
mogl juz nic dla niego zrobié. Za-
szywajac brzuch wiedzial, ze w ta-
kim stanie Grzegorz nie przezyje
najblizszych godzin. Rany zadane
mu w trakcie brutalnego pobicia
w komisariacie przez funkcjona-
riuszy MO okazaly si¢ $miertelne.

Barbara Sadowska oraz dziew-
czyna Przemyka — Marzena, byty
zrozpaczone, podobnie zresztg jak
jego przyjaciele. Zbulwersowa-
ni byli tez inni warszawiacy, kt6-
rzy dowiedzieli si¢ o tym jak zgi-
nal mlody maturzysta. Gléwnie
dzicki opowie$ciom Czarka, ktory
byt wéwczas z Grzegorzem, bliscy
byli w stanie zrekonstruowacé ciag
zdarzen. Czarek ze szczegdlami
opisal, jak milicjanci bili chlopa-
ka — istnialy zatem zaréwno do-
wody zbrodni (wypis ze szpitala,
$wiadectwo zgonu), jak i naocz-
ny Swiadek. Wydawalo si¢, ze win-
ni pobicia zostang ukarani. Oka-
zalo si¢ jednak, ze plan wladz byt
zupelnie inny, a dzialania mili-
¢ji podjcte zaraz po wydarzeniu
wskazywaly na to, ze rezim zrobi
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wszystko, aby prawda nie wyszla
na jaw. Lazarewicz dodaje: ,Caly
$wiat méwil o bestialsko pobitym
przez milicje dziewietnastolatku.
Tylko polskie, cenzurowane me-
dia o tym milczaly”.

Najwicksze poczucie winy za
$mier¢ Grzeska miala w tym cza-
sie jego matka, ktéra wielokrot-
nie swoimi dzialaniami narazala
sic wladzom. Przypominala so-
bie stowa, ktére do niej w niedaw-
nej przeszlodci skierowano: ,(...)
was, Sadowska, nie mozemy ru-
szyé, ale syna wam zalatwimy”.
Myslata woéwczas, ze dzialania te
w najgorszym wypadku oznaczad
bedg powotlanie go do wojska lub
wezwanie na komisariat. Miala
do czynienia z SB wiele razy, wigc
wiedziata, jakimi metodami za-
straszaja niewygodnych dla nich
antykomunistéw.

Z dokumentdéw do ktérych do-
tarl dziennikarz wynikato, ze 6w-
czesny wicepremier Mieczyslaw
Rakowski od poczatku zdawal so-
bie sprawe z tego, ze postanowio-
no da¢ chiopakowi nauczke za za-
angazowanie matki w dzialalnos§é
podziemia i Solidarnosci. Podob-
nie mysleli wéwczas bliscy 1 zna-
jomi Barbary. Sprawa wymknela
si¢ jednak wladzom spod kontroli
1 szybko trzeba byto jg zatuszowac.
Stad tez niepodwazalne argumen-
ty, ktérymi dysponowata rodzina:
swiadkowie 1 dowody w sprawie
zaczely by¢ oficjalnie kwestiono-
wane. Komunistyczna prasa in-
formowala o aresztowaniu agre-
sywnego mlodziefica 1 awanturze

do jakiej doprowadzil w karetce
pogotowia. W takiej sytuacji Cza-
rek, kluczowy $wiadek, dla swoje-
go wlasnego bezpieczefistwa po-
stanowil si¢ ukry¢.

Pogrzeb, ktéry przyciagnal
rzesze warszawiakow, na prosbe
wspierajacego Barbarg ks. Jerze-
go Popietuszki przebiegt w spoko-
jui ciszy. Ostatnia msza i kondukt
zatobny zgromadzily tumy os6b
solidaryzujacych si¢ z cierpiacy-
mi bliskimi Grzegorza. Po niedtu-
gim czasie takze Czarek wyszed!
z ukrycia i zlozyl obcigzajace bru-
talnych  milicjantéw
ktérych kopia trafila do Minister-
stwa Spraw Wewnctrznych. Oka-
zalo sie, ze: ,,Sg logiczne, sp6jne
1 bardzo szczegdlowe. Trudno je
obalié, zrzucié wing¢ na kogo$ in-
nego”. W takiej sytuacji wladza
postanowila wykorzystaé wszelkie
dostepne jej sposoby, zeby praw-
da o okolicznosciach $mierci Prze-
myka zostala zapomniana.

zeznania,

Opis zdarzen, ktére doprowadzi-
ty do $mierci chlopaka, to w ksigz-
ce Lazarewicza zaledwie kilka
stron. Pozostala cz¢$C reportazu
stanowi relacja dzialan komu-
nistycznych stuzb majacych na
celu zdyskredytowanie Grzego-
rza, jego przyjaciot i Sadowskiej,
a takze przekonanie opinii pub-
licznej 1 sadu do nowej, dogod-
nej dla wladz wersji wydarzen. Ta
cze$C ksigzki przywodzi na mysl
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polityczny thriller, pokazujacy —
skuteczne niestety — zabiegi stuzb
specjalnych wykorzystujacych do
osiggniecia swoich celéw zastra-
szanie, matactwa 1 wymuszenia.
Jest ona zlozong z fragmentéw
dokumentéw, artykuléw, zeznah
$wiadkéw 1 protokoléw milicji
zmudng rekonstrukejg dzialan,
ktére stuzyly przede wszystkim
ukryciu prawdy.

A ta nie byla wladzy na reke.
Nie dalo si¢ juz bowiem zaprze-
czyl temu, ze maturzysta zmarl,
ale mozna bylo przedstawié t¢
Smieré oraz samego Przemyka
w zupelnie innym S$wietle. Za-
prezentowany przez stuzby obraz
Grzegorza daleko odbiegat od rze-
czywistosci. Resort dazyt do tego,
by do obywateli PRL dotarto prze-
de wszystkim to, ze ,(...) chlopak
byt zaniedbany, z rozbitej rodziny,
narkotyzowal si¢, przychodzil pi-
jany do szkoly, leczyl si¢ psychia-
trycznie i mial za sobg préby sa-
mobdjcze”. W podobnym tonie
opisano tez matke, ktora wedlug
rozpuszczanych przez SB poglo-
sek: ,,(...) naduzywata alkoholu
1 wszczynala burdy”. System za-
wsze znalazl jakie$ stabe ogniwo,
wigc wladza docierala do sasia-
déw czy znajomych 1 zastrasza-
jac ich zmuszala do potwierdzenia
takich opinii. Trudno bylo jed-
nak spieraé si¢ o przyczyneg Smier-
ci, gdyz raporty lekarzy nie pozo-
stawialy ztudzeh. W tej sytuacji
zapadla wi¢c decyzja, aby obar-
czy¢ wing za powstanie obrazef
sanitariuszy.

Pisarz pokazuje, jak komuni-
Sc1, aby unikna¢ skazania winnych
milicjantéw korzystali z selektyw-
nie wybranych ekspertyz 1 opinii
naukowcow, stosowali manipula-
cje 1 oczernianie przy jednoczes-
nym ocieplaniu wizerunku MO
i SB. Jednocze$nie trwala tez ak-
cja zastraszania pracownikéw po-
gotowia, przestuchiwano lekarzy
1 personel, pojawily si¢ oskarzenia
o rozboje, kradzieze i bandyckie
traktowanie pacjentéw. Dochodzi-
to do aresztowan, na podstawie ze-
znah napredce znalezionych, za-
straszonych lub przekonanych do
ratowania wlasnej skéry ,S$wiad-
kéw”. Powolano w koficu spe-
cjalny zespdl, ktdry mial wypra-
cowal taka technike przestuchan,
by nakionié aresztowanych leka-
rzy, sanitariuszy, kierowce pogo-
towia i dwoch ,,poswieconych dla
sprawy” w toku $ledztwa milicjan-
téw, do przyznania si¢ do pobicia
Przemyka. Byli oni przestuchiwa-
niw dziefl i w nocy, az do momen-
tu przyznania si¢ do winy.

Szukano takze ,hakéw” na
rodzicow Czarka, ktérzy mieli
sktoni¢ syna do zmiany zeznai.
W tym samym czasie kontynu-
owano wszelkie dzialania zmie-
rzajace do zdyskredytowania go
jako §wiadka. Dziennikarz poda-
je, ze wokél niego pracowalo na
co dzieh dwunastu tajnych wspot-
pracownikéw SB, a kilkunastu in-
nych udzielalo o nim bezpiece
doraznych informacji. Jego miesz-
kanie bylo pod catodobowg ob-

serwacja, mial zalozony podstuch
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pokojowy 1 telefoniczny, kontro-
lowano jego poczte. Wszystkie te
dzialania mialy dostarczy¢ ma-
terialéw do skompromitowania
Czarka i uznania go za osobg¢ cho-
ra psychicznie.

Od poczatku proces majacy
na celu wyjadnienie okolicznosci
$mierci Przemyka i ukaranie win-
nych nie mial nic wspélnego z dg-
zeniem do prawdy. Oskarzenie op-
arte bylo na tym, co milicjantom
1 prokuratorom udalo si¢ ,,wycis-
naé” z oskarzonych napuszczajac
ich nawzajem na siebie. Na pod-
stawie karkotomnych hipotez ska-
zano niewinnych ludzi: dwéch
sanitariuszy 1 lekarke. ,,Sad nie
znalazl odpowiedzi na najwaz-
niejsze pytanie: kto S$miertelnie
pobil Przemyka? Nie wysunal na-
wet w tej sprawie zadnej hipote-
zy” — konkluduje dziennikarz.

Wydarzenia na wokandzie toczy-
ty si¢ réwnolegle do prywatnego
dramatu rodziny Grzegorza i jego
bliskich. Lazarewiczowi udalo si¢
pokazaé Przemyka i jego matke
w szerszej perspektywie. Nakre-
§lif obraz zycia chlopaka sprzed 12
maja, jego problemy, marzenia,
trudnosci z jakimi si¢ zmagal
1 plany. Opisujac jego pokéj 1 po-
zostawione tam rzeczy sprawil,
ze chlopak jest dla czytelnika nie
anonimowg postacig uwiklang
w historig, ale cztowiekiem z krwi
i koSci, ktéry spoglada na nas

z umieszczonych w ksigzce zdjec.
Dodatkowo pisarz z pozostawio-
nych skrawkéw i fragmentéw do-
kumentéw odtworzyt zycie matki
Grzegorza, obecnie zapomnianej
juz poetki. Dramatyczny portret
Barbary jeszcze wyrazniej podkre-
§la, ze Smier¢ Grzegorza nie wy-
darzyta si¢ w proézni i ze ta histo-
ria przerwala nie jedno zycie ale
byta momentem, w ktérym obré-
cilo si¢ w ruing wiele istnien. Nie
tyle sama $mieré, ale jej okolicz-
noSci zniszczyly reszte zycia tym,
ktérzy byli najblizej maturzysty.
Sadowska zmarla trzy lata poz-
niej, a Czarek nigdy nie otrzgsnat
si¢ psychicznie z prze§ladowania
przez SB.

Smieré Przemyka 1 zatuszowa-
nie udzialu w niej milicjantéw nie
byla jednak tylko prywatna spra-
wg jego bliskich. Byla ona wazna
réwniez z tego powodu, ze Grze-
gorz stal si¢ niewinng ofiarg syste-
mu represji wprowadzonego przez
Wojciecha  Jaruzelskiego
z ogloszeniem stanu wojennego
w grudniu 1981 roku. Lazarewicz
podkresla, ze gdyby nie czasy, lu-
dzie i okolicznosci Przemyk pew-
nie by zyl. W dniu, kiedy Grzegorz
poszed! §wictowal napisanie ma-
tury, w jego pokoju wisiata ogrom-
na mapa Swiata z zakres§long przez
niego trasg wielkiej wyprawy, kto-
rg planowal. Liczyt tez na to, ze po
zdaniu matury dostanie si¢ na stu-
dia. Smier¢ przekreslita wszystko.

Dziennikarz  jednoznacznie
ocenia tamte wydarzenia 1 wszyst-
kich, ktérzy przyczynili si¢ do

wraz
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ukrycia prawdy. Zachowalo si¢
dwadziescia osiem tajnych teczek
akt Przemyka: ,Wynika z nich, ze
tuszowaniem zbrodni 1 chronie-
niem milicjantéw zajmowal si¢
caly sztab ludzi, od szeregowych
esbekéw po ministra spraw we-
wnetrznych. Stworzono ogromng
maching milicyjng, sztaby kryzy-
sowe, grupy terenowe, zakladano
podstuchy telefoniczne, domowe,
inwigilowano, szantazowano po to
tylko, zeby zrzuci¢ wing na sanita-
riuszy z pogotowia”. Z akt wyni-
ka takze, ze dzialania zmierzajg-
ce do uwolnienia funkcjonariuszy
milicji od odpowiedzialno$ci za
pobicie prowadzone byly odgér-
nie za wiedzg Czestawa Kiszcza-
ka. Probujac po niemal trzydziestu
latach jeszcze raz wyjasnié sprawe
$mierci Przemyka, okazalo sig, ze
matactwa z czaséw komunistycz-
nych takze po upadku PRL na-
dal skutecznie wigzg rece wymia-
rowi sprawiedliwo$ci i nie mozna
wskazac winnych.

Dziennikarz przytacza sytu-
acje, kiedy syn przyrodniego bra-
ta Grzegorza, kilkunastoletni Jan,
staral si¢ dowiedzie¢ od babci co
wlasciwie stalo si¢ z Grzegorzem.
Ta odpowiedziala mu woéwczas:
»Niby wszystko wiadomo, ale trud-
no to wyjasni¢”. Dziegki ksigzce
,,Zeby nie bylo §ladow...” jesteSmy
jednak blizsi odpowiedzi na to py-
tanie niz kiedykolwiek wczesniej.

Malgorzata Golik
Akademia Ignatianum w Krakowie
malgosia.golik@gmail.com
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Klaudia Mularczyk

Maciej Debski, Natogowe korzystanie z telefonow komorkowych.
Szczegolowa charakterystyka gjawiska fonoholizmu w Polsce. Ra-

port z Badan, Gdynia 2016

Problematyka fonoholizmu w Pol-
sce odbija si¢ coraz glo$niejszym
echem juz nie tylko w mediach
masowego przekazu. Probe podje-
cia glosu w tej sprawie w obszarze
nauki podjal si¢ mi¢dzy innymi
takze M. Debski, analizujac sytu-
acj¢ 1 przygotowujac szczegblowy
raport z prowadzonych przez sie-
bie badan.

Rozpatrujae fonoholizm jako
zjawisko powszechne, M. Debski
probuje ukazaé skale owego prob-
lemu, jakim niebagatelnie stalo si¢
uzaleznienie od korzystania z te-
lefonu komérkowego. Otéz ro-
zumiane przez niego uzaleznie-
nie nie odnosi si¢ bezpoSrednio
do samego urzadzenia, chol au-
tor upatruje w nim podmiot sta-
nowigcy dla uzytkownika miejsce
lokowania uczué (badani opisu-
ja telefon stowami nacechowany-
mi pozytywnie 1 emocjonalnie).
Moéwi on raczej o swoistym uza-
leznieniu behawioralnym od po-
trzeby korzystania, mozna by bylo

uzy¢ pordéwnania telefonu do che-
ci siggniecia po papierosa.
Ukazujac fonoholizm w for-
mie uzaleznienia, autor podkre-
§la takze, iz wspdlczesnie jesteSmy
pod wplywem narastajgcej fru-
stracji spowodowanej natlokiem
informacji docierajacych do nas
z kazdego Zrédla. Podobne wnio-
ski postuluje takze M. Szpunar
Kultura cyfrowego narcyzmu, gdzie
autorka zauwaza, 1z potrzeba cig-
glej atencji zmusza uzytkownikéw
do pozostawania w trybie on-line,
a lek przed wykluczeniem z infor-
macyjnego obiegu staje si¢ czesto
silniejszy niz potrzeby fizjologicz-
ne'. Mimo problemu, jaki niesie ze
sobg pozostawanie ciagle pod gra-
dem informacji, jednostki nie chcg
wydostac si¢ spod tego strumienia.
Adresatem raportu moze zostac
kazdy, kto cho¢ zauwaza problem
fonoholizmu wokoét siebie. Jednak

1 M. Szpunar, Kultura cyfrowego narcyzmu,
Krakéw 2016, s. 181.
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autor kieruje go glownie do kil-
ku specyficznych grup, wsrod kté-
rych wyréznia rodzicdéw, nauczy-
cieli, uczniéw, a takze, co ciekawe,
wlodarzy gmin i powiatéw. Zakla-
dajac, iz to oni sg osobami decy-
dujgcymi w kwestii realizacji pro-
jektéw, podejmujg najwazniejsze
czynnoSci odno$nie profilakeyki
e-uzaleznief.

W zwigzku z powyzszym au-
tor opatrzyl ksigzke slownikiem
pojeé pojawiajacych sie w jej tre-
$ci, ktére stanowi¢ maja odnie-
sienie dla os6b mniej zaangazo-
wanych w omawiany problem.
Oprécz pojel ogbélnych znajduja
si¢ tam takze specjalistyczne, jak
dobrostan subiektywny, czy choé-
by klasyfikacja ICD-10.

Przytaczajac ~ najwazniejsze
wnioski, badacz prébuje ubrac
je w ogoélnie sformulowane tezy,
ktérych  poprawno$¢ sprawdza
w swoich badaniach. Do najistot-
niejszych punktéw dostrzezonych
podczas obserwacji zaliczy¢ moz-
na miedzy innymi postawienie
definicji uzytkownika ,niezago-
spodarowanego” w relacjach mie-
dzyludzkich, ktéry w niekontrolo-
wany, uznawany powszechnie za
nalogowy czy nawet kompulsyw-
ny sposéb wykazuje potrzebe co-
dziennego korzystania z urzadzen
mobilnych z Internetem. Kolejne
whnioski okazujg nam rosngcg po-
trzebe pozostawania offline, zmia-
ny terminologii zjawiska uzalez-
nienia od urzadzen cyfrowych na
rzecz zaburzenia w uzytkowa-
niu, a takze wykazywanej wsr6d

pokolenia always on, personifikacji
urzagdzen mobilnych i nadawania
cech istoty zywej czy doszukiwa-
nia si¢ ich tozsamosci. Podobnie
pisal P. Levinson, upatrujac w me-
diach i urzadzeniach mobilnych
srewolugji antropotropiczne;j”,
czyli ewoluowania tychze w stro-
n¢ coraz bardziej ,czlowieczej”
formy, dzigki ktorej korzystanie
z nich bedzie przychodzito zupet-
nie naturalnie?.

Dokonujgc obserwacji opisy-
wanych zjawisk, autor postanowit
zbadac catoksztalt problemu pod
wzgledem naukowym, czy 1 jaki
wydzwick ma fonoholizm wsréd
dzieci i mlodziezy, a takze jak 6w
problem rozpatrywany jest przez
osoby doroste (rodzice, nauczycie-
le), czy chocby w Srodowisko aka-
demickim. Postawil takze zaltoze-
nie, by zwi¢kszona zostala wiedza
spoleczenstwa w obszarze odpo-
wiedzialnego uzytkowania
wych narzedzi komunikacyjnych.
Projekt zaklada prace w trzech
etapach, mianowicie pierwszym
z nich jest diagnoza.

Skala zjawiska fonoholizmu,
zarébwno w Polsce jak i na Swie-
cie wclgz pozostaje owiana enig-
matyczng zastong nieSwiadomo-
Sci problemu. Podobnie jak ze
wszystkimi  zaburzeniami kom-
pulsywnymi, osoba nimi dotknie-
ta cz¢sto nie zdaje sobie sprawy

ze swojej sytuacjl, a przy probie

no-

2 P Levinson, Telefon komorkowy, jak zmie-
nitl swiat najbardziej mobilny ze srodkow
komunikacji, Warszawa 2006, s. 223.
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uSwiadomienia jej przedmiotu
problemu, wykazuje postawe pa-
sywna, odrzucajaca.

Autor zauwaza takze w swoich
badaniach, jak wyglada aktywnosé
uzytkownikéw urzadzen mobil-
nych. Twierdzi on przede wszyst-
kim, iz w wickszosci przypadkow
nie mozemy moéwié o jakimkol-
wiek savoir-vivre odno$nie korzy-
stania wlasnie z tych no$nikdw,
owa modelowa postawa, jaka po-
winno si¢ zachowywaé w poszcze-
gblnych sytuacjach zwyczajnie nie
zostala nigdzie omoéwiona, a wigc
jednostki czesto nie wiedzg, w jaki
sposdb powinny si¢ zachowal
w danej sytuacji z wykorzysta-
niem omawianych urzadzen. Do-
brym przykladem jest tu choéby
tak rozpoznawalne wsréd poko-
lenia always on wykonywanie sel-
fie. Swiat nie przywykl jeszeze do
nowych mozliwosci, a co za tym
idzie kulturalnie pozostajemy nie-
dopasowani, stad tak wiele zdjeé
typu selfie choéby z bezdomnymi.

Ciekawym, choé dygresyjnym,
spostrzezeniem autora, ktére war-
to byloby poddaé glebszym roz-
wazaniom okazuje si¢ byé zda-
nie zawarte juz na poczatku, ot6z
»Zyjemy w spoleczefistwie cyfro-
wym, w ktérym (...) Bycie czlon-
kiem rodziny mozne byé wyni-
kiem realizacji podobnych pasji,
zainteresowan,  do§wiadczenia,
podobnych probleméw w  zy-
ciu”. Zatem zdaniem Dgbskie-
go, wspdlczeSnie mozemy méwil
o zanikaniu wi¢zi biologicznych
na rzecz stworzonych sztucznie,

czy tez zainicjowanych przy
wsparciu technologicznym, przez
co rozumie¢ mozna np. portale
typu Facebook.

Metodologia pracy opiera si¢
na triangulacji danych, a takze
podejmuje podejscie mix-model,
dzicki ktdremu autor Iaczy ze sobg
metody iloSciowe oraz jakoSciowe.
Prezentowane metody 1loSciowe
skupiajg w sobie prowadzone na
szeroka skale ankiety online, na-
tomiast w jakoSciowych zawarte sg
wywiady zar6wno z uczestnikami
eksperymentu, jak réwniez z ro-
dzicami, czy nauczycielami. Ba-
dania prowadzone w taki spos6b
pozwolily Debskiemu na zgroma-
dzenie szerokiego materialu, obra-
zujgcego w niemal pelny sposéb
probke ze skali zjawiska.

By odpowiednio przygoto-
wal si¢ do sporzadzenia szcze-
gblowego raportu, autor wpro-
doktadny obraz pojeé,
w obrebie ktérych odpowiednio
osadza swoje postulaty. Doktadny
1 wyczerpujacy opis zyskalo tu
choéby uzaleznienie behawioral-
ne, w ktére wplatany jest problem
fonoholizmu, w ktérym wyr6znié
mozna chociazby przypadki takie
jak uzaleznienie od SMS-6w, uza-
leznienie od nowych modeli tele-
fonéw, od gier, bycie komérkowym
ekshibicjonista, czy chocby syn-
drom wylgczonego telefonu. Na
kartach ksigzki znajdujg si¢ tak-
ze dokladne analizy symptomow,
zjawisk 1 zmian zachodzacych
wérdd oséb wykazujacych zacho-
wania patologiczne. Opatrzone

wadza
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komentarzami, poglebiajg $wia-
domos¢ w zakresie niebezpieczefr-
stwa, jakie niesie z sobg zatracenie
sic w swoim telefonie.

Mnogos¢ diagraméw, wykre-
séw czy tabel doskonale ilustru-
je takze wszystkie wnioski, jakie
badacz pragnie przekazal czytel-
nikowi. Wyczerpujace komenta-
rze 1 rozwiniecia nie pozostawiajg
miejsca na niejasnosci, a przemy-
§lany i konsekwentny uklad pra-
cy jako calosci ukazuje autora
jako osobe rzetelng i odpowiednio
przygotowang do przeprowadze-
nia owych badan.

Wysnuwajgc wnioski i plany
wcielania w zycie ostatniej fazy
projektu, autor postuluje konty-
nuacj¢ swoich badah w oparciu
o omawiang publikacje, zaklada-
jac chocby publikacje wynikow
badafh w prestizowych czasopis-
mach naukowych. Za najwaz-
niejszy jednak aspekt swojej pra-
cy przyjmuje stworzenie ogdlnie
funkcjonujacego modelu fonoho-
lizmu opartego na szeroko prowa-
dzonych badaniach i ugruntowa-
nej, do tego czasu, wiedzy.

Klaudia Mularczyk
Akademia Ignatianum w Krakowie
klaudia.weronika.mularczyk@gmail.com
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